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Rada Najwyższa ZSRR jednomyślnie powzięła uchwałę, wy- 
rażającą całkowitą solidarność z Apelem Sztokholmskim. 


„Apel Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju — czytamy w uchwale — jest zgodny z aktualnymi postu- 
latami wszystkich narodów i ich dążeniem do trwałego pokoju 
na całym świecie. Wyrażając nieugiętą wolę narodu radzieckie- 
go, jego dążenie do pokoju, Rada Najwyższa ZSRR deklaruje 
gotowość wspólpracy z organami ustawodawezymi innych 
krajów w opracowywaniu i wcielaniu w życie środków niezbę- 
dnych dla realizacji propozycji Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju". ` 

Historyczne znaczenie tej deklaracji polega na tym, że "Y 
raża ona jednomyślną wolę pokoju 200 milionów ludzi Bo" 
Socjalizmu. że wyraża ona politykę rządu nieugięcie zie- 
sięcioleci stojącego na straży pokoju. 4 

Deklaracja Rady Najwyższej ZSRR w sprawie Apelu Sztok- 
holmskiego odbiła się głośnym echem w masach ludowych całego 
świata, toczących zaciętą walkę z podżegaczami wojennymi. 
Dla setek milionów bojowników o pokój we wszystkich krajach 
Związek Radziecki jest przewodnikiem i oparciem, Polityka 
Związku Radzieckiego jest dla nich drogowskazem a zarazem 'r€- 
kojmią zwycięstwa. Albowiem masy ludowe całego świata zdają 
sobie sprawę, że cała potęga Związku Radzieckiego stoi na stra- 
ży pokoju, że wsparta tą potęgą polityka radziecka krzyżuje za-' 
miary podżegaczy wojennych i stanowi zaporę przeciwko agresji. 

Zwiazek Radziecki konsekwentnie i systematycznie prowadzi 
na arenie międzynarodowej działalność, zmierzającą do utrwale- 
nia pokoju. Zarówno na gruncie ONZ, jak į na wszystkich innych 
płaszczyznach politycznych i dyplomatycznych Związek Radziec- 
ki głosi hasła współpracy międzynarodowej i dąży do zapewnie- 
nia narodom bezpieczeństwa: Związek Radziecki wystąpił z pro- 
pozycjami rozbrojeniowym!, wysunął konkretne projekty zakazu 
broni atomowej, zaproponował zawarcie paktu pokoju. między 
pięciu wielkimi państwami, zmierzał i zmierza do podniesienia 
autorytetu ONZ. Wszystko to czynił Związek Radziecki w obli- 
czu systematycznej polityki podżegania do wojny ze iż emna 
rykańskich imperialistów i ich satelitów, którzy poszarpa'! e 
żace umowy międzynarodowe, szantażują łudzkość Lamb a ę; 
mową, paraliżują działalność ONZ, tworzą agresywne bloki i pak- 
ty, odbudowują militaryzm i podsycają ducha rewanżu w Niem- 
czech zachodnich. A 

Konsekwentnie pokojowa polityka Związku Radsjerinago Hi 
pływa z samych założeń socjalistycznego 1 R eni 3. 
dzieckiego. Opiera się ona na nauce Lenina i Sta pe dał 4 
si możliwość współistnienia obok siebie i przez AE f 4 
wodnictwa dwóch różnych i RRC... ch ustroj A 
nych, socjalistycznego i kapitalistyczn=go. - bóżecki 

wiązek Radziecki, który wygrał wojne przeciwko zbójec ie- 
ue AT hitłerowskiemu i imperializmowi | japo e z 
stanowi dziś potężne oparcie dla tych BA RLN A Ra. 
o uratowanie świata przed nową katastrofą. Au 1g 
dzieckiego skupia się masowy ruch OOM ATER Aaa ATA Se) 

Aszeregi bojowy EEEa roae E Ech uczciwych 
Sztokholmski stał się hasłem, skupiającym wszystkic ke "Oda 
ludzi, gotowych bronić pokoju i walczyć o jego utrwa Lie. 

ed kilku dniami zakończył wielki plebiscyt po- 


è i rz z a p 
Narod E siemnastu milionami podpisów żądania Apelu 


soj yfikując o Wd } Si 
koju raitea Naród polski wita z entuzjazmem deklarację 


‘Rady Najwyższej ZSRR, widząc w niej potężny oręż w walce 


o pokój. Podżegacze wojenni, którzy początkowo starali się zlek» 
ceważyć Apel Sztokholmski, zdają sobie już dziś doskonale spra- 
wę, jak ogromne siły Apel ten wyzwolił i uruchomił na całym 
wiecie. 
i Głos Rady Najwyższej ZSRR, przemawiającej w imieniu po- 
tężnego mocarstwa socjalistycznego i dwustu milionów jego oby- 
wateli, rozbrzmiał donośnie po całej kuli ziemskiej, porywając do 
walki dalsze miliony, dodając zapału niezwyciężonej armii bo- 
jewników pokoju. a > 


List KC PZPR do zespołu 


redakcyjnego „Głosu Robotniczego“ 


z okazji 5-ej rocznicy 


powstania pisma 


cji robotniczo - chłopskiej. Smia 
ło atosować codziennie niezawod 


DO ZESPOŁU 
REDAKCYJNEGO 
ROBGTNJCJĄCH. itośnie domaskować i zwal- 
„A bezlito dłegacży wojennych, ich 
ów i b 
T iaia budowie Polski So 
cjalistycznei. 
Komitet Sr e 5 
społowi pracowników „ot0su 
S nowych sukcesów W 


Z okazji 5 rocznicy POZ Wei 
„Głosu Robotniczego OD! 


deczne pozdrowienia zespołow) 
redakcyjnemu,  korespondentóm 
robotniczym i chłopskim, perso 


i technie czy- A ielkich 
Taa ETE f. -* 
W okresie Pięciolecia swego zas 


Sekretarz KC PZPR 
(—) 


istnienia gazeta była ważnym o- 
rężem partii we > jej 
I mo ała ma- 
poczynaniach, Kł i wok agi= 
sy pracujące 3 ranio. 
kiego do walki z wr owi Gł 
ski Ludowej. do walki o hw 
cję planów produkcyjny inięi 
zeta skutecznie przenosiła". kla 
nauki partii do „świadomo” do- 
Ey robotniczej, ati 
chłopstwa i intelige cja 
Budowa podstaw socjalizma A 
Planie 6-letnim stawia prze a" 
społem „Głosu Robotniczef i 
jak i przed cała prasa — no 
odnawiedzialne zzdania. a 
Wykonanie tych nowych * 3 
dań wymaga, aby W oparciu ` 
dotychczasowe sukcesy. COTAZ i 3 
Diej mobilizować masy do wal 
© pokój i do prary nad budowa 
nowego Życia. Mnażyć szereg 
Orespnndentów . robotniczych i 
chłonskich. uważnie przysłuchi- 
wać się głosowi masowego CZY” 
telnika i vacieśniać więź z masa- 
m! dracnjącymi nomazać w wy 
kuwaniu nawej kadry inteligen- 
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Mimo represji 
trwa dalej strajk 
marynarzy 
i dokerów Argentyny 
NOWY JORK (PAP). — pra. 
że rczpoczeły 18 ma- 


tynarzy 1 robat- 
Argentyny 


sa donosi, 
ja br. strajk MR k 
"ków ortowyć 
Ms i M cora? 57e7S7e krę 
i 3 macho staty 
gi. Ostatnio w po! i 
bezezynnie 82 statki Nee 
150 statków rzecznych 1.500 ba: 
rek i holowników, 50 tankow 
ców, powodując zahamowanie 
handlu zagranicznego. , 

Strajk proklamowany „zosta! 
przez związki marynarzy I robot 
ników portowych wobec niejed- 
rokrotnych prób argentyńskich 
kół rządzących, które zmierzały 
do zlikwidowania  niezkleżności 
ruchu związkowego. Władze u- 
siłowały bezskutecznie złamać 
strajk drogą represji, aresztu- | 
jac ok. 100 przywódców robotni- 
czych. 


Wspólne posiedzenie obu 


"fr 


ny oręż krytyki i samokrytyki, 


wszystkich, którzy 


EDWARD OCHAB 


Przewodniczącego Rady Związku— deputowani 
Narodowości Tejmur Jakubow, 
M. Susłow, A. Gorkin, N. Chruszczew, 


WARSZAWA — SOBOTA, 24 CZERWCA 1950 R. 


Nowymi osiągnięciami powitamy Święto Odrodzenia 


huty Stalowa Wola postanawiają 


Nowymi osiąś 
Robotnicy 


wykonać plan roczny d 


WYDANIE , F 


Polskiej Zjednoczonej 


Organ KC 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZB. 


o 30 listopada br. 


Dalsze zobowiązania kolejarzy — w cukrowni „Lublin* krócej trwać będą remonty 
maszyn — budowlani Warszawy zwiększają tempo prac 


Apel kolejarzy węzła Tarnowskie Góry o uczczenie czynem 


produkcyjnym 6 
PKWN, podjęli 
cy w całym kraju. 
wykonać roczny P 
stan 
bowy przebieg 
dowlani stolicy; 
pracujące ze wszystkich 


szyć tempo pracy, 


(Koresp. wł). — Na wielkiej 
masówce, która odbyła się w Sta 
lowej Woli, załoga huty podję- 
ła zobowiązania lipcowe. Na 
cześć 6 rocznicy wyzwolenia, za- 
łoga huty Stalowa Wola zobo- 
wiązala się wykonać plan pierw- 
szego roku planu 6-letniego do 
dnia 30 listopada br. 

Do dnia 22 lipca stalownia wy 
kona 4 tys. ton stali ponad plan, 
a plan roczny zakończy w dniu 
4 grudnia, dając nadwyżkę 
8 tys. ton stali. 

Walcownia wykona plan rocz- 
ny o 35 dni przed terminem. Za- 


parowozów. 


klad mechaniczny wykona plan 


roczny do 15 grudnia, zmniejszy 
braki o 10 proc., usterki o 20 
proc., zwiększy wykorzystanie u- 
rządzeń do 60 proc., co wraz 
ze zobowiązaniami indywidual- 
nymi przekroczy sumę 62 miln 
zł. [nne działy również znacznie 


przyśpieszą wykonanie planu 
rocznego. 
Realizacja zobowiązań, pod- 


jętych przez załogę huty Stalo- 
wa Wola da krajowi w roku bież. 
produkcję przemysłową ponad 
plan, wartości 580 miln. zł. 
Ponadto załoga zobowiązuje 
się upłynnić około 1.100 ton stali 
na sumę 61 miln. zł. (C. Bł.) 


Maszyniści Łodzi zmniejszą 
zużycie paliwa 

(Koresp. wł). — Kolejarze 
łódzcy w odpowiedzi na apel 
swych towarzyszy 2 Tarnowskich 
Gór podjęli szereg zobowiązań 
dla uczczenia Święta Odrodzenia 

| tak — maszyniści parowo- 
zowni Łódź Kaliska postanowił! 
zmniejszyć dotychczasowe zuży- 
cie węgla o tyle ton, aby każda 
drużyna parowozowa przejeździ- 
ła dodatkowo na zaoszczędzonym 
węglu co najmniej dwa dni w 
miesiącu. . 

Oprócz tego maszyniści zo- 
bowiązali się także do  zwięk- 
szenia przeciętnego dobowego 
przebiegu wszystkich parowozów 
o 4 km w stosunku do planu — 
przez dwukrotne przedłużenie 
przebiegu parowozu między płu- 
kaniami kotłów. (bg.) 


Kolejarze w Tarnowie 
skrócą czas napraw 


Załoga warsztatów kolejowych 
w Tarnowie postanowiła pod- 
nieść jakość napraw, i skrócić 
czas remontów, zobowiązując się 
m. in. przeprowadzić dodatkowo 
ponad plan miesięczny remont 
generalny 1 parowozu. 

Ekipa monterów i elektrotech- 
ników postanowiła dła uczczenia 
święta 22 lipca przeprowadzić 


WORA ROEE 1 A TAL SUW IJ 
Rady Najwyższej ZSRR 


i 


izb Rady Najwyższej a 


M. Zimianin, 


Z sesji 


SRR — Rady Związku i Rad 
Zujewe, A, Kiriczenko, A. Snecz 
ewodniczącego 
L. Beria,Ł, Kagamowicz, N. Bulganin, W. Molotow, 
na trybunie minister finansów ZSRR A. Zwieriew 


T. Matiaszwili, zastępca przew 
A. Mikojan, G. Malenkow, A. Kosy g™, 
A M. Szwernik, W, Małyszew, 


rocznicy wydania historycznego Manifestu 
już robotnicy i pracownicy wielu zakładów pra- 
Hutnicy ze Stalowej Woli zobowiązują się 
lan do 30 listopada br, Kolejarze łódzcy po- 
wiają znacznie zmniejszyć zużycie węgla i zwiększyć do- 
Robotnicy cukrowni lubelskiej, bu- 
załogi fabryk krakowskich, młodzież — masy 
zakątków kraju zobowiązują się zwięk- 
przekraczać plany produkcyjne. 


przedterminowo instalację gazo- 
wą i elektryczną w blokach mie- 
szkalnych dla robotników war- 
sztatów. 


Wyższa jakość remontów 


(Koresp. wł.). — Załoga cu- 
krowni „Lublin“, uchwaliła jed- 
nomyślnie zakończyć remont ma- 
szyn do 22 lipca, tj. na dwa mie- 
siące przed terminem. Szczegól- 
ną uwagę postanowiono zwrócić 
na jakość wykonywanych remon- 
tów. (d.) i 


5 miln. zł oszczędności 
przy pracach drogowych 


Robotnicy i pracownicy Wy- 
działu Komunikacyjnego Pre- 
zydium Powiatowej Rady Na- 


rodowej w Lubartowie spostano- 
wili dla uczczenia 6 rocznicy 0- 
głoszenia Manifestu PKWN 
przyśpieszyć prace drogowe i 
wykonać dodatkowo szereg TO- 
bót  nieohjętych tegorocznym 
planem. Wykonanie tych zobowią 


zań przyniesie oszczędności po- 
nad 5 miln. zł. (do) 


Robotnicy stolicy skracają 
terminy prac 


W stolicy zobowiązania podję- 
ły załogi Przedsiębiorstwa Insta 
lacji Sanitarnych Budownictwa 
Przemysłowego. M. in. załoga za 
trudniona przy budowie gmachu 
dla Państwowych Zakładów Gra 
fieznych postanowiła skrócić ter 
min wykonania robót o 45 dni, 
co przyniesie oszczędności 1,5 
miln. zł. 


O dwa tygodnie zobowiązała 
się skrócić zaplanowane prace 
załoga wykonująca instalacje 
gmachu Centralnego Zarządu 
Przemysłu Hutniczego. 


* 


W Krakowie poważne zobowią 
zania podjęły załogi Krakow- 
skich Zakładów Gumowych oraz 
wytwórni PMS. W Zakładach 
Gumowych m. in. dwie brygady 
wulkanizatorów zobowiązały się 
wykonać w lipcu 140 dętek rowe 
rowych ponad plan oraz całkowi 
cie wyeliminować braki. 


Robotnicy oddziału opon: Je- 
lonek. Kozłowska i żmija zobo- 
wiązali się wykonać poza pla- 
nem produkcję wartości 500 tys. 
zł Wartość zobowiązań załogi | 
PMS, która dotyczy głównie | 
zwiększenia oszczędności na su-i 
rowcach, maszynach i narzę: | 


dziach, przedstawia wartość 7 
miln, zł. : 


Szybsza budowa mostów 


Z całego kraju napływają 
również zobowiązania robotni- 
ków budujących mosty i drogi. 
Drogowcy woj. szczecińskiego, 
którzy postanowili w lipcu wy- 
konać dodatkowe roboty konser- 
wacyjne i drogowe, zaoszczędzą 
ponad 1 miln. zł. Załoga PPRK 
nr 2 w Krakowie przyspieszy © 
40 dni zaplanowane prace, co da 
ok. 3 miln. zł oszczędności. Bry- 
gada Andrzeja Lisą z PPRK nr 
1, postanowiła ukończyć prace 
przy budowie mostu na 12 dni 
przed terminem. 


Młodzież 
podejmuje zobowiązania 


Wiele zobowiazań podjęła już 
pracująca młodzież. M. jn. w 
Państwowej Fabryce Pluszu i 
Dywanów im. Tadka Ajzena, 10 
młodzieżowych przodowników 
pracy postanowiło uczcić 6 rocz- 
nice ogłoszenia Manifestu 
PKWN podjęciem indywiduż.- 
nych zobowiązań produkcyjnych, 


Farhiarz Kazimierz Borowski 
zobowiazał się w okresie od 1 
do 15 lipca br. przefarbować o 
400 kg tkanin więcej. tj. pod- 
nieść ilość przefarbowanych tka- 
fin z 3.200 do 3.600 kg. Tkacz 
Marian Klinger postanowił pod- 
nieść w okresie od 22 czerwca 
do 22 lipca br. swą bazę produk 
eying ze 116 do 117 proc. o 


Haniebny dzień 22 czerwca 1941 r. 
nie powtórzy się już nigdy 


Deklaracja rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


BERLIN (PAP). — W związku z dziewiątą rocznicą napaści 
| hitlerowskiej na Związek Radziecki, rząd Niemieckiej Republiki 
| Demokratycznej ogłosił deklarację, która głosi m. in.: 

LJ 


Wspomnienie o dniu 22 czerw- 
ca 1941 roku jest dla każdego 
prawego i patriotycznego Niem- 
ca wspomnieniem o jednej z naj- 
haniebniejszych kart w dziejach 
Niemiec. Ileż strat materialnych 
i krwi, ileż łez i cierpień, ileż 
upokorzeń ze strony mocarstw 
imperialistycznych zaoszczędzo- 
noby innym narodom i nam, gdy 
by naród niemiecki nie poszedl 
złowieszezą drogą dnia 22 czerw 
ca 1941 roku. Imperialistyczny re 
żim hitlerowski mógł jednak po- 
pchnąć naród niemiecki tylko na 
tę drogę. 

Nagonka antyradziecka, upra- 
wiana przez siły reakcyjne w 
kraju i zagranicą, nie spotkała 
się z należytym odporem. Dzię- 
ki jednak nieprzezwyciężonej po- 
tędze narodów radzieckich, dzię- 
ki bohaterskiej walce Armii Ra- 
dzieckiej, dzięki geniałnej sztu- 
ce wojskowej Generalissimusa 
Stalina, Europa wraz z naszą 
ojczyzną została wyzwolona Z 
pęt faszyzmu hitlerowskiego 1 
uzyskała wolną drogę do praw- 


dziwie demokratycznego życia 
w pokoju i dobrobycie. 
Miejsce rozbójniczego faszy- 


y N 


zmu hitlerowskiego zajął wszak- 
że równie drapieżny imperializm 
anglo - amerykański, który chce 
zdobyć panowanie światowe i w 
tym celu wtrącić naród niemiec 
ki w nową katastrofę. Nie uda 
się to jednak anglo - amerykań- 
skim następcom Hitlera. Nie- 
miecka Republika Demokratycz- 
na jest bastionem walki o utrzy- 
manie pokoju dla wszystkich 
Niemców. 

Nigdy już nie powinien po- 
wtórzyć się dzień 22 czerwca 
dla narodu niemieckiego. Jedy- 
nie w Ścisłej przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim Niemcy będą 
jednolitym, pokojowym i nie- 
zawisłym narodem. 


Artykuł premiera 
Grotewohia 


Na łamach dziennika „Taeg- 
liche Rundschau“ premier Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej Otto Grotewohl pisze o dzie- 
wiątej rocznicy 22 czerwca. 

Podkreśla on m. in., że pod- 
stępna napaść na Związek Ra- 
dziecki z 1941 roku było kolej- 
nym ogniwem w długim szeregu 


napaści hitlerowskich na narody 
milujące wolność, napaści, które 
dzieki potędze ZSRR doprowa- 
dziły ostatecznie do klęski Nie- 
miec i do całkowitego załama- 
nia się reżimu faszystowskiego. 


Piętnując wysiłki podżegaczy 
wojennych w Niemczech zachod- 
nich, którzy  cheieliby znów 
pchnąć naród niemiecki na nie- 
bezpieczną drogę antyradziecką i 
którzy ostatnio prowadzą zacie- 
kłą nagonkę przeciwko Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
za wytyczenie ustalonej i istnie- 
jącej granicy pokoju z Polską 
nad Odrą i Nysą — premier Gro 
tewohl pisze: 

Wspomnienie o wojnie, roz- 
pętanej przez Hitlera, musi być 
wielką nauką historii dla całego 
naszego narodu. Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna wkro- 
czyła na nową drogę — drogę 
pokojowego i przyjaznego współ 
życia ze Związkiem Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej i 
ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami. 

Wszystkie niemieckie dzien- 
niki demokratyczne omawiają 
historyczną rocznicę pod ha- 
słem: „Już nigdy więcej w hi- 
storii narodu niemieckiego nie 


arodowości w dniu 13 czerwca 1950 r. Na zdjęciu za stołem prezydium (od lewej): zastępcy 
kus, Przewodniczący Rady Narodowości Z. Szajachmetow, zastępca Przewodniczącego Rady 
Rady Związku A. Nijazcw, w lożach towarzysze: 


J. Stalin, 


Polska delegacja rządowa 
. dla spraw ekonomicznych 
wyjechała do Moskwy 


Dnia 21 czerwca br. wyjechała 
do Moskwy delegacja Rządu RP 
dla spraw ekonomicznych. 


Na czele delegacji stoi tow. wi 
cepremier Hilary Mine. W skład 
delegacji wchodzą: minister han 
dlu zagranicznego — tow. Ta- 
deusz Gede i wielu ekspertów, 


Odjeżdżającą delegację żegna- 
H na dworcu: tow. wicepremier 
Aleksander Zawadzki minister 
skąrbu — tow. Dąbrowski, wice 
przewodniczący PKPG, tow. min. 
Szyr i tow. min. Jędrychowski, 
podsekretarz stanu w Prezydium 


Rady Ministrów, tow. Berman, 
kierownik Ministerstwa Przemy- 
słu Ciężkiego tow. Żemajtis, se- 
kretarz generalny MSZ, tow. 
amb. Wierbłowski, wiceminister 
handlu zagranicznego — tow. 
Bajer oraz odpowiedzialni pra- 
cownicy PKPG i ministerstw go- 
spodarczych. 

Delegację żegnali również: 
chargé d'affaires a. i ZSRR w 
Warszawie D. I. Zaikin, I sekre- 
tarz ambasady |. I. Wolenko o- 
taz zastępca przedstawiciela han 
dłowego ZSRR w Polsce — D. G. 
Kaziukow. 


Powitanie delegacji w Moskwie 


MOSKWA (PAP). 22 czerw- 
ca br. przybyła do Moskwy dele- 
gacja rządowa Rzeczypospolitej 
Polskiej dla spraw ekonomicz- 
nych, z wicepremierem tow. Hi- 
larym Mincem na czele. 

Na dworcu Białoruskim witali 
delegację: min. handlu zagra- 


„|nicznego ZSRR — M. A. Mien- 


szykow, wicemin. spraw zagra- 
nicznych ZSRR — A. L Ławren 
tiew, wicemin. handlu zagranicz- 
nego ZSRR — M. G. Łoszakow, 
przedstawiciel handlowy ZSRR 


w Polsce — E. 1. Babarin, odpo- 
wiedzialni pracownicy Min. 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
S. P. Kirsanow i F. F. Mołocz- 
kow, odpowiedzialni. pracownicy 
Min. Handlu „Zagranicznego 
ZSRR — A. A. Pawłow, L. G. Pi- 
sarec, M. I. Kuzminski. 

Delegację witał także personel 
ambasady RP w Moskwie z 
charge d'affaires a. i. Zambrowi- 
czem na czele, 

Dworzec udekorowany był fla 
gami polskimi i radzieckimi. 


Serdecznie żegnana delegacja 


chłopów polskich 


MOSKWA, PAP. Z Moskwy 
wyjechała specjalnym pociągiem 
do kraju delegacja chłopów 
polskich, na czele której stoją 


kierownik grupy — posel 
Pszczółkowski i wieemin. Kol 
niectwa — Domański. 


Członków delegacji żegnali na 
dworcu Białoruskim wicemini- 
strowie rolnictwa ZSRR: Cho- 
sztaria 1 Tołow, odpowiedzialni 
pracownicy tego ministerstwa 
oraz członkowie ambasady R.P 
w Moskwie z charge d'afaires 
Zambrowiczem na czele. 

Pożegnanie miało nader ser- 
deczny charakter. Przed odjaz- 
dem poseł Pszczółkowski zapew- 
nił, że po powrocie do kraju 
|ezłonkowie delegacji uczynią 
| wszystko, aby w pracy nad prze- 
budowg rolnictwa polskiego wy- 
korzyst.* zdobyte w czasie wy- 


opuściła Moskwę 


cieczki doświadczenia i aby jesz- 
cze bardziej zacieśnić wieczną i 
nierozerwalną przyjaźń narodu. 
polskiego z narodami ZSRR. 
Wzniesiony przez mówcę ok- 
rzyk na cześć Generalissimusa 
Stalina, wiernego przyjaciela 
Polski, został z ogromnym en- 
tuzjazmem podchwycony przez 
uczestników wycieczki. . 


x 


Druga delegacja chłopów pol- 
skich, która przebywa na tery- 
torium Związku Radzieckiego 
od 10 czerwca, zwiedziła w rejo- 
nie Donu największe winnice 
s- wchozu „Suworowski“, oraz 
inne sowchozy. 

Wszystkie spotkania chłopów 
polskich z miejscową ludnością 
przeniknięte były duchem szcze- 
rej przyjaźni polsko-radzieckiej, 


Wiceminister Rolnictwa i Leśnictwa 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przybył 
do Warszawy 


22 bm. przybył do Warszawy 
wiceminister Rolnictwa i Leśni. 
ctwa Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, Paul Merker w 
towarzystwie generalnego dy- 
rektera w Ministerstwie Rolni- 
ctwa, Herberta Hoffmana. 

Goście niemieccy przybyli do 
Polski w celu podpisania kon- 
wencji między Rządem Rzeczy- 
pospblitej Polskiej, a Rządem 
Tymczasowym Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, doty- 
czącej współpracy w dziedzinie 
ochrony roślin. Zawarcie kon- 
wencji umożliwi obu krajom za. 
stosowanie bardziej skutecznych 
środków przy zwalczaniu szkod- 
ników roślinnych, przede wszy- 


M. Szkiriatow, P. Ponomarenko, 
A. Andrejew, K., Woroszyłow, 


Fota Sm 


stkim zań przy zwalczaniu groć- 
nego szkodnika — stonki ziem- 
niaczanej, 

Na dworcu Głównym powitali 
przybyłych — dyrektor Gabine. 
tu Ministra Rolnictwa j Re- 
form Rolnych — Zdzisław Kieł. 
czyński, radca Ministra de 
spraw zwalczania chorób roślin- 
nych, prof. Zdzisław Dąbrowski 
dyrektor Biura Postępu Tech. 
nicznego — Józef Fink oraz na. 
czelnik wydziału w Minister. 
stwie Spraw Zagranicznych — 
Romuald Spasowski. 

Obecni byli również przedsta. 
wiciele Misji Dyplomatyczne; 
NRD w Warszawie — [ sekre- 
tarz Artur Wyschka i attache 
prasowy Franz Riedel. 


Episkopat katolicki 
Węgier zwraca się 
do rządu z prośbą 


o nawiązanie rozmów 


„BUDAPESZT (PAP). — Mi- 
nister Oświaty 1 Wyznań Reli- 
gijnych Węgierskiej Republiki 
Ludowej Józef Darvas  przyjąi 
na audiencji arcybiskupa Ka- 
lccsa — dr Józefa Grósza, któ- 
ry zakomunikował mu, że na 
konferencji, która miała miej. 
sce dnia 20 bm. — episkopat 
katolieki na Węgrzech postano. 
wił zwrócić się do rządu 2 proś. 
bą o rozpoczęcie rozmów w kwe. 
stiach dotyczących kościała. Za- 
razem episkopat katolicki prosi. 
by do obrad dopuszczeni zostali 
przełożeni zakonów. 

odpowiedzi minister Dar. 
vas oświadczył, że przekaże 
prośbę rządowi węgierskiemu. 


IŚ W NUMERZE: 


Z ŻYCIA PARTII 


JAN GRUDZIŃSKI, sekre- 
tarz łódzkiego Komitetu 
PZPR — O  prawidłowg 
wzrost łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

ZEBRANIE, KTORE WZMO- 
CNIŁO NASZĄ WIĘŻ 8 
BEZPARTYJNYMI. 


LEON KRUCZKOWSKI, pre- 
7ER Związku Literatów 
Polskich — Na zjazd pisa- 
rzy. g 
E. FROŁOW — „6 warunków 
zwycięstwa“ w budowie 
socjalistycznego przemysłu, 
w rocznicę przemówienia 

1 towarzysza Stallna na na- 
radzie działaczy gospodar 
czych 23 czerwca 1931 r. 

KRYSTYNA DĄBROWSKA 
— Wrogowie pokoju nie 
mogą wychowywać mio- 
fizieży. 

JOANNY BERLIOZ — Whrew 
zwolennikom bomby ata- 
mowej miliony Francuzów 
'ońpisują Apel Poknju. 


D m EN z 


Spotkanie delegacji 
rządu Niemiec 
Demekratycznych 


z robotnikami Pragi 


PRAGA (PAP). — Delegacja | 
rządowa Niemieckiej Renubliki 
Demokratycznej z wicepremie. 
rem Ulbrichtem na czele zwie- 
dziłą w czwartek zakłady prze- 
mysłowe CKD w Pradze. Dele- 
gacji towarzyszyli wicepremier 
i min. spraw zagranicznych Cze. 
chosłowacji — Siroky, minister 
planowania -— Dolansky, szef 
czechosłowackiej misji dyploma- 
tycznej w Berlinie — amb. Fischl 
i szef misji dyplomatycznej NRD 
w Pradze — amb. Grosse, Dele- 
gację niemiecką witali kierowni- 
cy dyrekcji, rady zakładowej i 
organizacji partii komunistycz. 
nej. 

Wicepremier Ulbricht, odpo- 
wiadając na powitania, wyraził 
przekonanie, że spotkanie to za 
początkuje ściślejsza współpracę 
między  mssamii pracującymi 
NRD i Czeckosłowacji. 


Delegacja- rzędu 

Niemieckiej Ranubliki 
Damokratyernej przybędzie 

na Węgry 

BUDAPESZT (PAP) — W 
czwartek wieczorem węgierska 
agencja telegraficzna ogłosiła 
komunikat zapowiadający, że de- 
legacja rządowa Niemieckiej Re | 
publiki Demokratycznej pod prze 
wodnictwem wicepremiera UI. 
brichta przybędzie w najbliższym 
»z231e do Budapesztu. 

Rządy Węgier i NRD — pod- 
kreśla komunikat — porozumia- 
ły się w sprawie podjęcia roko- 
wań i zawarcia układów, które 
przyczynią się do utrwalenia po- 
koju i zacieśnienia przyjaźni mię 
dzy narodami węgierskim i nie- 
mięckim oraz r6zszerzą waspół- 
pracę gospodarczą i kuliuralną 
między obu krajami. 


azyt 


Przekazanie zarządu 

mienia zagranicznego 

Niemieckiej Republice 
Demokratycznej 


BERLIN (PAP). Urząd 
Informacji Niemieckiej Republi- 
kr Demokratycznej komunikuje, 
że dnia 20 bm. podpisany został 
protokół, w myśl którego Ra- 
dziecka Komisja Kontroina w 
Niemczech przekazała rządowi 
NRD zarząd i ochronę mienia 
zagranicznego, znajdującego się 
ra obszarze NRD. Od tej chwili 
rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokxratycznej będzie ponosił od- 
powiedzialność za mienie zagra- 
niczne i będzie załatwiał wszel- 
kie sprawy związane z jego re- 
windykacją. 


Walka narodu Morei 
o zjednoczenie 
niepokoi podżegacza 
do wojny Foster Dullesa 


MOSKWA (PAP). — Jak do- 
nosi z Phenjanu agencja TASS, 
prasa tamtejsza informuje o 
przybyciu dnia 17 bm. do Seulu 
znanego amerykańskiego podże- 
gacza wojennego Duilesa. Od- 
wiedził on szefa marionetek po- 
ładniowo - koreańskich Li Syn 
Mana i członków Koreańskiej 
kosusji ONZ, z którymi odbył 
dłuższą rozmowę. 18 czerwca 
Dulles wyjechał na objazd pro- 
wincji, po czym wrócił do Seulu 
i znowu rozmawiał z Li Syn Ma-, 
nem. 

Koreańska agencja telegraficz 
ns. podkreśla, że Dulies przybył 
do Korei Południowej, aby po- 
krzepić na duchu  zdradziecką 
kiskę Li Syn Mana, przerażoną 
wzmacającą się walką całego na 
ródu koreańskiego o pokojowe 
zjednoczenie kraju. 


Mimo prześladowań 
| represji KP Japonii 
nie ustanie w walce 


SZANGHAJ (PAP). W To- 
kio odbyła się 13 czerwca ogólno 
krajowa konferencja przedstawi 
cieli Japońskiej Partii Komuni- 


etycznej, w której wzięli udział 
członkowie tymczasowego kie- 
rowmictwą centralnego Partii, 


kamdydaci na członków Komitetu 
Centralnego, członkowie Central 
nsj Komisji Kontrolnej i przed- 
stawicjele lokalnych organizacji 
komunistycznych, Konferencja 
jednomyślnie zaaprobowałą refe 
rat przewodniczącego tymczaso- 
wego kierownictwa centralnego 
— Siino. 

Konferencja przyjęła następu- 
jącą rezolucję: 

W warunkach szegich prześla- 
dowań i represji że strony reak- 
cji notujemy stały i szybki 
wzrost sił ludowych pod kierow- 
nietwem naszej Partii. Walka 
nasza o rewolucję rozwija się w 
wurunsach burzliwych, a nasza 
przedująca Partia utwierdza 
swą żelazną jedność bolszewie- 
ką. Bezprawne szykany w Sto- 
emnku do członków Komitetu 
Centralnego naszej Partij nie 
wstrzymają tej walki ani na 
chwilą. Wręcz przeciwnie, będzie 
my ja wieść z uporem pod prze- 
wodem tymczasowego kierowhic 
twa centralnego. Konferencja za 
powiada adecydawana likwidowa 
nie wszelkiej działalności frak- 
cyjnej i wniesienie nowego wkła 
du w pełną chwały historię Par- 
tii 
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Lyniczny morderca w sutannie i nczestnik 
„porozumienia“ z gestapo zeznają w czwartym 
dniu procesu bandy NSZ w Warszawie ' | 


Dzieje konszachtów oskarżonego Jana Nowaka — z gestapo, 
zostały ujawnione przez niego w czwartym dniu procesu bandy 
NSZ przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie. 
Kleryk Stefan Majewski i dezerter Wiktor Stryjewski zeznawali 
o popełnionych przez nich morderstwach, 


Osk. Jan Nowak przypomniał 
oszczerczą kampanię, prowadzo- 
ną w roku 1944 przez dowództwo 
naczelne AK przeciw polskim 
działaczom lewicowym i prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
a następnie podał szczegóły za- 
mordowania przez jeden z od- 
działów AK trzech żołnierzy Ar- 
mii Ludowej w październiku 
1944 roku w jednej ze wsi po- 
wiatu Płock. Nowak stwierdza, 
że miejscowe dowództwo AK sta 
rało się o utrzymanie tego bra- 
tobójczego mordu w „ SAGE” 


Judaszowskie porozumienie 


W dalszym ciągu Nowak ze- 
znał, że gestapo aresztowało w 
roku 1944 niejakiego Stępczyń- 
skiego, z AK-owskiej admini- 
stracji cywilnej. Niemiecka taj- 
na policja polityczna w Płocku 
zaproponowała Stępczyńskiemu, 
że zwolni go z więzienia, jeżeli 
przeprowadzi on rokowania ze 
swą organizacją, w celu nakło- 
nienia jej do pertraktacji z ge- 
stapo. Gestapo zaofiarowało 


zwalnianie członków AK z płoc* 


kiego więzienia za cenę otrzy- 
mywania cd miejscowej organi. 
zacji AK informacji o lewico- 
wych działaczach walczących z 
okupantem io żołnierzach radziec 
kich, Ponadto — wg propozycji 
gestapo — obie pertraktujące 
strony miaty zaprzestać wzajem 
nego zwalczania się. 

W kilka dni później, odbyło się 
na granicy powiatów Piock i 
Sierpc spotkanie, między ofice- 
rami AK a oficerami płockiego 
gestapo, w którym uczestniczył 
oskarżony oraz wspomniany 
Stępczyński. 

AK-owcy zażądali, aby gesta- 
powcy dla „okazania dobrej 
woli“ zwolnili aresztowanych 
AK-owców. |Inne żądania AK. 
owców, dotyczyły wystawienia 
przez gestapo pewnej ilości prze- 
pustek in blanco, które by umożli 
swobodne poruszanie się 
członków AK w terenie. 

Prośbę o przepustki, dowódz- 
two AK motywowało chęcią 


spfłfwnego ścigania działaczy i 
bojowców lewicowych. Obie per- 
traktujące strony doszły do po- 
rozumienia, które — jak stwier- 
dza Nowak — zostało zaakcep- 
towane przez podokręg Al. 
Wówczas gestapowcy zwolnili z 
więzienia pewną liczbę areszto- 
wanych działaczy Armii Krajo- 
wej. 

Jan Nowak zeznał, że niedłu- 
go po tym spotkaniu, wszedł 
przypadkowo do kwatery swego 
dowództwa, gdzie toczyla się 
właśnie rozmowa o jakimś desan 


cie żołnierzy radzieckich, który. 


— zdaniem rozmawiających — 
powinien być przez AK zlikwi- 
dowany. Niedługo po tej rozmo- 
wie, Nowakowi pokazano broń 


radziecką, wyjaśniając zarazem, 
że zabrano ją zamordowanym 
żołnierzom wspomnianego desan 
tu. Łupem AK padła wówczas 
również radziecka instrukcja ob- 
sługi radiostacji nadawczej, któ- 
rą to instrukcję miejscowe do- 
wództwo AK wręczyło przedsta- 
wicielom gestapo podczas no- 
wego z nimi spotkania. 

Do dalszej wymiany informa- 
cji między miejscową organiza- 
cją AK a gestapo doszło pod- 
czas trzeciego spotkania w grud- 
niu 1944 r. Występujący z ra- 
mienia AK „Wyrwa“ miał pole- 
cenie od zastępcy komendanta 
podokręgu, aby niemieckiej taj- 
nej policji politycznej przeka- 
ząć dane o ściganych przez ge- 
stapo działaczach lewicowych. 


Kleryk, który zabił 


Zeznający w sutannie osk. kle- 
ryk Stefan Majewski wyjaśnił, 
że przeł wojną studiował teolo- 
gię w Łomży, zaś po wojnie kon- 
tynuował studia na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. Doszedłszy 
do czwartego roku studiów, o- 
trzymał pierwsze święcenia kap- 
łańskie. 

Majewski oświadczył, że na 
decyzję jego powrotu do podzie- 
imia po wyzwoleniu, wpłynęło 
wrogie nastawienie części du- 


kracji ludowej. „Wśród księży 
tych — mówi kleryk Majewski 
— podejście do nowej rzeczywi- 
stości było takie, że zamiast ła- 
godzić ewentualne tarcia, pod- 
sycali oni w otoczeniu nasta- 
wienie wrogie do rządu, rzucaj „* 
przycinki pod adresem ustroju“. 

Działalność swą w konspiracji 
po wyzwoleniu, osk. Majewski 
dzieli na dwa okresy. Pierwszy 


polegał na napadach na funkcjo. j- 


nariuszy UB i MO oraz grabie- 
żach. Kleryk opowiada, jak sw 
czerwcu 1945 w miejscowości 
Krajewice w pow. Sierpe, zamor- 
dował kilkoma strzałami z pisto- 
letu milicjanta, jadącego na ro- 
werze. Stwierdzając, że milicjant 
ów nie chciał się dać rozbroić, 
Majewski nazywa z cynizmem 
ten mord „przypadkowym“. Przy 
następnej — jak to nazywa. — 
„akcji, kleryk brał udział w 
morderstwie funkcjonariusza UB 
Iwaniaka i jego żony, która by- 
ła podówczas w ósmym miesiącu 
ciąży. Zapytany przez przewod- 
niczącego, czy podżegał do mor- 
du, kleryk Majewski odpowiada 
obłudnie, że tylko „referował te 
sprawy“. 

Oskarżony brał udział w kil- 
kunastu napadach na posterunki 
MO, spółdzielnie, a także uczest- 
niczył w pobiciu działaczy demo- 
kratycznych. Osk. przyznaje się 
do zamordowania dwóch miliejan 
tów w miejscowości Gnaty, pow. 
Lelice. Oskarżony utrzymuje, że 
i to podwójne morderstwo „no- 
siło charakter przypadkowy”. 

Przewodniczący: „Jakich ludzi 
i dlaczego zabijaliście ?* 

Oskarżony: „Strzelało się za 


. 
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‘to, że był ktoś działaczem PPR, 


funkcjonariuszem MO lub UB“, 

Majewski przyznał, że sprze- 
dał na targowisku w Warszawie 
biżuterię zrabowaną przez ban- 
dę w czasie napadu dokonanego 
we Włocławku. 

Prokurator: „Jak oskarżony 
godził w sumieniu swym zabój- 
Erua i grabieże z etyką katolic- 
kam 

Majewski: „Wówczas sądzii- 
łem, że jest to zgodne z etyką, 
obecnie widzę, że jest inaczej”. 

Z kolei oskarżony Majewski 
przeszedł do omawiania  „,,spo- 
kojnego' — jak się wyraża — 
etapu, swego życia. Po powrocie 


| 
chowieństwa do ustroju demo. LA Warszawy w kwietniu 1947 r. 
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Chiny Ludowe w obliczu nowych zadań 


Dyskusja nad reformą rolną, sytuacją gospodarczą i rozwojem 
kultury w Komitecie Politycznym Rady Konsultacyjnej 

PEKIN (PAP). — W Pekinie odbywa się obecnie II sesja 

Narodowego Komitetu Politycznej Rady Konsultacyjnej Chiń- 

skiej Republiki Ludowej, W dyskusji nad poszczególnymi refera- 

tami wzięli udział przedstawiciele największych partii demokra- 

tycznych oraz wiceprzewodniczący Komitetu Wojskowo - Admi- 
nistracyjnego Chin Północno - Zachodnich — Si Czung-szun. 


Przewodniczący Rewolucyjne- 
go Komitetu Kuomintangu — Li 
Czi-szen poparł. w całej rozcią- 
głości tezy o reformie rolnej, za- 
warte w referacie Liu Szao-czi, 
jako odpowiadające w zupełności 
pragnieniom i dążenioni najszęr- 
szych mas ludowych. Za tezami, 
zawartymi w referacie lsiu wy- 
powiedzieli się również przewod- 
niczący Ligi Demokratycznej — 
Czang Lan oraz członek Stałego 
Komitetu Demokratycznego Zrze 
szenia Rekonstrukcji Narodowej, 
Huang Jen-pei. 

W dyskusji wziął również u- 
dział wiceprzewodniczący Komi- 
tetu Wojskowo - Administracyj- 
nego Chin Północno - Zachod- 
nich — Si Czung-szun. Stwier- 
dził on, że cała ziemia orna w 
Chinach Północno - Zachodnich 
została zasiana, a letnie zbiory 
okazały się lepsze, aniżeli w la- 
tach poprzednich. W Szensi nie- 
zwykle obrodziła pszenica. Si 
Czung-szun wypowiedział się na 
rzecz przeprowadzenia w całych 
Chinach reformy rolnej. 


Zadania gospodarcze Chin 


Następnie przemówienie o sy- 
tuacji ekonomicznej Chin, o re- 
konstrukcji przemysłu i handlu 
uraz o reorganizacji systemu po 
datkowego wygłosił przewodni- 
czący komisji finansowo - eko- 
nomicznej Państwowej Rady Ad 


ministracyjnej — Czen Yun. 

Chiny — powiedział Czen Yun 
— znajdują się na wielkim, hì- 
storycznym zakręcie i obecny o0- 
kres znamionuje przejście od e- 
konomiki półkolonialnej i pół- 
feudalnej do niezależnej, nowej 
ekonomiki demokratycznej. 

W okresie. sprawozdawczym 
scentralizowano kontrolę w dzie 
dzinie ekonomiki finansów. Zrów 
noważono niemal dochody i wy- 
datki budżetu państwowego, o0- 
siągnięto stabilizację pieniądza i 
cen. Zarazem jednak ekonomika 
chińska przeżywa różne trudno- 
ści, stanowiące spuściznę reżimu 
kuomintangowskiego i długotrwa 
łej wojny. ; 

Celem likwidacji istniejących 
trudności należy zgodnie ze 
wskazówkami Mao Tse - tunga: 
1) zakończyć reformę rolną, 2) 
należycie uregulować zagadnie- 
nia przemysłu i handlu, 3) sto- 
sować zasady ścisłej oszczędno- 
ści w wydatkowaniu funduszów 
przez organa władzy państwo- 
wej. 

Wykonać wskazania Mao Tse- 
tunga można na terenie calegó 
kraju w ciągu mniej więcej 
trzech lat. 


Handel i rolnictwo 


Przechodząc do charakterysty- 
ki programu gospodarczego rzą- 
du, Czen Yun stwierdził, że pro- 


gram ten przewiduje współistnie 
nie obok sektora państwowego 
również gospodarki prywatno - 
kapłtalistycznej na warunkach ko 
tzystnych dla dobrobytu narodo- 
wego i zapewniających zharmo- 
nizowanie interesów społecznych 
z prywatnymi. 


Pęd do oświaty 


Przemówienie na temat pracy 
kulturalno - oświatowej wygło- 
sił przewodniczący Komitetu do 
spraw Kultury i Oświaty — Kuo 
Mo-jo. Kuo Mo-jo podkreślił, 
że cd chwili utworzenia Cen- 
tralnego Rządu Ludowego całą 
ludność pracującą nurtuje pęd 
do wiedzy i oświaty. Chińskie ma 
sy ludowe zdają sobię doskonale 
sprawę, że Związek Radziecki 
jest ich najbliższym przyjacie- 
lem i twierdzą pokoju światowe- 
go. Chińskie masy ludowe wzma 
gają walkę o pokój. . 

W całyra kraju utworzono in- 
stytuty i xursy polityczne. W u- 
niwersytetach i szkołach śred- 
nich otwarto kursy polityczne, 
poświęcone historii rozwoju spo- 
łecznego, ekonomii politycznej i 
zasadom ustrojowym demokracji 
ludowej. Zorganizowano kursy 
polityczne dla wykładowców. 

Kuo Mo - jo podał wiele cyfr, 
ilustrujących stan szkolnictwa. 
Szkół wyższych jest w Chinach 
227 (134.000 studentów), śred- 
nich — 3.690 (1,090.000 nezniów) 
podstawowych 12,890 (16 
miln. uczniów). Wychodzi 165 
dzienników i 459 innych pism. 
Istnieją 88 radiostacje. Zrealizo - 
wano reformę uniwersytetów, o0- 
twierając wrota do wiedzy synom 
robotników i chłopów. 


60 tysięcy izb w 575 miejscowościach 


odda ZOR do użytku 


W 1950 r. wielkość nakładów inwestycyjnych na budownic- 
two mieszkaniowe wzrosła w porównaniu z rokiem 1949 blisko 
dwukrotnie. Przewiduje się, iż w roku 1950 Zakład Osiedli Ro- 
botniczych odda do użytku około 60 tysięcy izb mieszkalnych 


oraz wybuduje kilkadziesiąt tyzią 
przedszkoli, 16 żiobków osiedlowych, 


cy izb w stanie surowym, 57 
15 szkół, ok. 14 domów 


kultury itp. O zakresie pracy ZOR w roku bieżącym poinformo- 
wał redaktora gospodarczego PAP zastępca prezesa ZOR — tow. 


inż, Juliusz Goryński, 


Cechą charakterystyczną bu- 
downictwa mieszkaniowego w ro 
ku bieżącym jest przejście nie- 
mal wyłącznie na budowę zwar- 
tych, wielkich osiedli, a nawet 
eatych dzielnie mieszkalnych. U- 
możliwia to lepszą i raejonalniej 
szą organizację pracy, oszezęd- 
niejszą gospodarkę materiałową 
| transportową, właściwsze i pel- 
niejsze wykorzystanie kadr za- 
równo wykonawczych, jak i pro- 
jektowych oraz lepsze wykorzy- 
stanie sprzętu. 


Prace prowadzone sy 
w 573 miejscowościach 


Działalność inwestycyjną ZOR 
w 575 miejscowoś- 


| prowadzi 


ciach na terenie kraju, budując 
w sk. 1.800 punktach, z czego 
187 punktów 'stanowi budowa 
zwartych nowych osiedli. Głów- 
nymi ośrodkami koncentracji bu- 
downictwa ZOR pozostaje w ro- 
ku bież. Warszawa i Śią W 
Warszawie ZOR zainwestuje ok. 
25 prac. całości kredytów, zaś na 
terenie woj. śląskicgo ok. 20 
proe. 

Największą tnwestycją ZOB w 
br. jest budowa miasta Nowa Ha 
ta. O wielkości tej inwestycji 
świadczy fakt, iż w roku bież. 
cddane tu zostanz do użytku 
mieszkania dła 10 tysiecy lūuäno- 
ści. Ponadto wybudowanych zo- 
stanie 14 km ulic oraz 92 km sie- 


ale 
DZE 


ô a 
w r. b. 
nalizacyjnych i centralnego o- 
grzewania. 


Poważne zadania biura 
projektowego 


Prawie dwukrotny wzrost pla- 
nu inwestycyjnego ZOR w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym, 
zwiększył poważnie zadania Cen 
iralnego Biura Projektów i Stu- 
diów ZOkzu. 

Fomimo ogromnego ` wzrostu 
zadań CEPIS dokumentacja bu- 
dowlana dzięki stosowaniu pro- 
jektów typowych i powtarzal- 
nych, w wiekszości wypadków do 
słurczana jest terminowo i po- 
zwala na zgodne z harmonogra- 
mami prae uruchamianie poszcze 
gólnych inwestycji. 


Największe trudności występu- 


ią na odeinku dokumentacji tzw. | muńskieh i Nieniieekiej 


„uzupełnisjącej”, tj. oprzećwy- 
wania projektów drogowych, in- 
ztalacyjnych, 
itp. Dla rozwiązania tych trud- 


105 


kształcenia nowych kadr i wysu- 
wanie na odpowiedzialne stanowi 


ci przewodów wodociągowych, ka | ska uzdolnionych robotników. 


ci potrzebne jest rozwinięcie | 


kon: trnkcyjnych | zentować będa na Zjeździe: Sil- 


I 


| 


| 


ujawnia się, lecz nadal podtrzy- 
muje kontakty z osk. Bronarskim 
i pisuje ulotki, wrogie ustrojowi. 

Majewski przyznał, że w cza- 
się śledztwa symulował rozstrój 
nerwowy i częściowy zanik pa- 
mięci, chcąc „uniknąć publicznej 
rozprawy i wynikającej stąd 
kompromitacji sukienki duchow- 
nej“, 


Cyniczny rekordzista 
zbrodni 


Na zeznającym następnie o- 
skarżonym Wiktorze Stryjew- 
skim dezerterze Służby Ochrony 
Kolei z Sierpca, ciąży zarzut do 
konania 78 czynów  przestęp- 
czych. Przyznaje się on do udzia 
łu w rozlicznych: napadach. M. 
in. uczestniczył w zamordowaniu 
przez bandę niejakiego „Słone- 
go“, dwóch milicjantów w Oka- 
łewie, pow. Rypin. Kiedy w ślad 
za mordercami, wyruszył pościg, 
bandyci urządzili przy szosie, 
biegnącej przez las, zasadzkę i 
zaatakowali ścigający ich samo- 
chód, zabijając trzynastu milic- 
jantów, członków ORMO i funk- 
cjonariuszy UB. Wspomina też 
z całym cynizmem, że po tej ma 


sakrze, poszedł popatrzeć na 
zwłoki pomordowanych i przy- 


glądał się, jak bandyci grabią 
ciała poległych. 

Zeznania osk. Stryjewskiego 
kontynuowane będą na rozprawie 
w dniu 23 bm. 


Setki miliardów 
deficytu w budżecie 


francuskim 


GENEWA (PAP). Jak do- 
noszą z Paryża, Komisja finan- 
sowa Zgromadzenia Narodowe- 
go wysłuchała sprawozdania 
premiera Bidaulta i ministra 
Petsche o sytuacji gospodarczej | 
i finansowej Francji. 

Budżet na r. 1950 wykazuje 
deficyt około 100 miliardów fr. 
Wydatki na wojnę w Indochi- 
nach przekroczą o 25 miliardów 
przewidywane poprzednio kre- 
dyty. 


W obawie przed USA 
Anglia nie śmie wyjść 
ze „ślepego zaułka* 


LONDYN (PAP). Niedawno 
korespondent „Times“ w gaiedzi- 
bie ONZ Lake Succes, dom»%zł, że 
niektóre dełegacje ONZ zostały 
poinformowane, iż w wypadku 
ponownego głosowania nad kwe- 
stią przedstawicielstwa  Chm, 
rząd amgielski porzuci swoją do- 
tychczasową taktykę wstrzymy- 
wania się od głosowania i zaj- 
mie stanowisko pozytywne wo- 
bec żądania Chińskiego Rządu 
Ludowego. 

Komentując powyższe oświad 
czenie, przedstawiciel brytyjskie 
go min. spraw zagranicznych 
przyznał, że w celu prica ze 
ślepego zaułka, prowadzono roz- 
Wi z Ekwadorem, Kubą i E- 
giptem, ale że w praktyce nie o- 
siągnięto niczego dla przełama- 
nia impasu. 

Z dalszych oświadczeń przed- 
stawicielą brytyjskiego min. 
spraw zagranicznych wynika, że 
władze engielskie odbywały w tej 
sprawie naradę również ze Sta- 
nami Zjednoczonymi i że rezulta 
ty tych narad doprowadziły 
rząd angielski do wniosku, że 
wszelki krok w kierunku wyjścia 
ze ślepego zaułka „byłby przed- 
wozesny“. 


“ 


23 bm. — zakończenie 


roku szkolnego 


Dnia 23 bm. nastąpi zakoń- 
czenie roku szkolnego we wszy- 
stkich szkołach ogólnokształeą- 
cych stopnia podstawowego i li- 
cealnego, w zakładach kształce- 
nia nauczycieli, szkołach i kur- 
sach dlą dorosłych. 

W dniu tym, po rozdaniu 
świadectw rocznych, odbędą się 
w szkołach uroczyste zebrania z 
udziałem nauczycieli, młodzieży 
i rodziców. Na zebraniach dy- 
rektorzy i kierownicy szkół omó- 
wią wyniki i osiągnięcia cało- 
rocznej pracy szkolnej, © 

W tym roku po raz pierwszy 
najlepsi uczniowie, a jednocześ- 
nie aktywiści w pracy społecz- 
nej, otrzymają dyplomy  przo- 
downikbów w nauce 1 pracy spo- 
łecznej. 

W wielu szkołach na zakoń- 
czenie roku zorganizowana bę- 
dzie wystawa prac uczniowskich, 


szczególnie z zakresu pomocy 
szkolnych, wykonanych przez 


uczniów i ich rodziców. 

W: uroczystościach zakończe- 
nia roku szkolnego wezmą u- 
dział przedstawiciele partii, ko- 
mitetów rodzicielskich i szkol- 
AMB, ZELP 1108 


Delegacje pisarzy 
zagranicznych na zjazd 
literatów polskich 


W dniu 21 bm. przybyły do 
Warszawy na V Walny Zjazd 
Delegatów Zwigzku Literatów 
Polskich, delegseje pisarzy ru- 
Repu- 


bliki Demokratycznej. 
Literatów rumuńskich ropre- 
vian Jos'fescn i Dymitru Corbea. 
W skład delegacji pisarzy 
Niemieckiej Republiki Nemo- 
krutycznej wchodzą: Bodo Uhse 
i Kurt Bathert (Kuba). 


Nr mmg 


Naśladoweów Hitlera spotka los Hitlera 


Głosy prasy radzieckiej w rocznicę napadu hitlerowskiego na ZSRR 
MOSKWA (PAP). — Cała prasa radziecka zamieszcza ob- | genialnym przewodem towarzye 


szerne artykuły, poświęcone 9 rocznicy najazdu Niemiec hitle- | 522 Stalina, 


rowskich na ZSRR. 


„Prawda* w artykule wstęp- 
nym pt. „Potęga ustroju radziec 
kiego“ pisze m. in.: 9 lat temu 
— 22 czerwca 1941 roku — bar- 
barzyńcy  hitlerowscy napadli 
na naszą ojczyznę, przerwali 
pokojową pracę narodu radziec- 
kiego. Przygotowując zbrodni- 
czy najazd na Związek Radziec- 
ki, faszyści korzystali z popar- 
cia imperialistów Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii. Imperialiści 
wykorzystując siły Niemiec fa- 
szystowskich i ich satelitów dą- 


żyli do zdławienia radzieckiego 
państwa socjalistycznego — 
twierdzy pokoju, demokracji i 
socjalizmu na całym świecie, do 
zniszczenia przodujących sił 
| klasy robotniczej w innych kra. 
jach, do zdławienia ruchu naro- 
dowo ~- wyzwoleńczego w kolo- 
niach i krajach zależnych. Krwa 
we plany faszystów hitlerow- 
skich poniosły całkowitą klęskę. 
W wielkiej wojnie narodowej 
Pag radziecki pod kierownic- 


twem partii bolszewickiej, pod 


W ciągu miesiąca 4 miliony osób 
podpisało apel pokoju w Mandżurii 


W 9 rocznicę agresji Hitlera na ZSRR 
demokraci niemieccy wzmagają walke o pokój je „Prawda“ — wywalczył zwy 


PEKIN (PAP). W Mandżu 
rii w ciągu minionego miesiąca 
apel sztokholmski podpisany z0- 
stał przez 4 miliony osób. 


Kobiety Hamburga przeciw 
wyładunkowi broni 


BERLIN (PAP). Z okazji 9 
rocznicy napaści Hitlera na 
Związek Radziecki organizacja 
hamburska Demokratycznego 
Związku Kobiet Niemieckich o- 
głosiła apel, wzywający do 
wzmożenia walki o zakaz bomby 
atomowej. 

* 

BERLIN (PAP), Jak donoszą 
z Dessau, tamtejszy duchowny 
Rachner oświadczył, że zbiera- 
nie podpisów pod apelem o za- 
kaz bomby atomowej stanowi 
istotny czynnik walki o pokój i 
że duchowni, którzy się uchyla- 
ją od aktywnego udziału w tej 
walce, zrywają z zasadami nau 
ki kościelniej, Podobne oświad- 
czenia złożyli duchowni Schmidt 
i Zimmerling. 


Demonstracje przed 
więzieniami Paryża 
GENEWA (PAP). Członko- 
wie Biura Konfederalnego CGT 
ogłosili apel do wszystkich fizy- 
cznych i umysłowych pracowni- 
ków Francji wzywając ich do 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. 
Przed więzieniem Sante i La 
Petite Roquette w Paryżu odby- 


ła się masowa manifestacja pro 
testacyjna zwolenników pokoju 


przeciw nielegalnemu przetrzy- 


zem z przestępcami kryminalny- 
mi, 


W. Brytania przygotowuje 
„Tydzień Pokoju" 


LONDYN (PAP). Brytyjski 
Komitet Obrońców Pokoju ogło- 
sił, że zebrano dotąd 600 tysięcy 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim. W dniach 22 i 23 lipca 
odbędzie się ogólno - brytyjska 
konferencja obrońców pokoju. 
W okresie od 8 do 16 lipca odbę- 
dzie się w Wielkiej Brytanii „Ty 
dzień Pokoju“. 


Wiece pokoju w USA 


NOWY JORK (PAP). W po- 
niedziałek na ulicach Nowego 
Jorku pod petycjami w obronie 
pokoju 10 tysięcy członków 
związków zawodowych i organi- 
zacji demokratycznych zbierało 
podpisy. Według  prowizorycz- 
nych obliczeń, w tym jednym 
dniu zebrano ponad 200 tysięcy 
podpisów. x 

Aktywny udział w zbieraniu 
podpisów bierze Amerykański 
Kongres Słowiański. 


Dziennik „Peoples World“ do 
nosi z San Francisco, że wiele 
zw. zawodowych, należących 
do CIO i AFL oraz wiele nie- 
zależnych związków zawodowych 
postanowiło zmobilizować w Ka- 
lifornii wszystkich swoich człon 


ków ce em zbierania spodpisów | 


pod apelem. 


Uczestnicy planu Schumana 
muszą zrzec się suwerenności 


GENEWA (PAP). — Jak do- 
noszą z Paryża, rozpoczęła się 
tam konferencja, poświęcona 
sprawie stworzenia kartelu wę- 
glowo - stalowego, w myśl pro- 
jektu Schumana. 

W konferencji, która zmierza 
do stworzenia wojennego arsena 
łu w rękach amerykańskich im- 
perialistów, uczestniczą przedsta 
wiciele Francji, zachodnich Nie- 
miec, Włoch, Belgii, Holandii i 
Luksemburga. Jak wynika z do- 
niesień agencji prasowych, fran- 
cuski min. spraw zagranicznych 
Schuman podkreślił w swoim 
przemówieniu, że plan jego wy- 
maga od państw uczestniczących 
zrzeczenia się części swej suwe- 


Na marginesie dyskusji 
Zgromadzeniu Narodowym 
budżetem ministerstwa 


w 
nad 
spraw 


walcząc sam nā 
sam z  faszystami całkowicie 
rozgromił uzbrojone od stóp do 
głowy Niemcy hitlerowskie, któ- 
re poprzednio podbiły niemal 
całą Europę. Zwycięstwo naro» 
du radzieckiego w wojnie z 
Niemcami hitlerowskimi dowiod 
ło ze szczególną siłą całej wiel- 


kości, żywotności, trwałości ra- 


dzieekiego ustroju społecznego 1 
państwowego, dowiodło, że bor 
haterska armia radziecka jest 
niezwyciężona, 
gospodarki socjalistycznej, któ» 
ra zagwarantowała materialne 
możliwości wywalczenia zwy= 
cięstwa. W wojnie narodowej u- 
jawnił się z całą siłą patriotyzm 
radziecki, moralno - polityczna 
jedność społeczeństwa  radziec- 
kiego. W wojnie narodowej je- 


mywaniu bojowników pokoju ra- | Osiągnięte kosztem 


szcze się bardziej zahartowałą 
i okrzepła przyjaźń narodów 
ZSRR. * 

Naród radziecki — kontynuu- 


cięstwo o znaczeniu  historycz 
nym. Zwycięstwo to zostało 
| olbrzymich 
wysiłków eałego kraju. Nikczem 
ny wróg dokonał ogromnych 
zniszczeń w naszej gospodarce 
narodowej. Każde inne nawet 
najsilniejsze państwo kapitali- 
styczne, które poniosłoby takie 
szkody, cofnęłoby się o dzie- 
siatki lat w swym rozwoju, 
przekształciłoby się nieuchron= 
nie w mocarstwo drugorzędne, 
lecz nie wydarzyło się to z 
państwem radzieckim. W latach 
powojennych, w pokojowej twór 
czej pracy narodu radzieckiego 


ujawniły się z nową siłą wiele 


kie zalety radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego. Na 
tle potężnego rozwoju gospodar 
ki ZSRR, znacznych sukcesów 
krajów demokracji ludowej ze 
szczególną wyrazistością ujaw- 
nia się bankruetwo kapitalisty” 
cznego systemu gospodarczego, 
jego gnicie, 

Charakteryzując pogłębiające 
się sprzeczności, chaos i rozkład 
gospodarki krajów imperialisty- 
cznych „Prawda“ stwierdza, iż 
imperialiści Stanów Zjednocze- 
nych, Anglii i innych krajów 
szukają wyjścia z coraz bardziej 
zaostrzających się kryzysów na 
drodze rozpętywania nowej woj- 
ny. 

Nowoupieczeni pretendenci do 
panowania nad światem — pi- 
sze „Prawda* — winni pamię- 
tać o haniebnej klęsce ich fa- 
szystowskich poprzedników. 

x 

„Izwiestia* zamieszcza rów- 
nież artykuł wstępny na ten te- 
mat. 

W „Krasnej Zwieździe* mar- 
szałek Związku „Radzieckiego 
Goworow podkreśla, że w czasie 
ofensywy niemieckiej w Arden- 
nach, pomoc armii radzieckiej 
ocaliła wojska anglo - amery- 


kańskie przed rozgromieniem. 


Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu w Szczecinie 
wykonała plan 
półroczny 
Dnia 21 bm. złożyła meldunek 


zagranicznych — deputowany ko |o zrealizowaniu półrocznego pla. 


munistyczny  Biscarlet 
plan Schumana 


poddał | nu produkcji w 100 proc. — za- 
surowej kryty- |łoga Państwowej Fabryki Sztucz 


ce. Plan ten — wywodził Biscar- | nego Jedwabiu Nr 4 w Szczeci- 
let — wydaje francuski przemysł | nie. 


węglowy i stalowy w ręce kapi- 


talistów niemieckich i amerykań | poszczycić 


skich. 25 kopalniom grozi zam- 
knięcie, 150 francuskim fabry- 
kom metalowym — likwidacja, 
co pociągnęłoby za sobą zwolnie 
nie z pracy tysięcy górników 
metalowców. Biscarlet podkreślił 
w zakończeniu doniosłe znacze- 
nie wspólnej deklaracji © i 


renności na rzecz „organu po-| Wolnych Niemieckich Związków 


nadnarodowego”. 


Zawodowych. 


Rodzice żądają usunięcia 
katechety — przeciwnika pokoju 


Mieszkańcy Konopisk, powia- 
tu częstochowskiego, zwołali spe 
cjalme zebranie w sprawie ksie- 
dza wikarego Tadeusza Fejcha, 
katechety miejscowej szkoły Pod 
stawowej, który odmówił złoże- 
nia podpisu pod apelem  sztok- 
holmskim, Zebrani rodzice jedno 
głośnie uchwalili rezolucję, w 
której czytamy m. m.: 

„Komitet rodzicielski wyraża 
ubolewanie i zdziwienie, że je- 


den z wychowawców ich dzieci 
jest wrogiem pokoju, a więc wro 
giem dzieci, ich życia i szczęś- 
cia. Uczeiwemu człowiekowi żad 
ne prawo kościelne lub świeckie 
nie może zabronić podpisania 
protestu przeciwko wojnie, bom- 
bie atomowej ; zniszczeniom. Dla 
tego też domagamy się, aby na 
Szych dzieci nie uczył ksiądz, bę 
dący przeciwnikiem walki o po- 


kój”. 


Kary długoletniego więzienia 
dla złodziejów mienia publicznego 


Na podstawie wniesionego 
pøzez Delegaturę Warszawską 
Komisji Specjalnej aktu oskar- 
żenia odbyła się dnia 21 bm. w 
Sądzie Apelacyjnym w Warsza- 
wie rozprawą w trybie doraź- 
nym przeciwko Henrykowi Cent- 
kowskiemu — b. przewodniczą- 
cemu ZG Zw. Zaw. Robotników i 
Pracowników Rolnych, Jerzemu 
Grajnertowi — byłemu skarbni- 
kowi tego Zwiazku oraz Edwar- 
dowi Dzwonkiewiczowi — b. ka- 
sjerowi Związku. 


Przębieg rozprawy a w Szcze- 
gólności zeznania osk. Dzwonkie- 
wicza i szeregu świadków w ca- 
łej pelni potwierdziły zarzuty 
aktu oskarżenia. Dobrana trój- 
sa droga. fsłszerstw rachunko- 
wych systematycznie przywłasz- 
vzala sobie fundusze Zarządu 
Głównego. Łącznie pobrano na 
nodstawie czeków gotówkowych 
realizowanych przez  Mdwarda 
Dzwonkiewicza, a padpisywanych 
przeważnie przez Centkowskie- 
go pięć milionów sto  pięćdzie- 
siat tysięcy złotych. Sumę tę o- 
skarżeni podzielili raiędzy sie- 


Większym nadużyciom zapobie- 
gła kontrola finansowa przepro- 
wadzona przez przedstawicieli 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych. 2 Va 

Oskarżeni przetrwonili zdefrau 
dowane pieniądze na hulanki po 
lokalach i restauracjach. Wyso- 
kie rachunki płacił Dzwonkie- 
wicz przy czym Centkowski miał 
— jak oświadczył oskarżony 
Dzwonkiewicz — wielkie wyma- 
gania eo do doboru trunków o- 
az rodzaju potraw. 

Wiceprokurator Czesława Ma- 
rysz podkreśliła w swym prze- 
mówieniu ogrom winy oskarżo- 
nych, którzy z premedytacją 
trwonili pieniądze nochodzace ze 
składek wielotysięcznej rzeszy 
robotników i pracowników rol- 
nych. Oskarżeni zawiedli zaufa- 
nie rzesz związkowców i nie tyl- 
ko stworzyli warunki do popel- 
niania nadużyć, ale sami współ- 
uczestniczyli w nadużyciach i 
'serzyli atmosferę zła. 

Sad skazał osk. osk. Henryka 
Centkowskiego i Jersego Graj- 
nerka — każdego na 12 lat wię- 
zienia, a osk. Pdwardą Dzwon- 


bie i zużyli na własne potrzeby. | kiewicza na 10 lat więzicķia. 


"skich „Bolszewik* 


Załoga PFSEJ Nr 4 może się 
poważnymi osiągnię- 
ciami we współzawodnictwie o 
przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych. Dotychczas zwolnio» 
no dodatkowo do obiegu 98 miln. 
zł dzięki usprawnieniu księgowo= 
Scl, przyspieszewiu fakturowania, 
uporządkowaniu gospodarki ma- 
teriałowej i surowcowej oraz u- 
płynnieniu zbędnych materiałów. 


N 


WIADOMOŚCI 


SPOŁECZEŃSTWO 
RADZIECKIE 
"WITA UCHWAŁY RADY 
NAJWYŻSZEJ 


Uchwały, powzięte na sesji Ra 
dy Najwyższej ZSRR, wywołały 
nowy wzrost aktywności politycz 
nej i produkcyjnej najszerszych 
mas Związku Radzieckiego. 

Na masowych zebraniach i 
wiecach, poświęconych wynikom 
sesji, obywatele radzieccy 
stwierdzają jednomyślnie, że Ra- 
da Najwyższa w swych uchwa- 
łach wyraziła wolę całego naro- 
du. Napływające ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego 
komunikaty mówią o powszech- 
nym uznaniu, z jakim cały na- 
ród powitał uchwałę Rady Naj- 
wyższej, zatwierdzającą działal 
ność Rady Ministrów ZSRR. 

Myśli i uczucia, nurtujące ro- 
botników radzieckich, wyraził 
majster wielkich zakładów kijow 
Kirviczenko, 
który oświadczył: „Z imieniem 
towarzysza Stalina związane Są 
wszystkie historyczne Zwycię- 
stwa narodu radzieckiego. Pod 
jego kierownictwem pójdziemy 
zdecydowanie naprzód ku nowym 
zwycięstwom komunizmu”, 


AKADEMIK ŁYSENKO 
ODZNACZONY 
ZŁOTYM MEDALEM 


Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR przyznało złoty medal im. 
Nji Miecznikowa na rok 1950 
wybitnemu uczonemu akademi- 
kowi Łysence za całokształt je- 
go dotychczasowej pracy nauko- 
wej. 

Uzasadniajac tak wysokie od- 
znaczenie, prezydium podkreśliło 
szczególne zasługi Łysenki w 
walce przeciwko reakcyjnym, bur 
żuazyjnym kierunkom w naukgch 
przyrodniczych oraz w ztzwoj 
przodującej nauki miczusvinow 
skiej w agrobiologii. 


dowiodło potęgi 


H 
+ 


| oczorpiac z cela 


"4 


Artykuł zamieszczony W „czy | 


banie Lucu“ (sa 159) mawia- | 
JĄC wą przykładzie PZPDPTŚ w 
adzi zagadnienie niewłaściwego 
Podejścia do sprawy  Tozszerze” 
Mia szeregów organizacji partyj 
nej o najlepszych przodujących 
ludzi spośród klasy robotniczej 
poruszył sprawę istotną dla 
calej łódzkiej organizacji par- 
tyjnej. ., 1 
Zasklepien:e Się szeregów par 
tyżnych. jest zjawiskiem nieste- 
ty chzrakterystycznym dla wszy 
stkich zesładowych organizacji 
partyjarch na terenie Łodzi. 
Na [I Plenum KC naszej par 
ti tow. Bierut wskazał, że za- 
dania partii w dziedzinie wzmo- 
żenia czujności rewolucyjnej bez 
pośrednio się wiążą z konieczno- 
ścią poprawy składu socjalnego 
partii, Na IV Flenum — kierow 
niefwo naszej partii ponownie 
zwróciło naszą uwagę na to za- 
gadnienie — tym razem w łącz- 
ności z prob'emem walki o ka- 


drv. 
Właściwe rozwiązanie „tego 
problemu jest tym ważniejsze 


dla nas, że skład łódzkiej orgsni 
zacji partyjnej jest daleki od 
zadowalającego. W okresie IHi 

lenum w szeregach naszych of- 
fanizacji działających w takim 
ośrodiru wielko - przemysło- 
wym, jakim jest Łódź — byio 
zaledwie 68 proc. robotników. 
Musimy stwierdzić samokrytyei 
nie, że od III Plenum — Y, ap 
dzie tym nie zaszły poważniej 
sze zmiany. s 

W m 8 miesięcy. od listo- 
pada ub. roku A erstem rb. 

rzyjęliś do parti o za 
pael eng nowych kandydatów. 

Nie potrzeba chyba udzwad- 
niać, że było skąd czerpać, W 
okresie ubiegłych ośmiu miesię- 
cv rowe tysiące robotników i ro 
botnie właczyło się do współza- 
madnictwa pracy, dając wyraz 
erzle wzrastajacej świadomość! 
politycznej. Wykazali oni zrozu- 
mienie haseł naszei partii Prze” 
masowy udział w Wartach Stal 
nowskich w produkcyjnym Cczy- 
nie Pierwszomajowym i Wwresz” 
cję ostatnio w kampanii R: 
nina podnisów pod apelem sato 
halmskim. 

Na fali wzrostu 
ei (a EC 
ziej klasy robotn 
etsi wyrastali 1 ujawniali się 
przodowniew pracy. n 
WE elowansatajej w Emaiczne e 
miacv zacola” świadomościa 
wro Z daświadzzeń i osiągnięć 
Zwiazku Radzieskiego. 

Tow, Terpilakowa, wówczas 
jeszcze beznhrtyjna, organiza- 
łor I-go zespołu najwyższej Ja- 
kości w przemyśle wełnianym, 
witajac pierwszą npertyjną konfe 

neje miei Lodzi w 1949 
rencje miejską w Łodzi 
rozu mówiła: „Zesnół nasz WZo 
ruje się (na doświadczeniach 


1 š > 
Zebranie, które wzmocniło naszą więź 
i z bezpartyjnymi 


Jakżeż dobrze uczynił AŻ 
Centralny naszej parti, gdy y 
IV Plenum wskazując nam nə 
nasze czołowe zadania W walce 
o nowe kadry, jednocześnie przy 
pomniał o obowiązku czujności 
rewolucyjnej Przekonaliśmy SIę 
ewolucyjnej. FTZE! "RETE: 
na własnym dorwie sdb 
przypomnienie to było potr 
ne. 

Gdy po DI Plenum pyt 
partyjną organizacja a 
sterstwie Górnictwa wykluczy 
ze swych szeregów dwóch 0509- 
ników za obcość klasową, wyda” 
wało nam się, żeśmy oczyścił 
nasze szeregi z elementów Nle- 
pożądanych. Tymczasem okaza- 
ło się, że działa w naszej 0t- 
ganizacji człowiek nazwi- 
skiem Rolicz — którego złe na- 
rowy wprowadziły na drogę an- 
typartyjną, drogę intryganctwa. 


„Rolicz — silny zaufaniem, Ja- 
kim go darzyła organizacja Pa"- 
tyjna — został wybrany na P"ze 
wodniczącego naszego koła ZMP. 
Po pewnym czasie zauważylś” 
my, że zaczyna się opuszczać W 
pracy i nadużywać alkoholu. 
Dwukrotnie wzywano go na Ze- 
brania egzekutywy. Ale Rolicz 


nie tylko odmówił zajęcia sta- 
nowiska wobec stawianych mu 
udowodnionych zarzutów, ale 
Wręcz usiłował wymknąć 819 
Spod sądu partyjnej opinii. Z4- 


dał zwolnienia go z Ministerstwa 
Górnictwa, Rzecz jasna, że egze- 
kutywa na te krętactwa odpo- 
wiedziała odmownie. Wówczas 
Rolicz Przeszedł do „generalnej 
ofensyWY na naszą organizację, 
zaczął NA Prawo i lewo szerzyć 
oszczerstwa l pisać paszkwile 
na towaTzySZY partyjnych. 

Na co liczył intrygant? Li- 
czył on na t0, ŻE uda mu się w 
środawisku  »ezPartyjnym, a 
szczególnie wśród młodzieży wy 
wołać ferment i poderwać zau- 
fanie do partyjnej organizacji. 


Gdyśmy przejrzeli te plany, 
na zebraniu TOZSZEIZONEJ egzę_ 
kutywy rozwinęła Sie Sb dy- 
skusja. Większo5¢ towarzyszy 
twierdziła: „Rolicz 
nąć sądu partyjnego» 
postawimy pod sąd 
członków partii, ale 1 © 
nych“, Towarzysze Cl, 
z zaleceniami tow. Bieru 
III Plenum proponowali cj 
zebranie podstawowej organiza” 
cji otwarte dla bezpartyjnych l 
na tym zebraniu postawić spra” 
wę wykluczenia intryganta Z 
szeregów naszej partii: Były gto 
sy sprzeciwu — że „brudów 
nie należy z chaty wynosić , 5€ 
Postawienie tej sprawy wobec 
bezpartyjnych, rzekomo naruszy 
autorytet organizacji partyjnej 
itp. Ale zwyciężyło pierwsze sta 
nowisko i zwołane wkrótce p0- 


ta na 
zwołać 


Z s Aios 
O prawidłowy wzrost łódzkiej 
organizacji partyjnej 


chce unik- | 


E 


włókniarzy radzieckich, aw 
szczególności na słynnej bryga- 
dzie najwyższej jakości Alek- 
sandra Czutkicha. 

Łódzka klasa robotnicza Wy- 
łoniła spośród siebie 8.000 przo- 
downików pracy,  nowatorów, 
członków brygad najlepszej ja- 
kości, — w tym około 4.000 ko- 
biet. 

Nasze organizacje partyjne 
miały więc niewątpliwie skąd 
czerpać nowe wartościowe ele- 
menty do partii. 

A tymczasem w okresie 07 
statnich 8-miu miesięcy, przy” 
pływ do naszej organizacji pat 
tyjnej był nie tylko ne wj 
czajacy ilościowo — ale J*.. 
Zw bezplanowy i w dużym 
stopniu przypadkowy. l 

Jaskrawym przykładem nie- 
zrozumienia wagi pimowego za 
silania partii najbaróziej przo- 
dviącymi robotnikami moża słu- 
żyć Komitet Dzielnicowy PZPR 
„Fabryczna! (zakłady  baweł- 
nmiane im. J. Stalina), gdzie w 
ciagu tego okresu przyjęto do 
partii zaledwie 12 osób, w czym 
ani jednego przodownika pracy. 

Mamy liczne dowody, że robot 
nicy sami zbliżają się do naszej 
partii. czasie akcji stalinow- 
skiej np. PZPB nr 8 13-0s0bo- 
wa grupa hbezpartyjnych samo- 
rzutnie zgłosiła się do parti. . 

Jeśli było skąd czerpać, jeśli 
zachodzi u nas bez watpienia z3 
wisko samorzutnego zbliżania 
się do partii nowych Ao 
cych elementów spośród a 
robotniczej — to czemu na! Sa 
przypisać fakt zastoju szeregów 
łódzkiej organizacji partyjnej * 

Przypisać to należy Poj ira, 
tecznej więzi, jaka łączy | ER 

ść naszych organizacji pa 
tny erokimi masami bez 
R “patogi, niedostatecz- 
da miejscu jakie w dac 
nej pracy naszych , SR: 
zakładowych zajmuje praca Po 
lityezno -~ t t a wśród | 
bezparty inych. i 

Niedostateczna więź z załogą 
ujawnia się szczególnie A 
nie w cyfrach „ przyjętych o 
partii kobiet, które przecież w 
przemyśle włókienniczym stano 
wią 60 proc. załóg. W omawia- 
nym okresie ib 5 dranie 
ódzkiej organizacji partyjnej 
P 179 kobiet. W  PZPB 
Nr 14 np. w podstawowym ogni 
wie produkcyjnym jakim jest 
przędzalnia, gdzie zatrudnione 
są same kobiety, do partii na” 
leży tylko — 12 kobiet, co sta- 
nowi — 5,3 proc. załogi, a W 
PZPB Nr 16, gdzie we współ- 
zawodnictwie bierze udział — 
1166 kobiet, do partii należy — 
tylko 194 kobiety, 

W czasie wyborów do władz 
partyjnych, towarzysze przysłu- 
chujący się życiorysom aktywi- 


BR „AE Bd 


ge, która ich prowadziła do par 


$ > SE ludzie — 

ti. Ci przodujący á 

prządki, tkaczki i tkacze rozpo- 
$ ółzawod- 


czeli od udziału we wsp wo 
a i stopniowo stawiając 
sobie coraz większe wymagania 
— wstąpili na drogę, która zbli- 
żała ich do partii przewodzącej 
budowie socjalizmu, 

Każdy Z przodujących robote 
ników przychodzi do partii swo- 


s własną drogą, ale łączy Ich 
a zystkich jeden cel. Obowiąz” 
kiem naszych organizacji paT- 
tyjnych jest pomóc im w SKTO- 
ceniu tej drogi i ułatwieniu JEJ 
przejścia. A 

Niedocenianie roli i miejsca, 
jakie w naszej codziennej pracy 
winną zająć systematyczna pra- 
ca wychowawczo - polityczna, z 
myślą o wychowaniu i przycją- 
ganiu do naszych szeregów naj- 
bardziej wartościowych ludzi r 
znalazło swoje odbicie również 
w zaniedbaniu pracy wychowaw 
czej i szkoleniowej wśród orga- 
nizacji młodzieżowych. W ciagu 
ostatnich 6-ciu miesięcy z sze” 
regów ZMP przyjęto do łódzkiej 
onganizacji partyjnej 4aledwie 
54-ch młodzieżowców. j Sa. 

Sytuacja na terenie łódzkiej 
organizacji partyjnej potwier- 
dza całą wnikliwość oceny, ja- 
ką dało IV Plenum — że słusz- 
na rekrutacja do partii jest 
przesłanka słusznej polityki ka- 
drowej. Nie ulega wątpliwości, 
że brak nastawienia się Łódz- 
kiego Komitetu PZPR na kon- 
sekwentną walkę o prawidłową 
rekrutację do partii wynikał mię 
dzy innymi z braku prawidło- 
wej polityki kadrowej, z braku 
nastawienig się na stałe wycho- 
wywanie nowej partyjnej rezer- 
wy kadrowej przede wszystkim 
z robotników i robotnie zatrud- 
nionych bezpośrednio w produk- 
cji i przadujących na swym od- 
cinku pracy. 

IV Plenum stało się dla nas 
bodźcem, by  samokrytycznie 
zbadać dotychczasowa pracę na 
odcinku wzrostu partii i kadr. 
Uchwała, jaką podjęliśmy w wy 
niku tej samokrytyki, pozwoli 
nam uzbroić organizacje partyj- 
ne, nastawić je na zacieśnienie 
więzi z masami, na wzmożenie 
pracy polityczno - wychowaw- 
czej wśród bezpartyjnych, na 
uspnawnienie całokształtu pracy 
partyjnej w kierunku bliższego 
i systematycznego Śledzenią 7a 
rozwojem otaczających nas lu- 
dzi i wpływania na przyspiesze- 
nie tempa tego rozwoju, 

W ten sposób stworzone będą 
warunki do planowego przycią- 
ganią do naszej partii najlep- 
szych, przodujacych robotników 
i robotnie, . którzy w naszych 
szererach, szybciej badą dalej 
rosnąć i rozwijać się. 

JAN GRUDZIŃSKI 


sekretarz 


stów i aktywistek, widzieli dro- 


tem otwarte zebranie partyjne, 
było wspaniałym 
tego, że zaufanie, 
liśmy bezpartyjnym 
autorytet organizacji 
w ich oczach. 
Zebranie, w którym BE 
ó artii, wzięło udzia 
A bezpartyjnych, stało się 
rzeczywistym sądem pracowni- 
czego kolektywu ministerstwa 
nad intrygantem Roliczem. 


Przemawiali członkowie aay 
jj — Gardiejewski, Zawadzka, 


jakie okaza- 
podniosło 
partyjnej 


Kobel, Malecki i N z 
OET tyjni — Buba z 
gali Deraan Drzazgow- 


Karaszewska, 
A inni — ogółem 30 człon- 


ji i jnych za- 
Ó artii i bezpartyJnyc, i 
dżem dyskusji głos, piętnu 
jąc postępowanie Rolicza, 


Wystąpienia bezpartyjny 
i jak Grog 
świadczyły © ARM BACA 


iska jest im pr 4 
Ny, bezpartyjni — Go 
wił Kubiak — idziemy ZA s 
tia, przykładem dla nas są p ska 
kowie partii i dlatego takie oel 
dzi jak Rolicz, w partii mie 
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' Łódzkiego Komitetu PZPR 


Podczas głosowanią za wnio- 


partii Rolicza, podniosło ręce 
87-miu uprawnionych do głoso- 
wania członków partii. Bezpar- 
tyjni, nie mogąc głosować przez 
podniesienie rąk — zatwierdzi- 
li ten wniosek w swoich sumie- 
niach. 

Obecnie, na każdym kroku od- 
czuwamy, że owo otwarte ze- 
branie partyjne, na którym po- 
stawiliśmy przed bezpartyjnymi 
sprawę walki o czystość naszych 
szeregów — zdobyło dla naszej 
organizacji partyjnej jeszcze 
większą sympatię wśród pra- 
cowników ministerstwa. Bezpar- 
tyjni mieli okazję przekonać się 
naocznie, jak wysoko cenimy 
godność członka partii. Przeko- 
nali się oni jednocześnie, że u- 
famy im i liczymy się z ich zda 
niem. I to zbliżyło jeszcze bez- 
partyjnych do nas i wzmocniło 
nasze więzy z nimi. 


M. Łączkowa, S. Gubała, 
R. Auerhan 
członkowie organizacji partyjnej 
w Ministerstwie Górnictwa 
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Po raz pierwszy w Polsce Lu- 
dowej Walny Zjazd Delegatów 
Związku Literatów Polskich, na 
czelna reprezentacja naszego pi- 
sarstwa, zbiera się w Warsza- 
wie. W ciągu ubiegłych pięciu 
lat stolica kraju stała się zno- 
wu najważniejszym ośrodkiem 
naszego życia literackiego, sku- 
piającym blisko połowę członków 
ZLP. 

Szczególnym akcentem Zjazdu 
warszawskiego będzie uroczy- 
sty akt oddania ao użytku 
Związku — pięknego „Domu Li 
teratury* na Krakowskim Przed 
mieściu. Akt ten będzie miał — 
prócz realnego — również pewne 
znaczenie symboliczne. Główne 
obrady Zjazdu toczyć się będą 
w murach, w których dopiero co 
umilkły odgłosy pracy robotni- 
ków, w murach, przez których 
okna raduje oczy architektonicz 
na piękność i celowość Trasy 
W—Z. W tych staro-warszaw- 
skich, a tak bardzo odmłodzo- 
nych murach zacząć się powinien 
nowy, bujniejszy niż dotąd okres 
życia naszej organizacji pisar- 
skiej. 

Cóż ma być główną treścią 
tego życia, jakie zadania stają 
przed Związkiem Literatów Pol 
skich na nowym etapie jego roz 
woju? 

W swym przemówieniu wroc- 
ławskim w listopadzie 1947 to- 
warzysz Bierut powiedział: 

„Wolny od przesądów dzia- 
łacz naukowy i kulturalny, twór 
ca czy wychowawca, musi zda- 
wać sobie przede wszystkim 
sprawę, że podstawowym źró- 
dlem jego twórczości jest ciężka 
praca robotnika i chłopa, co- 
dzienny mozolny wysiłek ludu 
pracującego, który go żywi i kar 
mi. Obowiązkiem twórcy. kształ 
tującego duchową dziedzinę ży- 
cia narodu, jest wczuć się w tęt- 
no pracy mas ludowych, w ich 
tęsknoty i potrzeby, z ich wzru- 
szeń i przeżyć czerpać natchnie 
mie twórcze do własnego wysit- 
ku, którego celem głównym i 
podstawowym winno być podnie- 
sienie i uszlachetnienie poziomu 
życia tych mas“. 


W świeżych murach „Domu 
Literatury", wezoraj zaledwie 
opuszczonych przez murarzy, cie 
éli i elektrotechników, powyż- 
sze słowa towarzysza Bieruta po 
winny stać się dla naszych pi- 
sarzy szczególnie zrozumiałe i 
jak najbardziej — obowiazujące. 
W społeczeństwie budującym so 
cjalizm literatura przestaje być, 
jak była wczoraj, marginesem 
życia, elitarna produkcją este- 
tycznego towaru dla kilkunastu 
tysięcy mieszczańskich odbior- 
ców — w społeczeństwie budują- 
cym socjalizm literatura odzy- 
skuje grunt pod nogami, ziemię 
do głębi poruszoną pługiem wie! 
kiego przewrotu społecznego. 


Na takim gruncie trzeba nau- 
czyć sięe chodzić. Nie wystarczy 
zawierzyć tylko instynktowi pi- 
sarskiemu oraz zgromadzonemu 
w innej epoce zapasowi środków 
i środeczków artystycznych. „JIn- 
Żżynierstwo dusz“ — jakiż pisarz 
nie marzy o pesiadanin takiej 
sztuki i takiej władzy? Ale „inży 
nierstwa dusz“ trzeba się uczyć, 
trzeba sie uczyć z taka pasją i 
tak żarliwie jak się uczył ów 
Stanisław Pierzynka, syr górni- 
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przed trzema lat, > 
wówczas lat 47, uzy 
inżyniera w krakowsku, * a 
mii Górniczej, 
Na tej drodze wiele przesz. 
i wiele oporów wyrastało i częs- 


ciowo jeszcze wyrasta przed na- | * 


szą literaturą. Opóźnienie i o- 
słabienie wałki o nowe oblicze 
naszej literatury i  niedostrze- 
ganie wroga klasowego — te bez 
pośrednie skutki oddziaływania 
prawicowo - nacjonalistycznego 
odchylenia na teren literacki — 
były przyczyną, że literatura 
nie nadążała przeważnie za ży- 
ciem i tempem jego przemian. 

Półtora roku temu Zjazd lite- 
ratów w Szczecinie proklamował, 
że literatura Polski Ludowej 
przyjęła realizm socjalistyczny 
jako twórczą metodę pisarską — 
metodę nie tylko widzenia i wy- 
jaśniania, ale i przeobrażania 
rzeczywistości przez pisarza. Do- 
piero od zjazdu szczecińskiego, 
może ten program realizmu so- 
cjalistyczńego liczyć na zwycię- 
stwo, liczyć na rolę czynnika, 
kształtującego oblicze polskiej 
literatury współczesnej i jutrzej- 
szej. 

Proklamacja szczecińska wra- 
sta już w Świadomość przeważ- 
nej części naszych pisarzy, ale 
nie przeniknęła jeszcze w dosta 
tecznym stopniu wewnętrznego 
życia i działalności ich organi- 
zacji związkowej. Nie zostały wy 
ciągnięte dotychczas wszystkie 
konsekwencje zarówno z nowych 
funkcji pisarza w społeczeństwie 
budującym socjalizm jak i z no- 
wych warunków ustrojowych ży- 
cia kulturalnego i nowej uspo- 
łecznionej polityki kulturalnej 
naszego ludowego państwa. Nie 
jest również realizm socjalistycz 
ny programem tych pisarzy, któ 
rzy proklamacie szczecińską poj 
mują tylko deklaratywnie, tym 
mniej tych, którzy trwają na po 
zycjach wczorajszych i wrogich. 
choć są coraz bardziej izolowani 
i oderwani od społeczeństwa. 


Nowa funkcję pisarza można 
określić krótko mianem aktywi- 
zmu społecznego. Chodzi tu nie 
tyle o aktywizm w sensie prak- 
tycznej działalności społeczno- 
politycznej, lecz przede wszyst- 
kim o czynna i świadoma rolę 
społeczną samei twórczości, o 
wsnółodpowiedzialność aktów 
twórczych za budowanie nowych 
form życia, nowej socjalistycz- 
nej kultury i nowego socialisty- 
cznego człowieka. Chodzi o ten 
rodzaj aktvwizmu społecznego, 
który tętnił — w różnych epo- 
kach literatury — w twórczości 
wielkich i najwiekszych poetów 
świata. Chodzi o ten rodzaj akty 
wizmu snoałecznego. w którym 
przoduje światu litera- 
tura radziecka, współtwórczyni 
życia swych narodów. Chodzi © 
czernanie z bezcennych doświad 
czeń literatury radzieckiej, które 


są niezastąnione dla każdego spo 


łeczeństwa kroczącego do socja- 
lizmu. 

Towarzysz Stalin przed Zjaz- 
dem Pisarzy Radzieckich w 1934 
r. wymienił jako główną cechę 
realizmu socjalistycznego „znać 
życie, by umieć je przedstawić 
prawdziwie nie scholastyczn:e, 
przedstawić rzeczywistość w jej 
rozwoju rewolucyjnym. Jest rze 
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czącej się walce k. 
zbliżaniu się pisarza « "^38 
powiązania go z życiem 
Znalazło to m. in. wyraz w 
dawnym wyjeździe wielu akty. 
nych pisarzy do ośrodków no- 
wego polskiego życia społecznego 
i indywidualnego, do fabryk, ko- 
palń, spółdzielń produkcyjnych 
itp. Akcja ta jest dopiero w to 
ku i trudno o niej mówić w ka- 
tegoriach ocen, świadczy ona 
wszakże o poszukiwaniu przez 
pisarza polskiego drogi związa- 
nia się z życiem, twórczym wy- 
siłkiem mas ludowych. 


Rzecz jasna, że zmiany te 
muszą znaleźć swój wyraz rów- 
nież w organizacyjnym ujęciu 
środowiska pisarskiego, a zatem 
w nowym określeniu roli i za- 
dań Związku Literatów Pol- 
skich. Związek ten, w oparciu o 


swój aktyw partyjny, o teorię 
marksizmu - leninizmu, powi- 
nien stać się organizatorem 


świadomości społecznej pisarzy, 
organizatorem — jak mówił kie- 
dyś Gorki — „ich kolektywnej 
odpowiedzialności zu  wezystkie 
zjawiska zachodzące w średowi 
sku literackim", Powinien rów- 
nież — zarazem — zapewniać i 
zabezpieczać pisarzowi ową, tak 
mocno podkreślaną przez Lenina, 
„szeroką przestrzeń dia własnej 
inicjatywy i 
skłonności, przestrzeń dla myśli 
i fantazji zarówno w formie jak 
i w treści“, zabezpieczać ją 
przed biurokratyzmem i sekciar- 
stwem. 

Lecz nowe określenie roli i za- 
dań Związku będzie wynikało nie 
tylko z nowego określenia su- 
biektywnej funkcji pisarza w 
społeczeństwie budującym socja- 
lizm. Musi ono być również kon- 
sekwencją ogólnych przemian u- 
strojowych, dokonanych w Fol- 
sce, przemian, które przyniosły 
również nową skonomikę i polity 
kę kulturalną, 

W warunkach Polski wczoraj- 
szej, obszawniczo-burżuazyjnej, w 
warunkach przeważającej pry- 
watno - kapitalietycznej struktu 
ry obiewu dóbr kulturalnych, ów 
czesmy Związek Literatów nie 
mógł odgrywać i rzeczywiście 
nie odgrywał żadnej istotnej ro- 
li publicznej, nie był i nie mógł 
być wyposażony w żadne atry- 


indywidualnych : 


jąca z ustroju nikłość bazy spo- 
recznej ówczesnego życia kultu- 


ralnego, ówczesnego czytelnie- 
twa itd. yh 
Dokcnane dzisiaj w Polsce 


przez władzę luGową niemal cał- 
kowite uspołecznienie przemysłu 
wydawniczego, teatru, filmu itd. 
stworzyło i ra tym odcinku zu- 
pełnie nową sytuację. Jeszcze 
prawdzie rie zostałą ostatecz- 
unormowana nowa, zgodna z 
Jka przemianą, prawno- 

zna sytuacją zawody pi 

le stosunki, które o 

straciły swój do- 
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Hitler gdyby żył, nie v 
.sałby na pewno apelu, sztokholr 
skiego. I nie dziwnego, Albo- 
wiem Hitler był zbrodniarzem 
wojennym — jednym z tych, o 
których mówi i przeciwko któ- 
rym zwraca się apel sztokkolm- 
ski. 


e< 


Truman również nie podpisał 
apelu sztokholmskiego. I nie dzi- 
wmego. Bowiem dopiero niedaw- 
no prezydent Stanów Zjednoczo 
nych powtórzył raz jeszcze, że 
„w razie potrzeby nie zawaha się 
przed powtórzeniem atomowego 
eksperymentu z Hiroszimy*. 

Nie podpisał również Franco, 
nie podpisał Tito, mie podpisał 
Anders, nie podpisał Adenauer, 
nie podpisali strażnicy obozu w 
Makronisos, nie podpisali spraw 
cy osłatniego lynczu Murzynów 
w stamie Georgia. 

Nie podpisali również — z 
całkowicie różnych powodów — 
inni. Nie podpisała nowojorska 
Statua Wolności, której faszyza 
cja Ameryki nałożyła kajdany 
na ręce. Nie podpisały ofiary ti- 
towskich, frankistowskich i mo- 
narecho - faszystowskich katów. 
Nie mieli również możności pod- 
pisania więźniowie Mac Arthura 
w Japonii i więźniowie Mac Cloya 
w Trizomi. Nie podpisali ludzie 
dobrej woli, których właśnie za 
wolę walki przeciwko wojnie fa- 
szyśoci posadzili w więzieniach. 


buty czynnika, kształtującego w 
jakiś widoczny, realny sposób 
rozwój Życia i kultury literat- 
kiej kraju, albo wpływającego 
na politvkę państwa w tym za- 
kresie. Przecież w gruncie rze- 
czy nie spełniał on nawet swej 
ciaśniejszej, „syndykatowej” ro- 
li, roli obrońcy interesów zawo- 
dowych pisarzy. do której się 
wówczas prawie wyłącznie ogra 
niczał, lecz w której z kolei 0- 
graniczała ro dotkliwie — dys- 


vroporcja siły ekonom'cznej api 


dzy pisarzem-chałupnikiem a kapi 


tatem nakładczym oraz wynika- | jaśnia. Wystarczy 
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gendy i agentury — nie trudno 
się domyśleś. Wciąż jeszcze wąt- 
piącym odpowiada jasno prasa 
Watykanu | jego satelitów. Wie 
deński „Kirchenblatt", oficjal- 
ny organ episkopatu austriackie 
go oświadcza, że „podpis pod 
apelem sztokholmskim jest rów- 
noznaczny z samobójstwem“. 
Dlaczego? Tego pismak nie wy- 

mu 


twier- 


Do której grupy niepodpi- 
| sujących należy Watykan, jego a- 


ZD PISARZY 


się podstawą pracy į egzystencjł 
pisarza. Tym samym otwarły 
się przed Związkiem Literatów 
możliwości realnego į odpowie- 
dzialnego udziału w kształtowa- 
niu polityki kulturalnej kraju, 
dróg rozwojowych narodowego 
piśmiemnictwa. 

W tej perspektywie będzie 0- 
bradował Zjazd warszawski. 0- 
bradom tym będzie przyświecało 
hasło wynikające dla nas, pisa- 
rzy, z referatu tow. Bieruta na 
IV Plenum KC PZPR: Pisarze 
do produkcji! Hasło walki i tno- 
ski o nowe kadry i ich wychowa 
nie ;deologiczne, hasło pełnej ak 
tywizacjj twórczej pisarzy, rozwi 
jania wśród nich metody realiz 
mu socjalistycznego oraz peme- 
go, solidarnego poczucia indywie 
dmalnej i kolektywnej odpowie- 
dzialności za socjalistyczne bu- 

i downietwo na odeżnku literatury. 
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e, że walka przeciwko groź 
„a masowej, straszliwej Śmier- 
ci, jaką niesie ze sobą bomba 
atomowa — że ta walka wla- 
śnie jest „równoznaczna z sumo 
bójstwem', 

Kropkę nad „ìi“ postawił 
„Osservatore Romano“, oficjalny 
organ Watykanu. W artykule 
pełnym gwałtownych ataków 
i przeciwko Apelłowi Pokoju organ 
Watykanu twierdzi, że nie nale- 
ży w żaden sposób podpisywać 
apelu. Dlaczego? Bo „Apel to 
dzieło komunistów". Że Waty- 
kam nie lubi komunistów — to 
wiemy. Przecież komuniści, któ- 
rzy rządzą na obszarach zamie- 
szkałych przez jedną trzecią ludz 
kości burzą ustrój krzywdy i uci- 
sku, z którym Watykan związany 
jest wszystkimi nićmi. 

Ale apel sztokholmski nikomu 
mie proponuje przystąpienia do 
partii komunistycznej. Apel pro 
ponnje każdemu walke przeciw- 
ko groźbie zagłady. Tę walkę sta 
ra się sparaliżować Watykan. 
Przeciwko tej walce występują 
jawnie jego agendy i agentury. 

Watykamowi, jego agendom i 
agenturom chodzi więc o to, by 
odwieść masy wierzących od 
podpisywania Apelu Pokoju i w 
ten sposób dopomóc — wpędza 
nym coraz bardziej w ciasną u- 
lczkę — podżegaczom wojennym. 
Chodzi o to, by przy pomocy o0- 
gólmikowych wykrętów uchylić 
się od akcji, w której zaintere- 
sowani są wszyscy bez wyjątku 
ludzie na świecie, wyłączając je- 


zbrodniarzy wojennych. 

O to chodzi i Watykanowi i 
Tito i Franco. O to chodziłoby 
zapewne Hitlerowi, gdybu żuł. 
Dlatego i Watykan i Franco i 
Tito nie podpisali. Dlctego nie 
podpisałby również Hitler, gdy- 
by żył... 
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„6 warunków zwycięstwa” w budowie 
socjalistycznego przemysłu 


W rocznicę przemówienia towarzysza Stalina na naradzie działaczy gospodarczych 


23 czerwca 1931 r. 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Przemówienie J. Stalina z 23 | cjalizmu, skierowało rozwój gos- 


czerwca 1931 r. „Nowa sytuacja 
— nowe zadania budownictwa 
gospodarczego” odegrało ogrom- 
ną rolę w walce narodu radziec- 
kiego o zbudowanie socjalizmu. 
W swoim przemówieniu na nara- 
dzie działaczy gospodarczych J. 
Stalin określił słynnych „6 wa- 
runków zwycięstwa“ w budowie 
socjalistycznego przemysłu. > 

Był to trzeci rok pierwszej 
stalinowskiej pięciolatki uprze- 
mysłowienia gospodarki narodo- 
wej ZSRR. Cały kraj pokryty 
był rusztowaniami. Naród ra- 
dziecki ogarnięty był entuzjaz- 
mem, patosem nowego budowni- 
ctwa. Budowano tysiące nowych 
obiektów przemysłowych, rekon- 
struowano stare. Wyrastały no- 
we gałęzie przemysiun — ib. 
ctwa, budowa maszyn — trak- 
torów, samochodów, — powstał 
przemysł lotniczy i inne. Poja- 
wiały się nowe przemysłowe re- 
jony na Uralu, na Sybirze, na 
Dalekim Wschodzie, na Kauka- 
zie, w Azji Środkowej, Baszkirii, 
Tatarii itd, Przebudowywała się 
wieś. Drobne, indywidualne £05- 
podarstwo wiejskie przekształ. 
cało się stopniowo W wielkie gos 
podarstwo kolektywne, odznacza 
jace się wysoce produktywną 
współczesną techniką. i 

Nowa sytuacja, powstała wsKu 
tek rekonstrukcji gospodarki i 
gigantycznego rozmachu budow- 
nictwa, zmieniła warunki TOZ- 
woju przemysłu, postawiła no- 
we zadania. Aby przezwyciężyć 
trudności rozwojowe i nie ZAha- 
mować pomyślnego biegu uprze- 
mysłowienia, trzeba było zna- 
leźć nowe metody pracy, Nowe 
metody kierowania gospodarka. 

Wystąpienie J. Stalina pozwo- 
lito narodowi radzieckiemu W1- 
raźnie zrozumieć zadania jakie 
stawiało życie, oświeciło jaskra- 
wym światlem całą dalszą dro- 
gę walki o zrealizowanie pIęC!'o- 
latki budowy fundamentów 50- 


podarki na drogę zwycięstw. 


Pomyślna realizacja leninow- 
sko - stalinowskiego programu 
industrializacji i kolektywizacji 
już w drugim roku pierwszej pię 
ciolatki w pełni rozwiązała prob 
lem bezrobocia w kraju. Budow- 
nictwo przemysłowe pochłonęło 
wszystkie będące do dyspozycji 
ręce robocze w miastach. Osiąg- 
nięcia kolektywizacji zasadniczo 
zniosły rozwarstwienie wsi, zli- 
kwidowały jej nędzę i zatrzyma- 
ły zachodzący poprzednio proces 
żywiołowego wypierania chłop- 
stwa do miast w poszukiwaniu 
pracy. W kołchozach chłopstwo 
po raz pierwszy otrzymało moż- 
liwości ludzkiego życia i pracy. 
Bezrobocie w mieście i tzw. „a- 
grarne" przeludnienie wsi zosta- 
ły zlikwidowane ostatecznie i na 
zawsze. 


W rezultacie wytworzyły się 
nowe warunki dopływu siły ro- 
boczej do przemysłu. Samorzut. 
ny dopływ robotników skończył 
się. Burzliwie rozwijajacy się 
przemysł zaczał odczuwać nie- 
dobór robotników. J. Stalin 
wskazał w swoim przemówie- 
niu drogę do rozwiązania prob- 
lemu siły roboczej. “talin posta- 
wil pracownikom gospodarczym 
zadanie: po pierwsze przystą- 
pić do werbunku robotników 
dla przemysłu, posługując się wy 
godnymi dla obu stron umowami 
z kołehozami i kołehoźnikami; 
po drugie przejść natychmiast do 
mechanizacji robót, wymagają- 
cych rajwiększego nakladu pra- 
cy. Towarzysz Stalin wyjaśnił, 
że w warunkach niedoboru si- 
ły roboczej nacisk powinien być 
skierowany na podstawowe tech. 
robotnika, 


niezne uzbrojenie 
„Mechanizacja procesów pracy 
— mówił towarzysz Stalin — 


jest tą. nową dla nas i decydn- nizacja produkcji nie rozwiązy- 
jącą siłą, bez której nie możli. wały jeszcze całkowicie problemu 
|ws jest utrzymanie ani naszego | zagwarantowania przedsiębiorst- 


E. Frołow 


tempa, ani nowej skali produk- 
cji!” 

Realizując te wskazania zlik- 
widowano dość szybko niedobór 
siły roboczej w tych gałęziach, 
gdzie dawał się on najbardziej 
we znaki. 


Następnie państwo utworzyło 
szeroką sieć szkół rezerw pra- 
cy, które stały się zasadniczym 
źródłem planowej reprodukcji si- 
ły roboczej. Jednocześnie roz- 
strzygnięto w znacznym stopniu 
zadanie zapewnienia przemy- 
słowi, transportowi i budowni- 
ctwu, już w pełni przygotowa- 
nych kadr młodych robotników 
wszelkich potrzebnych zawodów. 
W latach, 940 — 1045769) 
zasadzie w latach wojny, szko- 
ły państwowych rezerw pracy 
przygotowały 2.460 tys. młodych 
wykwalifikowanych robotników. 
W ciągu 4 lat powojennej stali- 
nowskiej pięciolatki skierowano 
ze szkół rezerw pracy do przed- 
siębiorstw prawie trzy miliony 
osób. 


„Poważne sukcesy zostały ©- 
siągnięte w realizacji drugiego 
zadania postawionego przez to 
warzysza Stalina, w dziedzinie 
mechanizagji robót, wymagają- 
cych dużego nakładu pracy. 


Już w roku 1934 mechaniza- 
cja wydobycia węgla osiągnęła 
71,2 proc., a wydobycia nafty 
98,4 proc. Obecnie w przemyśle 
węglowym i naftowym, leśnym 
i w innych gałęziach produkcji, 
wymagajacych dużego nakładu 
pracy zostały w pełni zmechani- 
zowane niemal wszelkie rodzaje 
robót. 

Jednakowoż zorganizowany 
werbunek siły roboczej i mecha- 


wom siły roboczej. Po to, by 
przedsiębiorstwo mogło rozwijać 
się nieprzerwanie i równomier- 
nie, należało mu zapewnić stałe 
kadry. Trzeba było zlikwidować 
płynność siły roboczej, stworzyć 
stałe kadry w każdym przedsię- 
biorstwie. „Nie trzeba chyba do- 
wodzić — mówił towarzysz Sta- 
lin — że bez stałego ze połu ro- 
botników, którzy mnie lub bar- 
dziej opanowali technikę produk 
cji i przywykli do nowych me- 
chanizmów, niemożliwe jest po- 
suwanie się naprzód, niemożliwe 
jest wykonanie planów produk- 
cyjnych“. 

Przy dużych rozmiarach przed 
siębiorstwa i skomplikowanym 
wyposażeniu, płynność siły robo 
czej jest plagą przedsiębiorstwa. 

Stalin wskazał w swoim wy- 
stąpieniu na naradzie działaczy 
gospodarczych na zasadniczy wa 
runek rozwięzania tego zadania 
tj. na konieczność zerwania z sy- 
stemem równej płacy. Towarzysz 
Stalin wskazał, rozwijając naukę 
Marksa i Lenina o podziale pro- 
duktu społecznego w ustroju so- 
cjalistycznym, że jedynie słusz- 
ną zasadą opłaty pracy produk- 
cji Socjalistycznej jest zapłata za 
ilość i jakość pracy. Ozna- 
cza to, że istnieje konieczność 
uchwycenia różnicy między pra- 
KARO ER a niewykwa 
ikowaną, międz racą cięż 
Biekkał 3, między pracą ciężką 


Zrównanie zarobków hamuje 
podwyższenie kwalifikacji robot 
nika pozbawiając go perspekty- 
wy posuwania się naprzód. Zrów 
nanie to jest przeszkoda dla o- 
panowania techniki przez robot- 
ników i wzrostu wydajności pra- 
cy. 

Wskazanie J. Stalina, dotyczą- 
ce likwidacji zrównania płac mia 
lo niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla wprowadzenia w przedsię- 


biorstwach właściwego systemu 
płacy zarobkowej wg socjalistycz 


| nej zasady „od każdego według 
jego zdolności, każdemu według 
Jego pracy". Zapłata za ilość 
| jakość pracy stwarza materials 
ne zainteresowanie każdego roe 
botnika dla rezultatów pracy i 
jest potężnym bodźcem podwyż. 
szenia wydajności pracy — pode 
stawy wzrostu sił produkcyjnych 
socjalizmu. Zasadę zapłaty wes 
dług pracy najdokładniej wyra- 
ża akordowy system płacy zarob 
kowej dla robotników, system pre 
mit przy zróżnicowanych pene 
sjach d!a pracowników inżynie- 
ryjno - technicznych, Wykorzy= 
stanie tych zasadniczych dźwig= 
ni wzrostu wydajności pracy Za” 
bezpieczyło szybki rozwój socja= 
listycznego gospodarstwa, Za- 
sada zapłaty według pracy do= 
bitnie wyraża nieosiągalną w wa 
runkach kapitalizmu troskę © 
osobiste i społeczne interesy 
każdego pracującego. 


Stawiając zadanie walki ze 
zrównaniem płac į przebudowy 
systemu płac, towarzysz Stalin 
równocześnie wskazał pracownie 
kom gospodarczym na koniecz= 
ność stałej troski o polepszenie 
mieszkaniowo - socjalnych wa= 
runków bytu robotników i o sy= 
stematyczny wzrost ich material 


nego położenia i kulturalnego ro 
zwoju. 


Wyniki realizacji tych wska= 
zań wodza stały się rychło wi= 
doczne. Już w ciągu następnych 

| trzech lat płynność siiy roboczej 
w ciężkim przemyśle zmniejszy= 
ła się dwukrotnie, w przemyśle 
węglowym — 4,8 razy. Fun. 
dusy mieszkaniowy w ciężkim 
przemyśle powiększył się w tych 
latach ponad dwa razy. Roczna 
produkcja na jednego robotnika 
wzrosła w ciągu pierwszej pię= 
ciolatki o 41 proc. Realizacja zas 
dania postawionego przez J. 
Stalina miała ogromne znaczenie 


(Dalszy ciąg na sfr. 4) 


dynie realnych i potencjalnych ` 


Pięć lat 
„Głosu Robotniczego“ 


Łódzki „Głos Robotniczy“ 
organ WK i ŁK PZPR cebcho- 


czt 21 bm. pięciolecie. Nasze 
bratnie pismo zamieściło tego 
dnia artykuł, w którym towa- 


rzysze łódzcy piszą o rozwoju 
swojej gazety od 20 tys. dzien- 
nego nakładu pierwszej gazety 
do 210 tys, nakładu gazety, w 
dniu pięciolecia: 
„NA ten nownźny wzrost zasię- 
t naszci gazety złożyła się wieie 
«usięów: warnst sły naszej 
aktywizacja mas ra- 
sh. Fóre w wyniku do- 
ych sie w kraju naszym 
man społecznych, politycz- 
nych i grsnedarczych paczeły ict- 
raz w gazecie szukać odpowiedzi 
na interosyiące jie pytania, które 
uczyły się za peśrednictwem pra- 
s sfawtąć nrzed orinią naradu 
zazidnienia je nurtu'ace. 

T ws”ystka sprawiła, że wyro- 
fury zna gazrte abcnowana przez 
z ra 79200 osób. Liczha czy- 
tolrinńw naszera pisma jest za- 
powoe nerorrotnie wyższa. 


E: 


e 


Jast ta cyfta niewatpliwie im- 
prunenn i świpdozwneą o poważ- 
7% 3 desshuy pim“, 

W dalszym ciągu artykułu to- 
w zwoga samokrvtycznie ocenia 
jo 'siniejące jeszcze braki gaze- 
t: 


mie- 
Win- 
„Prasa to 
Nrenazan- 
Volel:tywny agitator, lecz 
również kslektywny organizators 

Diagln  iesrrze niedostatecznie 
rorhueowz"a jest sieć raszvch K3- 


Joszcze w niedostateczne] 
ron rezllrulomvy wstazania 
dam’ anina. Ż8 
nie tra kelaektywny 


Aey | 


roszrndentów. W przyszłości hę- 
foiomw musieli bzrdziej cnieko- 
w sia Karespanderntami t tre- 
s”czyć sie a podniesienie leh po- 
ziarau iderlemicznego i politycz- 
tezo, bsdziemv od nich wiecej 


wymagać ( energiezniei niż dotad 
hsonić przod wszelkimi próbami 
szvwn=cwenia i prześladowania. 

Tayt malv jest krag  aktywi- 
stórv partyjnych Í bezpartyjnych. 
w=nótrracniacycit z mateta. 

Josz"re nin nryekonaliśmy orga- 
p^za partyjnych w Łodzi i wo- 
jowóńztwie. że vady materiał 
. wrAärukawany w gare- 
inei, hez w7gledu ra tn. 
c-v jast tn artykul, korespenden- 
cia Inb notatka. winien bvé nmó- 
wany i ocenienv na zebraniu piir 
fuinrym i w katavm wynadku po- 
xinra bé podjeta uchwała. zmie- 
rza'ara do likwidacji wytknietych 
kraków. 

Naczeqe zhyt nieśmiało krytykku- 
łnmv wysiennace w różnych 
© iedzinnon mindaciaegniecia i nie 
znsre ioszcze natrafimy {de na 
hotrzowicku Ormaskawać t pa bol 
<-owiekn, konsrkwentnie wziezyń 
i. aż gdo osiatecznej likwi- 


wśród mas 


rizmu 
heznartyjnych. 

brdzie. 
s wicksza r 
tad energią demaskowali wszelkie : 


“parna 


szłożci 


abvśmy w brzy- 
jeszcze niż do- 


przejawy penetracji wrogiej, Ko- 
smopolityczno-hezojczyźnianej tru- 
cizny imperialistycznej, którą pod 
żegacze wojenni — wrcgowie lu- 
dzkości starają się wsączyć w na- 
sze społeczeństwo wszelkimi do- 
stepnymi dla nich kanałami. 

Pokazując na łamach gazety 

dziesiątki, setki i tysiące wyra- 

stających w pracy przodowników 

1 racjonalizatarów, wyciągając 

ich, bijąc się o umożliwienie im 

rozwinięcia wszystkich zdolności, 

o wysuwanie ich na wyższe sta- 

nawiska nie ustrzegliśray się i my 

od pewnych niedociągnięć 1 nie- 
denarzeń. 

W numerze rocznicowym „Głos 
Robotniczy poświęcił jedną ko- 
lumnę życzeniom czytelników, 
którzy piszą o tym, co chcieliby 
widzieć w gazecie. 

Tow. Maria Mikołajczykowa, 
wiceprzewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi sygna 
lizuje: „Uważam, że zbyt mało 
piszecie na temat historii naszej 
partii"; tow. Roman Iżykowski, 
pref. Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej wzywa: „Piszcie 
więcej o sprawach polityki kul- 
| turalnej!“; tow. Adam Staszak 
z PZPW im. Waryńskiego żąda: 
„Piszcie więcej o „wyczynach“ 
biurokratów,  lrytykujcie ich 
bezlitośnie jako przeżytek czasów 
lapitalistycznych'; przodowniez 
ka pracy z PZPB im. Stalina, 
tow. Bronisława Świtoniakowa 
powiada: „Za mało pisze „Głos“ 
5 zagadnieniach socjalnych. Tym 
czasem nasze wydziały socjalne 
mają poważne zaniedbania i bra 
ki, słabo są powiązane z masa- 
mi, nie znają bolączek robotni- 
ków. Trzeba aby gazeta partyj- 
na głębiej wniknęła w te spra- 
wy”. 

Tow. Janina Kalinowska, dyr. 
naczelny PZP Pasmant, kores- 
pondentka „Głosu“ postanowiła 
zbliżyć załcgę zakładów do „Gło 
su Robotniczego”. Tow. Kalinow 
ska pisze: 

„Postanowiłam postawić w 
organizacji partyjnej wniosek 
o zorganizowanie klubu ko- 
respondentów. To będzie mój po- 
darunek na pięciolecie mojej ga- 
zoty“. 

Redakcja „Trybuny Ludu“. wy- 
slała do bratniego pisma depe- 
sze z serdecznymi życzeniami roz 
woju i sukcesów w walce o wy- 
konanie wielkich zadań, jakie 
stoją przed partyjnym pismem 


robotniczej Łodzi. 


Pomysł inż. W. Bereżańskiego 
da wielkie oszczędności 


(Koresp. wl). — Dotychczas 
pery budowie stropów Kleina 
(stropy oparte na żelaznych szy 
nach), używano do wypełniania 
przestrzeni między szynami 
zwykłych desek. na które ktadło 
sią cegly. W kilka dni po wy- 
schnięcia stropu, można go by- 
ło atynkować. 

Obecnie — 
inżyniera W. i 
z wracławzkiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlano - 
Romontowego, najpierw przygo- 
towuje sie specjalne pły- 
te stropowe, umocnione Ce- 


dzieki pomysłowi 
Bereżańs 


mentem. Po wyschnięciu, 
ty takie wytrzymują 


ply- ł 
nacisk i nych. 


1.230 kg zamiast przepisowych 
500 kg na 1 m kw, stropu. Pły- 
ty układa się między szynami 
bez użycia drewnianej szalówki. 
Tak sfabrykowany strop można 
natychmiast otynkować. 

Na 1 m kw. oszczędza się 
537 zł. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że MPBR ma wyremon- 
toewać 250 obiektów, otrzymamy 
roczna oszczędność 43 miln. z! 


i 8.900 dni roboczych. W skali 


krajowej otrzymamy miliardy 
złotych oszczędności. i 
Układanie nowych stropów 


nie wymaga ponadto zatrudnie- 
nia robotników WyspakS LT 
J 


Siała poradnia techniczna 
przy klubie racjonalizatorów 
Potskiej Marynarki Handlowej 


(Keresp. wł.) Celem ożywienia 
Klubu Racjonalizatorów 


na lądzie została w Gdyni zor- 
izowana stała Poradnia Tech 
4a. W poradni tej, której je- 
den oddzi' znajduje się W War- 


| <cacóć 
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sztatach Okrętowych GAL-u a 
drugi w Inspektoracie Okręto- 
wym, będą mieli stałe dyżury 
doświadczeni inżynierowie, któ- 
rych zadaniem będzie okazywa- 
nie pomocy technicznej projek- 
todawcom i usprawniaczom. W 
ten sposób wiedza praktyczna, 
wsparta teoretyczną, da nie je- 
dno cenne ulepszenie, pozwala- 
jące na szybsze i lepsze wyko- 
nywanie pracy. (j.k.) 


j partię 


TRYBUNA LUDU 


Nr 171 


Tow. Teratykę wychowuje Partia 


(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU*) 


Skromny i bezpośredni w v- 
bejściu, ciągle w ruchu, ciągle 
wśród ludzi i maszyn, w zapy- 
lonym roboczym fartuchu, dy- 
rektor cementowni w Opolu tow. 
Teratyka — to nowy typ czło- 
wieka, reprezentujący kadry mło 
dej, ludowej inteligencji. 


Trudny start 


Gjciec tow. Teratyki, robotnik 
w rafinerii nafty w Drohobyczu 
należał do PPS-lewicy. Kiedy na 
spadły prześladowania 
ówczesnych rządów —- musiał 0- 
puścić pracę w rafinerii. Prze- 
niósł się na wieś i został for- 
nałem w majątku Łysocha, W 
woj. lubelskim, gdzie przyszedł 
na świat jego syn — Mieczy- 
sław. 

W domu Teratyków panowa- 
ła nędza. Ojciec za swą ciężką 
pracę otrzymywał 45 zł kwar- 
talnie i 10 m zboża na rok. Wy- 
zysk, krzywda społeczna, walka 
klas — to dla Mieczyslawa Te- 
ratyki pojęcia bliskie, znajome 
od lat najmłodszych. Od lat naj- 
młodszych też zapoznał się Z 
ciężką pracą. Lecz choć pasa- 
nie bydła zajmowało mu całe 
dni — uczył się świetnie. Tak 
świetnie, że po skończeniu szko- 
ły powszechnej został skierowa- 
ny do gimnazjum w Lublinie, 
by kształcić się dalej na koszt 


gminy. Zdał celująco, ale... nie] Teratyka wraca na Lubelszczyz. | 


przyjęto go ze wzgledu na „fot- 
nalskie pochodzenie". 

Krzywda była aż nadto wy- 
raźna. Nie załamała jednak sze- 
snastoletniego Teratyki. Posta- 
nowił uczyć się dalej — jak nie 
w szkole, to sam. 

„Macocha chciała bym został 
parobkiem, więc uciekłem z do- 
mu...“ — mówi dyrektor Tera- 


aa 


tyka. 


„Pochłaniacz“ książek 


Pracował najpierw w Jezior- 
nie pod Warszawą w zakładzie 
ślusarsko-mechanicznym, potem 
— ponieważ właściciel nie chciał 
go ubezpieczyć — porzuca pra- 
cę i przenosi się do Warszawy, 
pracując do roku 1939 kolejno 
w czterech  przedsiębiorstwach 
budowlanych. 

„Niemal wszystkie zarobione 
pieniądze wydawałem na książ- 
ki — opowiada tow. Teratyka. 
— Kupowałem je na warszaw- 
skim Kercełaku. Bez / wyboru, 


cokolwiek mi wpadło w ręce. 
Wszystko mnie interesowało, 
chciałem wszystko wiedzieć. 


Chłonąłem z jednakową chciwo= 
ścią książki naukowe i beletry- 
stykę. Wtedy także, zupełnie 
sam, bez niczyjej pomocy nau- 
czyłem się języków: rosyjskiego 
i niemieckiego“. 


Wybucha wojna. Mieczysław 


nę, pracując w majątkach, jako 
mechanik. Nie omija go los 
większości polskiej młodzieży — 
w 1942 r. zostaje wysłany naj- 
pierw do obozu w Buchenwal- 
dzie, Brix i Becken, potem na 
roboty przymusowe do Turyngii. 

Po wojnie — z obozu w Alten- 


burgu ucieka tow. Teratyka A>: 


Amerykanów — do swoich, do 
Polski. 

Idzie pieszo. W lipcu 1945 r. 
przychodzi do Opola i tu pozo- 
staje, 


W nowej Polsce 


15 lipca rozpoczyna pracę ja- 
ko elektryk-monter w miejsco- 
wej cementowni. 

Ciężkie, proletariackie dzie- 
ciństwo, prześladowania  hitle- 
rowskie i nowa, rosnąca w jego 
oczach rzeczywistość — skry- 
stalizowały światopogląd Mie- 
czysława Teratyki. Wstępuje do 
BR! 

„A wówczas w sierpniu 1945 
r. w Opolu, liczącym 30 tys. 
mieszkańców, było tylko 117 
członków PPR... Na fabryce było 
nas czterech. I nie było niemal 
dnia, byśmy nie dostawali od 
band listów z pogróżkami, lub 
wyroków śmierci“... mówi 
tow. Teratyka. 

Zbliża się referendum. Tow. 
Teratyka zostaje skierown- 
ny przez partię do Katowie 


Kopalnia pod gołym niebem 


W Czarnym Dunajcu rozwija się 
przemysł tortiarski 


(KORESPONDENCJA 


Gdy wiozacy nas 
minął niewielki lasek i wyjechał 
na szeroką płaszczyznę, bogaty 
krajobraz Podhala zmienił się 


nieoczekiwanie. Zamiast upraw- j 


nych, falujących zbożem pól, 
rozciągał się wokół szary szmat 
ziemi, prawie zupełnie pozbawio 
nej roślinności. Ten typowy ob- 
raz nieużytków urozmaicały gę- 
sto rozsiane, przypominające 
swym wyglądem jakby dziecin- 
ne, dla zabawy ustawione dom- 
ki. Główną ozdobą terenu był jed 
nak nowy okazały hudynek i 
wysoki metalowy komin fabrycz 
ny. Byliśmy więc u celu naszej 
podróży ti. w Zakładach Eks- 
ploatacji Torfu w Czarnym Du- 
najcu. 


Dodatkowe Źródło bogactwa 


Eksploatacja przemysłowa tor 
fu jest dziedziną stcsunkowo no- 
wą w Polsce. Przed wojną wydo- 
bywanie i przerabianie torfu 
odbywało się u nas prymitywnie 
i na niewielką skalę. Dopiero 
dzięki planowej polityce Rządu 
Ludowego zmierzającej do peł- 
nego wykorzystania wszystkich 
naturalnych bogactw naszego 
kraju, eksploatacja torfu nabra 
ła poważnego znaczenia gospodar 
czego, Około 2 miliony hektarów 
torfowisk do niedawna mało lub 
źle wykorzystywanych staje się 
jeszcze jednym, dodatkowym źró- 
dłem bogactwa. 


W wyniku planowej eksploata 
cji, część torfowisk zostaje za- 
mieniona na użytki a fabrykaty 
torfowe mają coraz szersze za- 
stosowanie. Użytkowość torfu u- 
zależniona jest od jego rodza- 
ju. A rodzajów tych jest zasa- 
dniczo dwa: tzw. torf niski i 
torf wysoki. Czarny Dunajec 
posiada torf wysoki. Głównym 
jego produktem jest ściółka tor- 
fowa. 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ przystę 
pując w ubiegłym roku do bu- 
dowy zakładów torfowych w 
Czarnym Dunajcu miała do po- 


6 warunków zwycięstwa* w budowie 


socjalistycznego przemysłu 


dla przedterminowego wykona- 
nia pierwszej pięciolntki. 

ty latach pierwszej pięciolatki 
dezonywało się materialno-tech- 
piczne przezbrojenie całej gosDo- 
darki narodowej. Przedsiębior- 
stwa przemysłowe zostały zna- 
komicje wyrosażone. Staneło za- 
danie decydującej ponrawy oT- 
ganizacji pracy, właściwego roz- 
st-wienią kadr, likwidacji braku 
odyo:viedzialności osobistej za 
wykorzystanie sprzętu. W przed- 
siębiorstwach socjalistycznych 
maszyna służy robotnikowi. Ro- 
botnik występuje tutaj jako or- 
ganizator wytwórczości społecz- 
nej i ponosi odpowiedzialność za 
powierzone mu przez społeczeń- 
stwo wartości produkcyjne. So- 
cializm nie godzi się z brakiem 
ońnawiedzialności w przedsiębior 
stwie, 1 

Towarzysz Stalin żądał złikwi- 
dewania braku odpowiedzialno- 
ści i zasadniczego podwyższenia 
cdpawiedzialności każdego za po 
wierzene mu zadanie. Bez tego 
— wyjeśnia towarzysz Stalin — 
nie można osiągrać poważnego 


wzrostu wydajności pracy, pod- ' 


wyższenia jakości produkcji, tro- 
sliwego odnoszenia się do nie- 
chanizmów, do maszyn, do in- 
stramentów. Polepszenie ogen- 
zacji pracy, słuszne rozmicszcze 
mia sif w przedsiębiorstwach, t- 
kyjdzeja braku odpowiedzialno- 
śni — oto trzeci warunek 3for- 
małowany przez J. Stalina. 
Szeroka rekonstrukcja i olbrzy 
mi rozmach budownietwa nowych 
przedsiębiorstw zmusiły do na- 
tychmiastowego rozwiązania za- 
dania, przygotowania 


kadr  inżynieryjno - technicz- 
nych. Bez zapewnienia gospodar 
ce narodowej kadr specjalistów i 
sił kierowniczych nie można by- 
ło zrealizować programu SOCJA- 
listycznej industrializacji. Towa- 
rzysz Stalin wskazał na ten 1- 
stotny problem i postawił zada- 
nie stworzenia i wychowania 
własnej inteligencji klasy robot- 
niczej. 

„Kraj nasz mówił tow. 
Stalin wszedł w taką fa- 
zę rozwoju, kiedy klasa rabot- 
nicza musi stworzyć sobie swoja 
własną inteligencję wytwórczo- 
techniczną, zdolną do obrony jej 
interesów w produkcji jako in- 
terecsów klasy panującej. 

J. Stalin wskazał również na 
źródła formowania się inteligen- 
cji klasy robotniczej. Mimo, że w 
tym okresie młodzież robotni- 
cz. i chłopska już w dużej mic- 
ze uczyła się w wyższych za- 
kłądach naukowych, produkcyj- 
no-techniczna inteligencja klasy 
robotniczej formowała się z prak 
tyków — rebstników przedsię- 
bierzkw. spośród wyżwalisikowa 
nyeh robotników, którzy okazali 
zdolności organizatorskie i ini. 
cjatywe. „Inicjatorzy współżawo 
dn'ctwa, kierownicy brygad 
szturmowych, faktyczni inspira- 
torzy entuzjazmu praen, organi- 
zatorzy procy na tych lub in- 


nowych | niczej, 


wych odcinkach budownictwa — 
oto nowa twarstaca klasy robotni 
|ęzaj, która właśnie powinna u- 
tworzyć wraz z towarzyszawu, 
| którzy ukończyli wyższą szkole, 
jądro inteligencji klasy robot- 
jądro kadr kierowniczych 


(Dokończenie ze str. 3) 


naszego przemysłu“. Mówiąc © 
tym, polecił towarzysz Stalin 
śmielej wysuwać wykazujących 
inicjatywę robotników na kie- 
rownicze stanowiska i zapewniać 
im możliwości uzupełnienia 
swej wiedzy. Dobitnym wyrazem 
wzrostu technicznego i kultural- 
nego poziomu robotników był 
ruch stachanowski, który naro- 
dził się w 1935 r. w górniczym 
Donbasie, w ośrodku klasy ro- 
botniczej i który stał się potężną 
siłą w walce o budowę socjali- 
zmu. 

Historyczne wskazanie wodza 
zostało zrealizowane. Kraj osią- 
gnal w krótkim czasie olbrzymie 
rezultaty; wyrosła wielomiliono- 
wa armia radzieckich specjali- 
stów we wszystkich dziedzinach 
nauki, techniki, kultury. Z peł- 
nym prawem mógł J. Stalin o- 
znajmić w 1939 r. na XVIII 
Zjeździe Komunistycznej Partii, 
że „powstanie tej nowej, ludo- 
wej, socjalistycznej inteligencji 
jest jednym z najważniejszych wy 


ników rewolucji kulturalnej w na | 


szym kraju“. 

Stawiając w swym przemó- 
wieniu na zebraniu pracowników 
gospodarczych w czerwcu 1931 r. 
zadanie sformowania produkcyj. 
no - technicznej inteligeneji kla 
sy robotniczej, J. Stalin wska- 
zał jednocześnie na konieczność 
śmielszego przyciągania do pra- 
cy inżynieryjno - technicznych 
sił starego pokolenia, ludzi któ- 
rzy w tym okresie opowiedzieli si 
już po stronie władzy radzieckiej 
| poświęcania im dużo uwagi i 
troski. 


się 


WŁASNA 


ści: brak specjalistów torfiarzy | 
oraz brak urządzeń fabrycznych | 
do przeróbki torfu. Nadprogra- | 
mową później powstałą trudno- 
ścią była opieszałość Spółdzielni 
Budownictwa Wiejskiego, która 
prowadziła budowę zakładów w 
dziwnie zwolnionym tempie. 


Zalety ściółki torfowej 


„Teraz, kiedy już ta fabryka | 
stoi gotowa — mówi tow. Fran 
ciszek Chrobak — chcielibyśmy 
ruszyć z robotą jak najoredzein 
toteż opóźnianie kolaudacji (ko! 
misyjny odbiór) przez SBW gnę 
bi całą załogę. CRS stara się 
robić wszystko aby fabryka ru- 
szyła za dwa tygodnie. Na ra- 
zie przygotowujemy zapas torfu 
do przeróbki i sami wykańczamy 
pomocnicze urządzenia fabryki“. 

Tow. Chrobak po ukończeniu 
kursu w zakresie torfiarstwa w 
Chlebowie, wrócił do Czarnego 
Dunajca i został magazynierem 
zakładów. Razem z tow. Józefem 
Leją, również przeszkolonym na 
kursie w Chlebowie a będącym 
obecnie torfmistrzem wybitnie 
przyczynili się do organizacji i 
przygotowania zakładów do pro- 
dukcji. 

„Pokażę wam teraz naszą ko- 
palnię pod gołym niebem“ — za- 
powiada tow. Chrobak. Kieruje- 
my się prosto na te zabawne 
domki, które wcale nie są dom- 
kami, lecz torfem poukładanym 
dla lepszego  przeschnięcia w 
czworoboki, nakryte spadzistymi 
daszkami z desek. 


i 
I 


„Po przeschnięciu, które trwa 
przeciętnie jeden miesiąc, torf 
nadaje się do przeróbki — obja 
śnia nam torfmistrz. Nasz torf 
najlepiej nadaje się do fabryka 
cji ściółki torfowej, która pod 
wielu względami przewyższa 
ściółkę stomianą. Stosowanie 
ściółki torfowej w oborach i 
stajniach, dodatnio wpływa na 
zdrowie zwierząt a nawóz otrzy 
many z tej ściółki ma wysokie 
właściwości użyźniające. Cena 


Patos budownictwa socjali- 
stycznego przyciągnął masę sta- 
rej inżynieryjno - technicznej in- 
teligencji, związanej w przeszło- 
Ści z interesami kapitalistów i 
wprzęgnął ją w służbę wielkiego 
dzieła twórczej pracy narodu. 

Szósty warunek towarzysza 
Stalina dotyczył wykorzystania 
nowych rezerw dla socjalistycz- 
nej akumulacji i przyspieszenia 
tempa uprzemysłowienia, W 
pierwszym etapie uprzemysłowie 
nia źródłem finansowania budow 
nictwa jest akumulacja, tworzą- 
ca się przede wszystkim w lek- 
kim przemyśle i w rolnictwie. 
Tworzący się ciężki przemysł wy 
magał ogromnych inwestycji dla 
budownictwa nowych i rekon- 
strukcji starych” przedsiębiorstw 
i nie mógł dawać akumulacji. 
Ale w miarę rozwijania produk- 
cji w coraz większej liczbie przed 
siębiorstw przemysłu ciężkiego, 
w miarę przyswajania sobie 
technik i rozszerzania produx- 
cji, zagadnienie akumulacji w 
przemyśle tiężkim zdobywało 
trwałe podstawy. 

J. Stalin postawił zadanie: roz 
szerzać dotychczasowe źródła a- 
kumulacji, organizować nowe i 
osiagnąć akumulację w przemy- 
śle ciężkim, przede wszystkim w 
budownictwie maszyn. Z całym 
naciskiem postawił towarzysz 
Stalin zagadnienie wprowadze- 
nia i upowszechnienia rozrachun- 
ku gospodarczego przedsię- 
biorstw, likwidacji strat i mobili- 
zacji niewykorzystanych rezerw 
wewnątrz przedsiębiorstwa, po- 
lepszenia wykorzystania urzą- 
dzeń ekonomicznego zużywania 
surowca opału i materiałów, o- 
raz racjonalizacji technolegicz- 
nych procesów i zniżenia kosz- 
tów własnych. 

Realizacja tego warunku towa- 
rzysza Stalinn stnla się poważ- 
nym czynnikiem przedtermino- 


„TRYBUNY 


samochód | konania dwie poważne trudno- | ściółki 


!by produkcji 


LUDU“) 


torfowej jest równa ce- 
nie słomy. Chodzi tylko o to aby 
rolnicy przyzwyczaili się używać 


na kurs agitatorów, Teraz do- 
staje do rąk książki, które dają 
mu pierwsze podstawy wiedzy 
marksistowsko leninowskiej. 
To, co dotychczas wyczuwał tyl. 
ko nieomylnym, proletariackim 
instynktem — porządkuje mu 
się w umyśle, otrzymuje nauko- 
we podstawy. Mieczysław Tera- 
tyka utwierdza się ostatecznie 
w przekonaniu, że droga, jaką 
wybrał, jest jedynie słuszną. 


W walce z klasowym 
wrogiem 


Towarzysze pracy widzą W 
Mieczysławie Teratyce człowie- 
ka oddanego całą duszą sprawie 
robotniczej i w 1946 r. wybiera- 
ja go na przewodniczącego rady 
zakładowej. 

Organizacja partyjna i rada 
zakładowa walczyły o wyrugo- 
wanie biurokracji i rutyniarstwą 
ze stylu pracy kierownictwa za- 
kładów. Tow. Teratyka w walce 
tej jest bardzo aktywny, cechu- 
je go bojowość i nieustępliwość. 

Tow. Teratyka kieruje się zaw 
sze wskazaniami partii. Partia 
wskazuje, jak trzeba pracować 
nad sobą, partia umożliwiła mu 
studia w byżomskim Techni- 
kum. 

Uchwały III Plenum KC Par- 
tii przyczyniły się do oczyszcze- 
nia atmosfery również i w opol- 
skiej cementowni. Do głosu przy 
chodzą tu nowi, swoi ludzie. Gdy 
po ukończeniu nauki w Techni- 
kum — tow. Teratyka powraca 
do pracy — zostaje wysunięty 
na kierownika ruchu cementow- 
ni, a potem zostaje kierowni- 
kiem technicznym. 


Kierownik — racjenalizator 


Będąc na tych kierowniczych 
stanowiskach nie odchodzi 
od warsztatu. Mieczysław Tera- 
tyka jest czuinym na potrzeby 
fabryki i zdolnym racjonalizato- 


PELNE . A 2S j|rem. Zastąpił zużywające si 
ściółki torfowej. O rezultaty je: | płyty o cje w i aż 
steśmy spokojni. Doley przy- | mentowych zużytymi szynami 


kład powinny dać tu PGR-y*. 


Duże możliwości 


Z tego pouczającego wykładu 
zamiłowanego w swym fachu torf 
mistrza dowiadujemy się o dal- 
szych możliwościach jakie stoją 


kolejowymi, ułożonymi w odpo- 


wiedni sposób. Usprawnienie to 


daje olbrzymie oszczędności, bo 
|nowe płyty kosztują (bez robo- 
"cizny) ok. 
|-— 40 tys. zł. 


3 


miln. zł, szyny zaś 


Tow. Teratyka jest również ini 


rs sj lejatorem zastąpienia napędów 
przed przemysłem torfowyra. Po | łańcuchowych przy podawaczach 
za opałem i ściółką torf w po-|wegla mielonego — napędem na 


staci zmiełonego proszku używa- 
ny jest jako doskonały nawóz 
cgrodniczy. 

Torf stosuje się też jako| 
świetne opakowanie przy prze-| 
sylkach owoców. Czynione są pró. 
z torfu płyt izo- | 
lacyjnych, które z powodzeniem | 
będą mogly zastąpić płyty kor- 
kowe. s s 

Włókno torfu wysokiego nada- 
je się do wyrobu tkanin gru- 
bych jako część składowa np. dy- 
wanów, wycieraczek, chodników 
itp. Po odpowiednim  spreparo- 
waniu włókno torfowe może być | 
użyte nawet przy produkcji ma- 
teriałów tekstylnych. 

Odrębną dziedzinę możliwości 
użytkowych torfu stwarza prze- 
mysł chemiczny. Podobnie jak z 
węgla, można wytwarzać z torfu 
gazy (jak fenol), tworzywa sztu 
czne (jak bakelit) itp. Ogromną 
zaletą torfu jest jego taniość. 

Opracowaniem metod nauko- 
wych eksploatacji torfu zajmuje 
się Instytut Torfiarski w Elblą- 
gu. 

Najbardziej nowoczesny prze- 
mysł torfowy posiada Związek 
Radziecki, Również w Szwecji 
przemysł torfowy jest wysoko 
rozwinięty. Polska, mimo, że od 
niedawna dopiero prowadzi ra- 


cjonalną eksploatację torfu, 
eksportuje już swoje produkty 
torfowe. Wybudowane przez 


CRS Zakłady Eksploatacji Tor- 
fu w Czarnym Dunajcu będą 
ważnym czynnikiem dalszego roz 
woju naszego przemysłu torfo- 
wego. Z. G. 


wego wypełnienia planu i przy. 
spieszenia tempa industrializa- 
cji. Wskazania towarzysza Stali. 
na o konieczności rozrachunku 
gospodarczego stały się osnową 
dla wszelkiej dalszej walki o wy- 
soką  dochodowość radzieckich 
przedsiębiorstw i dały znakomi- 
te rezultaty, Radziecka produk- 
cja socjalistyczna osiągnęła wyż- 
szy stopień racjonalnej organi- 
zacji I wydajności pracy, Nie- 
osiągalny w warunkach kapita- 
lizmu. b 

Towarzysz Stalin wskazał kie 
rownikom gospodarczym nA 50- 
nieczność konkretnego obiestyW- 
nego podejścia do każdego Zza- 
gadnienia, zażądał, by Kierow. 
niey poznawali technikę produk. 
cji, wnikali w szczegóły W „dro- 
biazgi”, z których składają się 
wiełkie sprawy. X i 

Towarzysz Stalin polecił rok. 
dzielić nierushliwe gospodarcze 
zjednoczenia, by ZbLŻYĆ kierow- 
nietwo gospodarcze do przedsię- 
biorstw j utrzymać 2 robotnika- 
mi produkcji żywy kontakt. 

Jednocześnie Polecił towarzysz. 
Stalin przejść od kolegialnego 
kierownictwa gospodarką do kie- 
rowania prawdziwie roboczeg 
na zasadzie jednoosobowego kie. 
rownictwa. _, 

6 warunków postawionych 
przez towarzysza Stalina w jero 
słynnym przemówieniu 23 czerw- 
ca 1931 r. określiło konkretne 
drogi walki narodu radzieckiego 
o realizację Wielkiego programu 
stalinowskiego  uprzemysłowie- 
nia kraju- „Pracować po nowe- 
mu, kierować po nowemu“ — pod 
tym stalinowskim hasłem doko- 
nywała się przebudowa we wszy- 
stkich ogniwach organizmu gos- 
podarczego j gparatu państwo- 
wego kraju, „6 warunków Stali. 
na“ przyniosły radzieckiemu ná- 
rodowi wielkie zwycięstwo w bu- 
downictwie socjalizmu, osiągnię- 


Z NN 


koła zębate. Przyczynia się to 
do niezakłóconej 
| obrotowych, 
stały do 4 godzin dziennie. 


ła praca nad sobą, zdobyte przy 
pomocy partii podstawy 
marksistowsko - leninowsk 
wiedza fachowa OZ y 
tow. Teråtyce zdać dobrze pierw 
Sze egzaminy z pracy na kierow 
niczych stanowiskach. Teraz jest 


RDN A 
. 


pracy pieców 
które poprzednio 


„Pochłonięte'* książki, wytrwa 


teorii 


SDE 


pozw 


dyrektorem cementowni, mają - 
cej już duże osiągnięcia w dzie- 
dzinie wydajności produkcyjnej 
agregatów, wykonania planów, 
ilości dni pracy maszyn w ro- 
a oszczędności, szybkości wy- 
sonywania remontów. 


KRYSTYNA BOERGEROWA 


Plan kontraktacji 
roślin zielarskich 


wykonano w 148 proc. 


Kontraktowanie roślin zielar- 
skich, prowadzone przez Centra- 
lę Zielarską, dało w tym roku 
wyjątkowo dobre wyniki, świad- 
czące o coraz większym zainte- 
resowaniu chłopów tą dziedziną 
uprawy. Tegoroczny wiosenny 
plan kontraktowania roślin zie- 
larskich wykonano w 148 proc. 

Najlepsze wyniki kontraklu= 
wania roślin zielarskich uzyska- 
no w okręgach: gdańskim, wroc- 
ławskim i warszawskim. 


cie w pełni gospodarczej samo- 
wystarczalności j niezależności 
radzieckiego, socjalistycznego 
państwa. 


Kończąc swoje historyczne 
przemówienie na zebraniu pra 
cowników gospodarczych mówił 


towarzysz Stalin: 


»— ..plan produkcji to żywa 
działalność, działalność w prak- 
tyce milionów ludzi. Realność na 
szego planu produkeji — to mi. 
liony ludzi pracujących, którzy 
tworzą nowe ŻyCiE. Realność na- 
szego programu — to żywi lu- 
dzie, to my wszyscy, nasza chęć 
do pracy, nasza gotowość do pra 
cy po nowemu, nasza wola wyko- 
nania planu. Czy mamy tę wła- 
śnie wolę? Tak jest". 

Naród radziecki pokazał w 
praktyce to zdecydowanie. Pod 
kierownictwem komunistycznej 
partii — i wielkiego Stalina 
radzieccy ludzie przekształcili, w 
ciągu mniej niż trzech pięciola- 
tek, swój kraj w potężne, prze- 
mysłowe, socjalistyczne państ- 
wo. Znaczenie stalinowskich pię- 
ciolatek dobitnie ujawniło się w 
minionej wojnie przeciwko faszy 
zmowi. Stalinowskie nięciolatki 
stworzyły niezłomną silę kraju 
socjalizmu, która zmiażóżyłą fa- 


szystowskie hordy. Stalinowskie | 


pięcielatki uratowały od stra- 
szliwej katastrofy cywilizację i 
kulturę ludzkości. 
Pod mądrym 
wielkiego Stalina naród radziec- 
ki urzeczywistnia wspaniały pro 
gram powojennego stalinowskie- 
go planu pięcioletniega odbudoa- 
wy i rozwoju narodowej gospo- 
darki ZSRR. Pod hasłem pokoju 
| pokojowej pracy naród radziece 
ki twardo i niezachwianie kro- 
czy naprzód, wypelniajyc swoja 
historyczną misję -— zbudowania 
komunizmu. 


kierownictwem 


Górnicy zjednoc 


zenia zabrskiego 


wykonali półroczny plan wydobycia 


Górnicy Zabrskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego, jako 
pierwsze zjednoczenie w prze- 
myśle węglowym, zameldowali o 
przedterminowej realizacji zadań 
wydobywczych za okres pierw- 
szego półrocza br. Półroczny 
plan wydobycia węgla kamienne- 
go górnicy wypełnili dnia 21 bm. 
o godz. 19.15. 


Spośród kopalni, podleglych 
Zabrskim Zakładom Przemysłu 
Węglowego, najlepsze rezultaty 
uzyskali górnicy kopalni „Con- 
cordia“, uzyskując przeciętne 
przekroczenie miesięcznych za- 
dań wydobywczych o 11,3 proc. 
Załoga kopalni „Pstrowski“ prze 


kraczała średnio w roku bież. pla 
ny miesięczne o 7,7 proc. a gór- 
nicy kopalni „Miechowice“ o 7,3 
proc, 

Na czoło wszystkich górni- 
ków kopalń zabrskich zakładów 
wysunęli się swymi doskonałymi 
osiągnięciami w przekraczaniu 
norm produkcyjnych: rębacz ścia 
nowy kopalni „Rokitnica“, Hen- 
ryk Sobota, rębacze chodnikowi 
z kopalni „Ludwik“ — Leon Ko- 
wolik i Paweł Kaganiec oraz Ru- 
dolf Handke z kopalni „Miecho- 
wice" i Aleksander Samol z ko- 
palni „Mikulezyce*, którzy zre- 
alizowali już  przedterminowo 
swoje roczne zadanie wydobyw- 
cze, s 


47 KOTY: y 

_ SPORT prh 
Czwartkowe rozgrywki ligowe 
przyniosły wiele niespodzianek 


W Krakowie 30 tys., w Łodzi 


25 tys., a w Katowicach ponad 35 


tys. widzów zebrało się na czwartkowych spotkaniach ligowych. 
Cyfry te Świadczą o wielkim zainteresowaniu, jakim się cieszy 
w Frain piika nożna. Czwartkowe derby przyniosły kilka niespo- 
dzianek, przede wszystkim w Poznaniu, gdzie Związkowiec Warta 
odniósł pierwsze tegoroczne zwycięstwo w bojach ligowych. Mimo 


wielu nieoczekiwanych wyników, 
wielka. Od V miejsca w dół nie 
a jedynie Gwardia krakowska po 


zmiuna w tabelce nie jest zbyt 
zanotowano żadnych przesunięć, 
zwycięstwie nad lokalnym rywa- 


lem Ogniwem, przesunęła się z IV na II miejsce. 


KOLEJARZ (WARSZAWA) — 
CWKS 2:2 (2:0) 


Do wczorajszego tradycyjnego 
spotkania między CWKS a Koleja- 
rzem, oba zespoły wystąpiły w naj- 
silniejszych składach. Waga tego 
meczu sprawiła, że mecz toczył się 
w dość nerwowej atmosferze. 

Gra, która toczyła się na śliskim 
baisku straciła wiele na płynności 
akcji, wymagała bowiem wysokiego 
pcziomu technicznego i opanowania 
piłki przez zawodników. Niestety 
nasi ligowcy nie mogą się jeszcze 
poszczycić tymi przymiotami. Gdy 
dodamy do tego zdenerwowanie | 
podniecenie graczy, wtedy Zrozu- 
miemy dlaczego zawodnicy tracili 
piłkę przy każdej okazji, adreso- 
wali ją z reguły żle, a w sytuacjach 
podbramkowych, kiedy można było 
lekkim pchnięciem zdobyć bramke, 
nie umieli postawić kropki nad „i“. 

Pierwsza połowa gry upłynęła pod 
znakiem wyrażnej przewagi CWKS, 
którego napastnicy dobrze kryci 
przez  defensywę Kolejarza mogli 
oddać tylko bardzo mało strzałów, 
a te które im się udały, Borucz 
pewnie broniŁ Zawodnicy Koleja- 
rza natomiast, którzy w tej części 
gry byli słabsi, w dorywczych ak- 
cjach ofensywnych stwarzalt groź- 
ne sytuacje. W 15 min. Jaźnicki 
wypuszczony przez Łącza z kilku- 
nastu metrów oddaje ostry zaska- 
kujący strzał, Skromny odbija pił- 
kę na róg. Rzut rożny bije Weso- 
łowski, piłkę przejmuje głową Łącz 
i lokuje ją w siatce. Gra się oży- 


d waże ena aega m a. 


jskowi w 

ciągu mają inicjatywę, lecz rzadko 
dochodzą do strzałów. Kolejarz na- 
tomiast prawie każdą akcję kończy 
strzałem. W 25 min. strzał Szularza 
Orłowski odbija tak fatalnie, że 
piłka wpada do własnej bramki. 
Wynik meczu brzmi 2:0 dla Kole- 
jarza. Wszystkie kolejne atakt Ya 
skowych załamują się na polu 
nym przeciwnika. Napastnicy woj- 
jkowi nie są dopuszczani do strza- 

LA 
Po przerwie obraz i przebieg Ery 
się zmienia. Inicjatywa przechodzi 
do rąk Kolejarza, a bramki zdoby. 
waja z wypadów wojskowi 1 dopro- 
wadzają do wyniku remisowego. W 
55 minucie Olejnik ładnym strza- 
łem zdobywa pierwszą bramkę, Ko- 
lejarze demonstrują jeszcze szereg 
dobrych zagrań, szybko zdobywają 
teren i stwarzają idealne sytuacje 
podbramkowe. Jednak Skromny, 
który gra nie tylko za siebie, ale 
| za niedysponowaną obronę, Wy- 
chodzi cało z każdej niebezpiecz. 
nej sytuacji, umiejętnie wyzyskując 
brak szybkiej decyzji przeciwnika. 
Na 15 minut przed końcem meczu, 
Borucz w zderzeniu z Olejnikiem 
ulega poważnej kontuzji a miejsce 
jego w bramce zajmuje mało do- 
świadczony Stępniewski, który w 
5 minut później chwyta wysoką 
piłkę, ale wypuszcza ją z rąk, a 
Sąsiadek przytomnie kieruje ją do 
bramki. Pozostałe 10 minut gry 
upływa pod znakiem przewagi Ko- 
lejarza, jednakże nieudolność napis 
stników Ro cte, że wynik 2:2 n 
ulega zmianie. 

W drużynie wojskowej <kę 
zagrał Skromny, obok a na 
dobrą notę zasłużyli (74 A po- 
mocy oraz Olejnik, ata ski 4 
Sąsiadek w napadzie H Cy oraz 
pomocnicy Orłowski 1 Łyszczarz za 
grall poniżej swWeg0 Poziomu. W 
drużynie” KĶolciarza na dobrą note 
zasłużyli: Boruc% Wołosz, cała po- 
mac, Napad gra? nieudolnie, nie 
wykorzystawszy swoich możliwości. 

z powodu niepewnej pogody na 
meczu było obecnych ok. 8 tys. 
osób. (Ltn) 


GWARDIA — OGNIWO 1:0 (1:0) 
Kraków. Jedyną bramkę zdobył 


Mordarski w 44 m. Widzów ponad 
30 tys. 


Występy „tenis 


Spotkanie było typową walką © 
punkty, przy czym ataki obu dru- 
żyn wykazały słabą dyspozycją 
strzałową. O zwycięstwie Gwardii 
zadecydowała lepsza gra zespołowa 
oraz zdecydowanie Mordarskicgo, 
który w trudnych warunkach gry, 
atakowany przez Parpana i Gędłka 
potrafił skutecznie strzelić w róg. 

Bardzo słabą formę wykazali w 
tym meczu zawodnicy kadry naro- 
dowej: Parpan, Gędłek i Kohut. 
Wyróżnili się natomiast zawodnicy 
młodzi, którzy debiutują w tego- 
rocznych rozgrywkach ligowych: 
Kolasa, Kuczyński i Mazur. 


GÓRNIK (RADLIN) — GÓRNIK 
BYTOM 2:2 (1:1) 


Katowice. Bramki dla Radii 
zdobyli Franke — 1, f jedna Sai 
bójeza. Dla Górnika z Bytomia — 


Krasówka 2. 

Mecz stał na bardzo słabym po- 
ziomie, przy czym Górnicy z Radl- 
na wykazali słabą formę i w każ- 
dej formacji ustępowali przeciwni- 
kowi. Górnicy z Bytomia mogliby 
wygrać spotkanie, gdyby nie słaba 
jepzykić owa napadu. Naj- 

S; na boisku. b 
bytomski Banisz, URE 


UNIA RUCH—BUDOWLANI 2:0 (1:0) 


Chorzów. Bramki dla Unii zdo- 
byli Tim t Cieślik. Widzów 35 tys. 
Unla Ruch była zespołem zdecy- 
dowanie lepszym. W drużynie tej 
nalepiej grali Cieślik, oraz pomoc- 
tey Cebulak 1 Suszczyk. Budowla- 
ni wypadli słabo, a na poziomie 
zagrali tylko Wieczorek i Kalus. 
Gra była żywa, 


ZWIĄZKOWIEC WARTA — 
KOLEJARZ (POZNAŃ) 4:2 (1:0) 


POZNAN. Bramki 

kowca zdobyli; Kajdąszkił gm- 
biński i Opitz — po 1; dla Koleja- 
rza: Czapczyk i Anioła — po 1. 


Plerwsze w tegorocznych rozgryw 
kach ligowych zwycięstwo Związ- 
kowca Warty jest całkowicie zasłu- 
żone. Drużyna Kolejarza zagrała sta 
bo, przy czym najgorzej zaprezen- 
towali się bramkarz Gołębiowski 4 
stoper Tarka. Obaj ci gracze pono- 
szą winę za stracone bramki. O 
zwycięstwie Związkowca zadecydn= 
wała dobra forma jego pomocy oraz 
łepsza kondycja fizyczna, która poz 
woliła w ostatnim kwadransie gry 
przy stanie 2:2 zdobyć się na sku- 
teczny finisz i strzelić 2 bramki, 


WŁÓKNIARZ — IĄZKOWIEG 
(KRAKÓW) 312 (2:1) 


ŁÓDŹ. — Bramki dla Włókniarza 
zdobyli Baran 1 1 Patkolo 1. Dla 
pokonanych Bożek i Nowak. Wie 
dzów ponad 25,000, 


Mecz miał przebieg bardzo ostry. 
wobec pobłażliwości sędziego gra 
stała Się brutalna do tego stopnia, 
że sędzia Brzuchowski z Warszawy 
nie potrafił jej opanować, Związko- 
wiec był lepszy technicznie 1 grał 
bardziej planowo. zawiódł jedynie 
w drużynie Nowak. 


TABELĄ 

1) Unia Ruch B 13 19:9 

2) Gwardia 8 12 16:7 

3) Ogniwo Pp 1 uL 

4) związkowiec (Kr) 9 11 17:13 

s) Górnik Radlin 8 10 12:10 

6) Włókniarz 9 10 17:18 

7) Kolejarz (Pzn) 8 8 14:18 

8) Górnik (Byt) 9 8 14:29 

9) CWKS M aet] 

10) Kolejarz (W) e 6 12:16 
11) Budowlani 8 Mpman 
8 a 8:17 


12) Związkowiec (P) 


istów polskich 


w Goitwaldowie 


Bawlacy w Czechosłowacji tenl- 
siści SOLEC wystąpilł w turnieju W 
Gottwaldowie, oc nastepna 

wyniki: Jędrzejowska pokon” 
Miklikovą 6:4, 6:2. Chytrowski Prze 
grał z Kocendą 6:1, 3:6, 6:8, 


czeska Stojan 1 Skladat pokonała 
H. 1 Wł Skoneckich 8:4, 6:3, poza 
tym spotkanie Stojana z Piat- 
kiem zostało przerwane przy stania 
64, 10:12, 


pati | 


Po 4 rundach turnielu pamięci Pr zepiórki 


Keres (ZSRR), Awerbach (ZSRR) 
i Barcza (Węgry) prowadzą” 


(Tel WAB W IV rundzie 
turnieju szachowego w Szczaw- 
„nie - Zdroju, zakończyły się tyl- 
ko~ trzy partie:  Awerbach 
(ZSRR) czarnymi po bardzo pre 
cyzyjnej 817e Wygrał z Trojanes 
cu (Rumunia), Pogatse (Wegry) 
po encrgicznym ataku wygral z 
Pytlakowskim (Polska); remiso- 
wo zakończyłą się partia Barcza 
(Węgry) — Poltys (Czechosło- 
wacja). 


W odłożonych partiach Szapiel 
(Polska) ma piona więcej i szan 
se na wygraną z Koeberlem (We 
gry), Bondarewski (ZSRR) 0- 
strym atakiem wygrał piona t 
ma lepszą pozycję w partii z 
Kollnauerem (Czechosłowacja). 

W czierowieżowej Końcówce 
Keres (ZSRR) ma piona więcej i 
szanse na wygrany Z Gawlikow- 


skim (Polish), Simagin (ZERA) 
ma piona więcej w parlii z Gryn- 
feidem (Polska). 


W równej pozycji odlożona Zo- 
stała partia Tajmanow (ZSRR) 
Heller (ZSRR). Szabo (Wegry) 
subtelnie manoweitise oiałymi, 
uzyskał przewagę Piona w walce 
z Aitta (Czechosiowacju), nic- 
mniej jednat Zitta zachował po 
ważne szansć na remis. W partii 
z Tarnowskim (Polska) Arła- 
mowski (Polska) w równej pozy- 
cji odrzucił remis, w dafszym cią 
gu stracił jednak piona i odłożył 
partię w gorszej pozycji. 

Po czterech rundach prowadzi 
w dalszym ciągu Keres (ZSRR) 
— 3 punkty i jedna partia odło- 
żona. Na drugim miejscu Awer- 
bach (ZSRR) i Barcza (Węgry) 
— po 3 punkty. 

W następnej, piatej rundzie 
największe zainterceowa' fe Wy- 

|wcluje spotkanie dwóch arrymia 
strzów radzieckich: Bondarewe 
skiego i Keresa, (i w.) 


> ozn R di tn i 6 Ka A + 
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tobołnicy — | 
«o irolerami w PDT | 


"rocławiu odbyło się 78- 
e pierwszego kursu dla 
ów wewnętrznych Po-| 
| jeh Domów Towaro” 
"a kurs wytypowani Pa 
'acownicy PDT z RZ 
ist, którzy obecniś PO 
) kadry pracowniłów kon 
<wnętrznej do yalki z NA 
»i io usprąg nienie 0- 
t Kurs trwa? Ż miesiące, 

7 go 44 50y- 
N isj absolweitów — to byli 

y, j 

n nana 


t ovotnicy portowi 
|; kraczają normy 


arzy i dźwigowi portu 

ście w Gdańsku, podjęli 

(w dniu rozpoczęcia ob- 

giej miejskiej konferencji 

PPR, zobowiązanie przyśpiesze 

ią 2 'adunku fińskiego statku 

=, gu". Robotnicy ukotczyli 

zą 1 ek po 8 godzinach  (za- 
n „0 84). 

* brygada robotników zała- 

fiński statek S'S „Nina“ 

(a 10 godzin i 25 minut 

©, sb w 108), uzyskując po- 

*ł proce. normy. A 

ież robotnicy portu gdyń 

p 


s 


r u. 


w; 


zatrudnieni przy przeła- 
drobnicy, skrócili o prze- 

łowę czas załadunku duń 

. statku „Hans Maersk“, u- 

I |ąc 140 proc. normy. F, 


otwarcie szkoły 
vniczej w Zabrzu 


StADSESO a iealiwosci l 
miło 6 z kolei Szkołę 
czą — w Zabrzu. Szkoła 
-é będzie nowe kadry pro 
"rów, rekrutujących się z 
botniczych i chłopskich. 
iroczystość otwarcia szko- 
ybyła delegacja Minister- 
prawiedliwości, z wieemi- 


4 Tadeuszem Rekiem na 


pracowników PMS 
kończyło kurs 
'ezpieczeństwa 
| higieny pracy 


tnio zakończony został w 
awie wyższy kurs bezpie- 
wa i higieny pracy dla Te- 
jw bhp oraz pracowników 
sryjno - technicznych Pol- 
Monopolu Spirytusowego. 
gram kursu obejmował wy- 
z techniki bezpieczeństwa 
ny pracy w przemyśle spi- 
wym, octowym i pokrew- 
57abaolwentówaporpowea_| 
swoich zakładów pracy: 
-'owadzać będą szkolenie 
ie w zakresie bezpieczeń- 
racy dla wszystkich człon- 
lóg fabrycznych. 


arady młodych 
nauczycieli 
yeh gmach W Radomiu i 


: i i rad ło 
„h odbyły się raraay mło | 
Aue 0) absolwentów 


nanczyciell, i 
odagogicznych. 
+ pedagogicz T 
estnicy parad wymienili 
d i Ww czasie 


idezenia. a 6 T 

i opracowali WY dy 

acy w nauczani. A 

młodzież podkreślała P 

wzmożenie świadomej 0 

wen-udzialności | powag! pracy 

Nauczyciela jako socjalistyczne” 

80 wychowawcy i działacza 5P0 
iecznego, á 


czerwona 
stolice" 


U duieniy stolicę, 
SE, socjalistyczną 
— Skandowała młodzież M 
„Aaa Warszawy podczas I 8%0- 
LEJ Konferencji ZMP. A na- 
Czelnym hasłem tej konferencji 
wy słowa Prezydenta R. P. to- 
ana zy SZA Bieruta: „Ueżynimy 
Wy aby budowa i rozbit- 
own Warszawy stała się dumą 
prae każdego Polaku". * 
esl! zechcemy  zanalizować 
ZSR warszawskiej organizacj! 
MP w dziedzinie realizacji te- 
go hasłą wy ciagu prawie dwu- 
lerner okresu ci istnienia- 
Pie aa jej istnienia 
musimy bowiedzieć o pracy mło- 
dzieży žetempowskiej w budow- 
E ©: szkolnictwie 
— słowem wszędzie tam, gdzie 
słowa „odbudowa i A 
zyny. z 
Od wrześnie 1948 r do koń 
I kwartału br. wklad y mu końca 
a orena wsktej pracy mło- 
zieży warszaWSXKIeJ zgrganizo- 
wanej w ZMP i SP Wedbudowo 
stolicy wynosi 6-032700 . ro- 
boczogadzin, które Przyniosły 
558 237.686 złotych OSZCzędno- 
58.807. edno 
ści. 


x 
Miedzież buduje swe Pasto 
W liczbach tych kryje si? 07 
Chotnicza praca młodzieży Wer” 
S"awskiei przy adgruzowaniu 
stolicy, zazielenianiu ulic 1 skwe 
row itp. CJ 
Ale właściwy obraz wkładu 
młodzieży w odhudowę Warsta- 
WY otrzymamy dopiero wówczas, 
Edy powiemy także o pracy bry- 
gedy muvarskiej Szczepana Par 
tyki, brygady Wiechetka z Mu- 
owa, czy brygady Mantysa 
© budowy Fabryki Samochodów 

GR NYCh na Żeraniu. 
dzieży powiemy o wysiłkach mło 
z fych przodowników pracy 
Yk warszawskich, takich 


jas -£ 5 
Wytrer z utktarka z Zakładów 
techniezng ch Materiałów Tele- 
A NL Janina Gajos, 
"ACA 094 nroc narmv 


į stanęło 


‘ny w świetlicę, 


Po I Stol 


o 
7 


/ 


dla uczczeni 


8 dni może stać wagon 050- 
bowy w naprawie okresowej — 
mówią przepisy władz  kolejo- 
wych. Załoga wagonowni w 
Szezęśliwicach dawno już osiąg 
nęła ten wyznaczony limit. Tru- 
dno było — to prawda, bo prze- 
cież zakład nie należy do naj- 
lepiej wyposażonych w nowo- 
czesny sprzęt remontowy, wiele 
czynności trzeba jeszcze wyko- 
nywać ręcznie. Ale towarzysze 
ze szczęśliwiekiej wagonowni p° 
trafili mimo to „zmieścić się W 
limitach*. > M 

Odświeżone, oczyszczonć, świe- 
żo nasmarowane, a SEFrokrot 
nie lśniące świeżą farbą szły 
wagony na następny rok służby 
na liniach całego Kraju, a nawet 
i zagranicy. 

Jednocześnie z naprawami 0- 
kresowymmi Wwagonownia szczęśli- 
wieka wykonuje naprawy bieża- 
ce W tym wagonie wybito Szy 
be, gdzie indziej uszkodzono ław 
kę. czy drzwi — na wszystkie 
takie dolegliwości znajduje się w 
Szczęśliwicach rada. I znów p% 
wiedziane jest jedno: wagon a 
naprawie bieżącej może Joa 
wyżej 24 godziny. Również i 
pod tym względem towarzysze 
za Szczęśliwie byli w zgodzie 2 
mi władz kolejowych. 


przepisa 
Zobowiązujemy „się dla 
uczczenia 22 lipca-.. 


ownia Szczęśliwice nie 


Wagon ji r 
poszczycić się 


raz już mogła . 
meldunkami o przekroczeRiu pla 
praw okresowych. Z na 


nu na 3 
było nieco 


prawami bieżącymi 


gorzej, ponieważ tutaj pla 
na było ustalić tylko bardzo p 
mowo — nie można: przecież 
przewidzieć dokładnie ile w mie- 
siącu zostanie wybitych szyb, 
= połamanych drzwi. Bywało, 
że wagonownia świetnie dawała 
sobie rade Z naprawami bieżą- 
cymi, gle zdarzały się miesiące; 
kiedy powstawał „korek“. 


- Jak by tu wykombinować, 
aby można było stale przekra- 
czać plan napraw okresowych 
ı podołać naprawom bieżącym 
— myśleli towarzysze ze Szczę- 
śliwie. 

Myśleli 
tarz organ 
Karbowięk 
tow. Siwiński 
nik pracy» cała 
głowami. Na naradzie produk- 
cyjnej w. dniu 25 maja br. dłu- 
gn dyskutowano na temat u- 
nienia pracy wagonowni. 
że przecież 


tow. Siwicki sekre- 
jzacji partyjnej tow 
naczelnik Wagonowm, 
tokarz, przodow- 
załoga! kręciia 


Spraw 
Ktoś przypomniał, 
Szczęśliwice współzawodniczą z 
pokrewnym zakładem na Gro- 
chowie. Wszyscy wiedzieli o tym 
doskonale, ale poruszenie tej 
sprawy właśnie w takiej chwili 
wzbudziło inicjatywę zebranych. 
Posypały się projekty i tak od 
słowa do słowa narodziła się u- 
chwała: 


Załoga Szczęśliwie postanowi- 
ła wykonać plan napraw okre- 
sowych za czerwiec i lipiec w 
112 proc. i to nie do końca lip- 
ca, lecz na 22-go — rocznicę od- 
Polski. Jednocześnie 
wykonać termi- 


rodzenia 
postanowiono 


W ciągu LO tygodni stanął 


7 kwietnia br, SPB 2 — grupa 
zlecenie na budowę 


na Młynowie 


Młynów otrzymała od ZOR 


bursy dła 100 uczniów Szkół Przysposobie- 


nia Przemysłowego. Ze względu na stale wzrastające potrzeby 


rozwijającego się szkolnictwa zawodowego 


termin całkowitego 


wykończenia bursy ustałono na dzień 1 lipca br. 


Przed załogą budowy Młynów 
więc niespodziewanie 
nielada zadanie: wybudowania i 
wykończenia w niespełna trzy 
miesiące budynku o kubaturze 
histy sześc., który w dodat- 
ku stanąć miał w miejscu zupeł- 
nie nieprzygotowanym do budo- 
wy. Budynek ma być wyposażo- 
jadalnię, dużą 
kuchnię i łazienki z natryskami. 


Załoga układa plan 


Szczegółowy plan działania u- 
wieńczony — jak się to później 
okazało — pełnym sukcesem, 0- 
pracowała załoga na specjalnej 
naradzie zwołanej przez kierow- 
nictwo i organizację partyjną 
budowy. 

Ludzi nie było zbyt wielu. Aby 
więc nie dopuścić do zahamowa- 
nia prac na innye odcinkach, 
postanowiono, że bursę budować 
będzie zespół niezbyt liczny, za 
to składający się Z najlepszych, 
wypróbowanych brygadzistów 1 


robotników. żeby nie utrudniać 
$ i 5 dziś 

sobi vzajemnie pracy bryga z z | 

3001€ b J f 1: 


ci poszczególnych grup 


jak ślusarz z Z8T-2, da są 
siński, który wykonuje 1 Re 


ormy, jak zawijaczka Od w 7 
dla“ i tarin Pawłowska, WY 
konująca 159 proc. normy i a 
lu wielu innych młodych ae. 
dujących robotników fabryk, 
pr cowników urzędów, handlu u- 
społecznioneg0 i przodowników 
spotech yarszawskich szkół. 
BR oś inąć udziału 
"Niesposób pominąć . udz 

t dzieży warszawskiej W czy- 
ER? dla ucz Kongresu Zjed 
nie A 

czeniawegO " 
gi czynie 1-majo wym yy zobo 

j ucz- 
wiązaniach podjętych RE: 
czenia  10-€] rocznicy aeara 
à lina 
towarzysza Stali m Warach 
niach długofalowyć!» 

koju i in. sY 
Ra wykonania zobowiązań Ty 
jętych podczas tych a e 
dzież stołeczna podcho Me 
prawdziwie młodzieńczym ie: 
»jazmem, wykonywała Je I p 
kraczała. | : 

Do poważnycć 26! 
panizacji warszawskiej ZMP ky 
leży wzrost liczby młodzieży, j- 
racej udział we współzawodn 
twi I + 1 maja 
ctwie pracy. Na dzień l Ka 
br. liczba współzawodniczący 
wyniosła 18.160 w stosunku 

401 w sierpniu 1948 r. Poprzez 
kluby młodych techników wara: 
nak ilość młodzieżowych racio- 
izatorów. Jest ich obecnie "|. 
4 4 
W handlu uspołecznionym ZMP 
bsłusus 
a Na. 29 punktów sprzeda- 
ży. | e „odcinku szkolnym, wsku 
a wali w ostatnim okre- 
|sie walki o wyniki nauczania, 
pne śpadySgsetek ocen nie- 
dostateeFNYCH, 

Osiagnieć jest więc dużo. Nie 
tay wiele jednak, aby można po- 
wiedzieć — „zrobiono już wszyst 
ko, nie popełniono żadnych błę- 
dów, nie mā żadnych niedociąqg- 
Gad 

więcej troski o kela 


produkcyjne 


atmosfarz a ZTro 


osiągnięć OT- 


| | taśnia w 


partii robotniczych, | Czy 


będą codziennie plan działania na 
dzień następny. . 

15 kwietnia br. brygady Guby 
i Zająca rozpoczęły roboty ziem 
ne. Po 8 dniach w gotowym wy- 
kopie stanęła znana brygada mu 
ralrska Mieczysława  Gąstawa, 
składająca się z 4 dwójek i 4 
trójek murarskich oraz 12-0so- 
bowy zespół betoniarza Chele- 
wy. Grupa robotników ziemnych 
Zająca „przekształciła się“ w 
brygadę transportową. 


Osobliwy „potok“ 


Skoro położono strop nad piw 
nicami natychmiast weszli tam 
instalatorzy z PPB 4, którzy 
odtąd dzielnie dotrzymywali kro 
ku załodze SPB. 

O tym jak pracowali instala- 
torzy świadczy fakt, że kiedy 
murarze- „siedzieli* jeszcze na 
drugim piętrze, instalacje w 
piwnicach i na parterze były go- 
towe, można więc było zaczy- 
nać tynkowanie wnętrz, tylko... 
co będzie jak spadnie; 
deszcz? Stropy przepuszczą wo- 
dę i tynki mogą się zmarnować 


ecznej Konterenc 


mienia istniejących niedociąg- 
nieć, w atmosferze krytycznej 0- 
ceny dotychczasowej pracy to- 
czyła się dyskusja podczas I 
Stołecznej Konferencji ZMP. Ja- 
je to są braki? Czego uczy war 
zawska organizację zetempow- 
A analiza tych błędów ? i; 
w dyskusji na konferencji 
rzedstawiciel dzielnicy Grochów 
powiedział: „Nasza praca na od- 
cinku produkcyjnym ogranicza” 
ła się właściwie do dwóch rze- 
— stwarzania młodzieżo- 
wych brygad produkcyjnych i in 
teresowania SIĘ tym, ile wyrabia 
j ormy « 
ja ku dyskusji wynikało, że 
podobny stan istniał nie tylko w 
dzielnicy grochowskiej. Cechował 
on w wielu wypadkach pracę in 
nych kół, zarządów dzielnico- 
wych a także w pewnej mierze 
Zarządu Stołecznego 
z mało było stałej troski o 
rozwój współzawodnictwa pracy, 


byt słabe byly wysilki 
dla popularyzacji gear 
czeń przodujących rygad, 
wa było trwalej, zerganizowa- 
; zwalczania wszelkich 


bumelanctwa wśród 
wreszcie nie było 
nej troski o przodow 
o podnoszenie ich 
garodoy Ee". 7 

jə wskutek bra- 
AE sies ownictwa ze kb 
talnicy / _owskiej, zało. 
M dzielnicy Zano miodzieżowe 
rozpadały się. Tak PA wić 
z brygada Biadosa na n bia 
WSM na Mokotowie, O. rych 
gadą Włódarskieg0 w Tiao. 
im. Gen. K. gwiercze™ ały się 
Podobne braki uwidoczai. e. e 
w pracy kół biurowych. Pity: 
cinku szkolnym do wa 1 ystąpio 
sze wyniki nauczania pe T e 
no zbyt późno, niektóre KO z 
potrafiły tej walki podjąć v 
ge i wynikaly zaniedbania: 4 
Zarówno paca Zarządu 50 


a Swiel 


n moż- | nowo wszystkie naprawy bieżą- 


ce w czerwcu i lipcu nie dopusz- 
czając do „korków“, Od dnia 
powzięcia przez załogę wago- 
nowni Szczęśliwie długofalo- 
wego zobowiązania dla uczeze- 
nia Święta Lipcowego upłynął 
już prawie miesiąc. Spójrz'ny ja- 
kim sposobem kolejarze szczęśli. 
wiccy realizują swe poważńe 
zobowiązania. 


Lepsza organizacja pracy 
— lepsze wyniki 


— Okazało się, że sprawa jest 
zupełnie prosta — mówi tow. Jó- 
zei Siwicki. — Wszystko polega 
na dobrej organizacji pracy. 
Przychodzi wagon osobowy do 
rewizji okresowej i równocześ- 
nie niemal przystępują do pra- 
my zepoły remontujące podwozie 
i same pudło. W tym samym 
czasie kiedy np. brygada tow. 
Edmunda Barcikowskiego spraw 
dza i naprawia podwozie, w sa- 
mym wagonie pracuje już zespół 
stolarski Władysława Zawady, 
ślusarski Jana  Żochowskiego. 
Natychmiast po nich wchodzą 
malarze. Uszkodzenia są rozmaj- 
tego rodzaju, - toteż rozmaite 
brygady kończą pracę w róż- 
nych terminach. Żadna jednak 
brygada nie potrzebuje czekać 
na robotę — z góry jest wiado- 
mo, że po zakończeniu roboty 
trzeba przejść na wagon nr. ta- 
ki a taki. Rzecz jasna, że bry- 
gady remontowe muszą mieć 
za sobą mocne zaplecze za0pa- 
trzenia w materiał i części za- 


gmach bursy 


— odzywały się głosy na nara- 
dach. 

Zaryzykowali i udało się, maj 
był przecież pogodny. 

I kiedy grupa ciesielska Józe- 
fa Łojka zakładała dach, tynka- 
rze Chibczyński i Dąbrowski 
skończyli tynkowanie pierwszego 
piętra. Niedziele i liczne w tym 
okresie święta wykorzystywano 
na suszenie budynku przy pomo 
cy specjalnych pieców. 


Pelny sukces 


Wreszcie, kiedy 3 czerwca 
tynkarze kończyli pracę na dru- 
gim piętrze, na parterze praco- 
wali już posadzkarze, malarze a 
nawet sprzątaczki. 

Na tym swego rodzaju „po- 
toku“, gdzie były takie dni, że 
w jednym budynku pracowało je 
dnocześnie blisko 100 robotni- 
ków, dzięki sprężystej organiza- 
cji pracy obmyślanej przez samą 
załogę, potrafiono utrzymać 100 
proc. zakordowania robót. Każdy 
robotnik, choć w „zagęszczeniu“ 
nie było mowy o normalnym 
froncie pracy, przekraczał swo- 
ją normę. 

Do 1 lipca pozostał jeszcze 
tydzień. Roboty dobiegają koń- 
ca i załoga jest dziś pewna, że 
uda jej się nawetłosiągnać nie- 
znaczne przyśpieszenie terminu. 

(jam) 


łecznego jak praca zarządów 
dzielnicowych i kół ZMP nie była 
dostatecznie oparta na przemy- 
ślanym i opracowanym planie. 
Praca toczyła się więc często 
od akcji do akcji. Do każdej 7 
tych akcji organizacja ZMP -ow- 
ska potrafiła zmobilizować 
swych członków, ale działo się 
to niekiedy kosztem niewykony- 
wania codziennych podstawo- 
wych zadań. 


O mobilizację młodzieży 
do walki z wrogiem 
klasowym 


Warszawska organizacja ZMP 
od okresu zjednoczenia się orga- 
nizacji młodzieżowych wzrosła 
bez mała trzykrotnie. Jest to po- 
ważnym osiągnięciem, lecz dziś 
już należy wyjawić niedociągnię- 
cia, które zakradły się na fali 
masowego wzrostu organizacji. 
Wzrost organizacji następował 
żywiołowo. Ot, po prostu „byle 
więcej”. Stąd też nie poświęco” 
no bacznej uwagi tym, ktorzy 
wchodzili do organizacji. Za- 
równo w teferatach jak W dy- 
skusji na konferencji podkreśla- 
no niejednokrotnie fakt, że w €14 
gu tych dwu lat do ZMP prze- 
dostała się w wielu wypadkach 
młodzież przypadkowa. 

Jednocześnie Zarząd Stoleczny 
ZMP i zarządy dzielnicowe zbyt 
mało uwagi poświęcały analizie 
składu socjalnego organizacji. 
Stad też stołeczna organizacja 
ZMP skupia dziś procentowo sta- 
nowczo zbyt mało młodzieży ro- 
botniezej. 

W związku z masowym WZTOS- 
tem kół ZMP wypływało niekie- 
dy zjawisko fałszywego Zroza 
mienia szerokiego frontu młodzie 
ży. Wiele kół zetempowskich za” 
traciło z pola widzenia zadanie 
mobilizacji młodzieży do udzia- 
łu w walce klasowej. si. 

Toteż w niektorych organiza” 
cjach, przede wszystkim zaś W 
preanizaciach szkolnych odŻYŁY 


Załoga Wagonowni Szczęśliwice 
szybciej remontuje parowozy 
a Odrodzenia 


stępcze. Zaplecze takie jest | nie 
dziwnego, skoro właśnie wśród 
tokarzy pracuje nasz najlepszy 
przodownik pracy tow. Siwiński. 
Styl pracy kuźni nadaje bryga- 
dz przodownika pracy Jana Ru- 
dzińskiego. Brygady remontowe 
nie potrzebują przerywać pracy 
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Praia 
Centralny LU 
Zawodowego przeć 
zycji Ministerstwa « 
szych i Nauki ponad 
miejsc w zakładach przeto 
wych, przedsiębiorstwach hu 
dlowych i administracji na prak 
tyki wakacyjne dla słuchaczy 
wyższych uczelni. Indywidualny 
przydział praktyk wakacyjnych 
przeprowadzą dziekanaty po- 
szezególnych uezelni, 
Studenci, odhywzjący prakty- 
ki wakacyjne otrzymują WYyDA- 
prodzenie za pracę w wysokości 


19 tys. słuchaczy 


kantowi przez w, 


Obrady plenum 
ORZZ we Wrocła' 


We Wrocławin odbyla si 


odbędzie w br. 


i i siedzenie rozszerzonego pl 

a aa 

ś SĘ Ukręgowej Rady Związków 
«denci otrzymują 8 wodowych. 


W posiedzeniu oprócz c. 
ków ORZZ wzięli udział prz” 
niczący oraz sekretarze ok fre- 
wych i oddziałowych zarz z 


: pa pokrycie kosz 


ym - hacze szkół 


a Ah związków branżowych. s 
i Svab Referat zasadniczy pt. „43 
kie? tiki zawodowe kuźnią no 
BY i kadr“ wałasa parie igin 
«ada 7 ZZ ob. Loga-Sowiński. 


<«ierdził, że mimo pew 
wnięć rośnie aktyw : 
'awych na Dolny! 
"iczący ORZ% 
'umtownej £ 


konywać bę 
indywidualnie 


Zakłady, zatrudnia, 


ji ZMP 


od 10.500 zł do 12.000 zł, zAleż- 
nie od ilości ukończonych lat 
studiów. Zakłady pracy pokryją 
koszty przejazdu młodzieży do 
domu po zakończeniu praktyk. 
Młodzież ma zapewnione miesz- 
kanie i utrzymanie, odpłatne z 
zarobków. Przy wyjęździe na 


z braku części wymiennych. 
Bardzo ważnym momentem w 
realizacji zobowiązań załogi wa- 
gonowni szczęśliwickiej było za- 
cieśnienie współpracy działów 
remontu wagonów osobowych i 
towarowych. Fakt, że czerwcowy 
plan remontów okresowych jest 
już prawie wykonany, należy w 
znacznej mierze przypisać te- 
mu. że oba działy wspomagają 
się wzajemnie w krytycznych 
momentach przesyłając potrzeb- 
ne brygady robocze, czy części. 
Zdarza się, że U kierownika re- 
montów wagonów towarowych 
tow. Stańczyka nie ma roboty, 
podczas gdy przy wagonach o- 
sobowych tow. Pawełek i Majer 
z trudem dają sobie radę z na- 
wałem pracy. Krótki telefon wy- 
starcza, aby Z „towarówki”* przy 
słano potrzebnych ludzi — spra 
wa jest załatwiona, „korek" zli- 
kwidowany w zarodku. 


na wczasy 


W czasie tegorocznych ferii 
letnich studenci warszawscy znaj: 
dą odpoczynek i rozrywkę na 
obazach spałeszno - wypotzyn- 
kowych i sportowych oraz na 
wczasach zdrowotnych. 

Zarząd Okręgowy Zrzeszenia 
Studentów Polskich w porozu- 
mieniu z władzami Pomocy Le- 
karskiej Młodzieży Akademic- 
kiej „Palma“ kieruje na wczasy 
zdrowotne w Świeradowie, Mię- 
dzyzdrojach i Borowicach 260 
słuchaczy uczelni stołecznych, a 
dalszych 60 studentów zagrożo- 
nych gruźlicą będzie się moglo 
leczyć bezpłatnie w Zakopanem. 


W pięknie polożonej miejsco- 
wości Mikołajki na Pojezierzu 
Mazurskim będzie zorganizowa- 
ny obóz sportowy, na którym 
ponad 100 członków AZS przej- 
dzie kurs żeglarski. 

359 studentów weźmie udział 
w obozie szkoleniowym ZAMP, 


Zgodnie z planem a nawet 
wcześniej 


Tyle o remontach okresowych. 
A remonty bieżące? Tu, jak już 
wspomnieliśmy sprawa wygląda 
zupełnie inaczej. Usprawnienie 
może iść tylko po linii zapew- 
nienia sobie stałego zapasu drob 
nych części wymiennych. Rzecz 
jasna, że gra tu dużą rolę orga- 
nizacja pracy — wagony do 
szybkich napraw nie moga blo- 
kować torów przetokowych, bry- 
gady muszą mieć ustalony plan 
pracy. Czy wszystkie te momen- 
ty wzięli pod uwagę towarzysze 
ze szczęśliwiekiej wagonewni? 
Odpowiedź daje nam raport pra- 
cy: dotychczas wszystkie re- 
monty bieżące przebiegają zgo- 
dnie z planem, a wiele wagonów 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Leśnego dokonał ostatnio poważ- 
nego usprawnienia, zastępując 
drewniane beczki, używane jako 
opakowania do przewozu kalafo- 
nii, beczkami z tzw. masy poce- 
lulozowej, produkowanej z od- 
padków powstających przy wy- 
robie celulozy. 

Do chwili wprowadzenia nowe- 


oddano z powrotem do ruchu 
przed upływem wyznaczonych 
24 godzin. 

Tak realizuje załoga  Szczę- 


śliwie swe zobowiązania, podję- 
te dla uczczenia szóstej reczni- 
cy odrodzenia Polski. (ks) 


pielęgniarstwa 


Dyrekcja Państwowej 
Pielęgniarstwa w 
wprowadza na wzór radziecki 
tzw. „dzień otwartych drzwi“, W 
dniu tym szerokie rzesze miesz- 
kańrów Bydgoszczy miały moż- 
ność zapoznania się z zadaniami, 
obowiązkami i pracą pielęgniar- 
ki w Polsce I udowej. 

170 słuchaczek szkoły posiada 
pierwszorzędne warunki da nau- 
ki. Sale wykładowe wyposażone 
są W nowoczesne przyrządy i po- 
mnce szkolne, wszystkie słuchacz 


Przygotowania 
do połowu śledzi 


(Koresp. wł.) W związku ze 
zbliżającym się sezonem maso- 
wych połowów śledzi zakłady 
przetwórcze Centrali Rybnej w 
Gdyni przygotowują się do wzmo 
żonej przeróbki tej ryby. Gro- 
madzi się więc beczki, naprawia 
uszkodzenia i opróżnia baseny 
solankowe z dorszy, których po- 
łowy obecnie maleją. W toku o- 
pracowania są nowe normy wy- 
dajności pracy, przystosowane 
do spodziewanego masowego 
przetwórstwa śledzi. (jk) 

Pod opieką Kuratorium Szkol 
nego Wroclawskiego znajduje 
się 4,5 tys. sierot i półsierot, 
których rodzice zginęli podczas 
ostatniej wojny. Dzieci te prze: 
bywają w 60 społecznych 1 pań- 
stwowych domach dziecku. Dla 
dzieci upośledzonych fizycznie 
jest 7 specjalnych domów, gdzie 
przebywa ponad 400 dzieci nie- 
widomych, głuchoniemych itp. 

Oprócz tych domów istnieją w 


tendencje solidarystyczne, zosta- 
ła stępiona czujność młodzieży 
zetempowskiej na odcinku walki 
z wrogiem. A wróg działał. 
Wróg starał się wciągnąć mło- 
dzież do swej zdradzieckiej ro-. 
boty. Przybierało to różne for- 


Opakowanie z masy celulozowej 
przyniesie 3,5 miln. zł oszczędności 


go opakowania, Centralny Za- | 


opieką sieroty i półsieroty 


rów-praktykantów otocz 

skliwą opieką, którą spra: 

będą specjalni opiekunowie 
kładowi, wyznaczeni przez raaj 
zakładowe w porozumieniu z or- 
ganiznejami politycznymi i spo- 
tłecznymi poszczególnych zakła- 
dów pracy. 


Studenci warszawscy jadą 


zdrowotne 


zorganizowanym w 3 turnusach 
od 3 lipca do 8 września. 

W obozach spoleczno - wypo- 
czynkowych rozmieszczonych w 
11 punktach kraju: nad morzem, 
w górach i na Pojezierzu Mazur- 
skim weźmie udział ok. 1.000 
studentów. Odpoczynek na tych 
obozach studenci będą mogli u- 
rozmaicać aktywnym udziałem w 
pracach społecznych, co przyczy- 
ni się do zacieśnienia łączności 
młodzieży akademickiej z masa- 
mi pracującymi wsi. Prace spo- 
leczne studentów, w zależności 
od potrzeb i warunków lokal- 
nych, obejmą m. in.: pomoc w 
żniwach, robotach inwestycyj- 
nych, wygłaszanie odczytów, re- 
feratów i zwalczanie analfabetyz 
mu. 

Studenci medycyny będą pro- 
wadzić akcję sanitarno - zdro- 
wotaą, a sportowcy będą mieli po j 
le do działania w Ludowych Ze- 
społach Sportowych. 


rząd Przemysłu Leśnego zuży- 
wał rocznie 50 tys. beczek drew- 
nianych. Na wyprodukowanie 
tych beczek potrzeba było ok. 
500 m sześc. drewna. Koszt hecz- 
ki drewnianej wynosił ok. 1.000 
zł, beczka z masy kosztuje tylko 
ok. 300 zł. Dzięki zastosowaniu 
nowych opakowań łączna oszczęd 
ność wyniesie 3,5 miliona zł ro- 


cznie, nie licząc zaoszczędzonego | parandowy PCK objedzie wszy- 


surowca drzewnego. 


„Dzień otwartych drzwi“ w szkole 


w Bydgoszezy 


Szkoly | ki korzystają Z bezpłatnego u-| 133,7 m. 
Bydgoszczy trzymania i mieszkają we wzo- 


rowo urządzonym internacie. 50 
proe, stuchaczek otrzymuje sty- 
. . . , 

pendia Ministerstwa Zdrowia. 


Slochaczki szkoły pracują 
również społecznie. Ożywioną 


działalność rozwijają w szkole: 
podstawowa organizacja partyj- 
na, koła ZMP, [PPR i Liga Ko- 
biet. Dziewczęta, w 85 proc. po- 
chodzenia robotniczego lub chłop 
skiego—-poglebiają również swą 
wiedzę idedlo;ziczną. 


Kuratorium wroclawskie otacza 


nej młodzieży, która nie ukoń- 
czyła szkoły podstawowej, W 
ośrodkach pracuje dobrze zorga 
nizowany samorząd, wychowan- 
kowie biora udział w pracy spo- 
łecznej, 
młodzieżowych, jak: SP i ZMP. 

W bież. roku ukończyło nau-| 
kę 36 dziewcząt i 26 chłopeów, 
przebywających 'w ośrodkach. 
Wszyscy wykazali chęć dalszego 
kształcenia się i zostali skiero 


błędy p 

mienia 

«m ORZ 

atu oh. 
5 skusji nad A 

refer „ relacji wicej 
wodnicz Wojewódzkiego axta 
mitetu O,rońców Pokoju  ©b. 


Menedlsonowej na temat ostat- 
niego plennm Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, posjęło u- 
chwały w sprawie walsi o nowe 
kadry oraz w sprawie pracy te- 
renowych Komitetów Obrońców 
Pokoju. 


Odbudowa Gdańska 


Murarze Państwowych Przed- 
siębiorstw Budowlanych, odbu- 
dowuiacych stary Gdańsk, przy- 
stąpili obecnie do prac wykoń- 
czeniowych przy odbudowie 12 
kamieniczek przy ul. Długiej, 
a robotnicy instalacyjni i tynka- 
rze kończą w tym samym osie- 
dlu 12 kamieniczek przy ul. O- 
zarnej. W domach tych już w 
lipcu zamieszkają przodownicy 
pracy stoczni, kolei i portu. 

W końcowym stadium budowy 
znajduje się także biurowiec Spół 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik“ 
oraz 10 innych budynków hen- 
dlowo - mieszkalnych. Brygady 
robotnicze przystąpiły już do od- 
budowy zabytkowego domu Ug- 
hagena, gdzie będzie się mieścił 
dzielnicowy Ośrodek Kultury. 
Równocześnie ukończono prace 
rekonstrukcy jne przy Bramie 
Żuławskiej, pocaodzącej z AVI 
wieku, 


Wagon propagandowy 
PCK w Białymstoku 


Do Białegostoku przybył wa- 
gon propagandowy PCK z wysta 
wą ilustrującą dorohek społecz- 
nej slużby zdrowia w Polsce Lu- 
dowej. Wystawa posiada działy: 
higieny, profilaktyki itd. Już w 
pierwszym dniu otwarcia wysta- 
wy, odwiedziło ją kilkuset kole- 
jarzy białostockich. Wagan pro- 


stkie większe ośrodki miejskie 
woj. białostockiego. 


RADIO 


SOBOTA 24 CZERWCA 


Program I na falach: 1321,6 437,1 
366,7 249 230,1 236,3 278 <0:,2 219,5 


Frogram dnia 7.05. Sygnaf czasu 
5.13, Wiadomości 5.15, 6.00, 9.45, 8.00, 
Wszechnica R.15. 

5.10 Poczatek audycji; 5.20 Koncert 
dla Świala pracy z Czecnasiowacji; 
6.05 — 710 Gimnastyka: 86.15 
cert Polskiej Kapeli Ludowe: 
kalejdoskop muzyczny: 
ka. 

Program I na fali 13246 m. 

Program dnia 8.40; Na jutvo 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04, 
15.00, 20.04, 23.00; Wszechnica 0.15. 
A.35 Muzyka, 8.45 Głos mają ko- 
biety; 8.55 Muzysa: 9.35 And. int. 
a wyższych studiach; 9.45 Redziec- 
kte płoseńki filmowe: 1809 PCH: 
10.18 Muzyga popularna; 1050 Infor 
macje; 10.55 Dla kias III — V: 11.15 
Fragm. now Dzierzkowskiegc „Sa- 
lon i ulica“; 1135 Szymanowszi — 
Sonata d-moll; 12,30 Audycja dia 
wsi: 1255 Na swójską nutę: 
Frzerwa; 16.20 Kompozytor Tygad- 
nia — Zygmunt Noakowski. 1400 
Nowe książki, 17.15 Z naszych pieš- 
ni; 17.35 Pogadanka naurowi, 17.45 
Z kraju i ze świata; 14.00 Gios ma 
ją Kobiety, 14.20 Koncert pod dyr. 
Wasiaka; 19.00 H!storia powszechna 
muzysi: 20.40. Na muzycznej 
21.10 Opowiadanie Bazowa pt. „Szka 
tutka z malachitu“; 21.30 Rezerwa: 


7.29 
8.05 Muzy- 


` 


należą do organizacji | 22.00 Prezglad prasy literackioj; 22 03 


W świętojańszą noc Dłrty: y 

eto) j ! — płyty: 22.2 
Muzyka tancczna: 23.15 Dworzak 2 
Symfonia „Z nowcgo świata“; 24.00 
Hymn i koniec audycji 


Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 13.30, na jutro 2 7 
Wiadomości 12.00, 16.00, oe Zako, 


Jeleniej Górze i Karpaczu dwa 


my. Od namawiania do pójścia l Ą , ` 
specjalne ośrodki dla osieroco- 


na wagary, przez zrywanie ga- 
zetek ściennych, do tworzenia or 
ganizacji pedziemnych. 

Jednym z najpoważniejszych 
zadań, jakie stoją przed młodzie 
żą ZMP-owską, jest więc mobi- 
lizacja do wałki z wrogiem kla- 
sowym. Trzeba umieć wroga de- 
maskować, trzeba go izolować od 
mas młodzieży. 


Po to jednak, aby tak być mo- 
gło, młodzież zorganizowana w 
ZMP, musi zwiększyć i pogłębić 
swój wpływ na młodzież niezor- 
ganizowaną. A trzeba powie- 
dzieć, że dotychczas wpływ ten 
był zbyt słaby. 

A przecież ZMP ma szerokie 
możliwości działania na tym po- 
lu. Ma coraz szerszy dobry zet- 
empowski aktyw, który powinien 
rozwinąć wśród młodzieży niezor 
ganizowanej szeroką akcję wy- 
chowawczą. Prowadzić tę akcję 
można wszędzie, przy warszta- 
cie pracy, w szkole, świetlicy czy 
boisku sportowym. 


W gmachu Liceum Spółdziel- 
czego we Wrzeszczu została o- 
twarta wystawa dorobku szkół 
zawodowych Wybrzeża, którą 
zorganizówał Zarząd Wojewódz- 
ki ZMP. 

: Wystawa, obejmująca kilka ty 
sięcy eksponatów, obrazuje doro- 
bek kół samopomocy w nauce o- 
raz prace świetlicowe, społeczne 
i artystyczne młodzieży. 

Specjalne wykresy ilustrują 
wzrost gdańskiej organizacji 
ZMP, która jeszcze w ubiegłym 
roku liczyła ok. 26.500 członków, 
a obecnie zrzesza ponad 47.000 
członków. Poszczególne dziady 
wystawy, urządzone pod haslem 
„AMP w pierwszym szeregu wal 
ki o wykonanie planu 6-letniego, 
obrazują 
wodowych różnego typu. 


Poważne zadania 


Organizacja warszawska ZMP 
ma za sobą bojowe tradycje 
KZMP i okupacyjnych walk 
ZWM. 

— To zobowiązuje nas — po- 
wiedział podczas konferencji 
przewodniczący Zarządu Stołecz- 
nego MP, tow. Feliksiak — do 
walki o to, aby organizacja na- 
sza stała się przykładem dla in- 
nych organizacji AMP-owskich 
kraju. 

Zadanie poważne i ambitne. Je 
dnak dotychczasowy dorobek stol We wszystkich powiatach 
łecznej organizacji ZMP — każe | woj. krakowskiego akcja szcze- 
wierzyć, że zostanie ono wyko- | pienia przeciw ospie jest już na 
nane. (h. 5.) ukończeniu. 


Wojewódzka kolumna przeciw | 
epidemiczna przy oddziale sani- 
tarno - epidemiologicznym w 
Krakowie prowadzi na terenie 
całego województwa szezepienia 
przeciw chorobem zakaźnym, 


wani do szkół średnich różnych 
typów. 


Wystawa dorobku szkół 
zawodowych Wybrzeża 


Pięknym wykonaniem wyróż- 
niają się stoiska Gimnazjum 
Przemysłu Energetycznego w Pl- 
blągu, Liceów Przemysłu Odzie- 
żoweqo oraz Państwowej Szko- 
ły Żeglug Śródlądowej. Bogate 
eksponaty uwidoczniają wzrost 
poziomu wyszkolenia kadr mło- 
dych fachowców. 

W ramach wystawy mlodzież 
urządziła stoisko Centrali Rolni- 
czej „Samopomoc Chłopska" pod 
hasiem „Wieś miastu — miasto 
wsi“ oraz stoiska poświęcone 
Związkowi Radzieckiemu, osią- 
gnięciom oświaty i kultury w Pol 
sce Ludowej, zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich oraz rozbudo- 
wie przemysłu i portów. 

Specjalne stoiska podkreślają 


osiągnięcia szkół za- wyniki współpracy komitetów o- 


piekuńczych z dyrekcją szkół, 


Szczepienia przeciw chorobom 
zakaźnym w woj. krakowskim 


W Krakowie i pow, nowotar- 
skim prowadzi się szczepienia 
przeciw durowi brzusznemu. 

„Równocześnie w  Kęzakowie, 
Białej Krakowskiej oraz w pow. 
żywieckim į chrzanowskim prze 
prowadzą się pierwszy raz p9 
wojnie masowe szczepienia dzie 
el przaniw hłaniaw 


Wszechnica 14.30. 


13.335 Dla klas X = XI: 14 rze- 
glad kulturalny: 14.10 Bajek e 
audycje przyszłego tygodnia, 14.15 
Muzyka; 14.55 Roncert solistów; 
15.30 Dla świetiie dziecięcych: 16.20 
Dziennik warszawski; 16.30 Muzka; 
16.50 Wiadomości z terenu; 17.09 Przy 
sobocie po robocie: 18.00 Aud. SP 
18.15 Muzyka ludowa: 14.40 Aud 
dla wsi; 18.15 Koncert pod dyr. 
Gerta: 2040 Na muzycznej fali; 
2110 Madrygały 1 chauseny daw - 
nych mistrzów; 21.30 Rezerwa: 22.59 
„Maskut* — opowiadanie Leskowa; 
22.20 Koncert; 23.15 Muzyka tanecz 
na; 24.00 Hymn i koniec audycji. 
T 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


W gminie Storkowo słabo walczy 


się 


z analfabetyzmem 


Są jeszcze gminy, gdzie zlekcewa 
żono sobie zagadnienie walki z anal 
faretyzmem. Charakterystycznym 
przykładem tego jest gmina Star- 
kowo pow Stargard, Uchwałę o zli 
kwidowaniu analfapetyzmu rodjęła 
Gminna Rada Narodowa w Storko 
Wie w maju 1950 roku, lecz na tym 
niestety skończono. 

Gmina Storkowo poslada ezte 
szkoly. Są więc wszelkie mm 
e: ku temu, by analfabetyzm + "= 
rente gminy zlikwidować 
tylko zainteresowania 
gadnieniem Komis 
przy Gminnej Ra 
raz Zarządu Gminn 

Na terenie gminy 
chodzą wypadki, że dzi 
szkolnym nie uczęszczają 
ły Co jest przyczyną takie, MU 
rzeczy? Pierwszym błędem bt to 
że nauczyciele nie współpracują z 
komisją oświatową, po drugie KO- 
mitety rodzicielskie przy szkołach 
prawie nie istnieją, a kierownicy 


szkół nie zadają sobie 
uaktywnić. 

Jeszcze w 1949 
ny PZPR zv H 
Komisji © 
Gminne 
anal" i i 
str we w 


kw 


siĘ 
"ów w 
"wie kil 


„ja oświatowa 

da podchodzi tak 

„vo Nie została prze 

w całości ponowna re- 
analfabetów. w groma- 
,azie rejestrację ukończono, z3 
nie odbywają się, Stwierdzic 


zeba brak akcji uświadamiającej 
ze strony nauczycielstwa 1 komi 
sjt oświatowej. Krótko  mow'ąc 


Gminna Rada Narodowa podjąła u- 
chwałę o zwalczaniu analfabetgz : 
mu, lecz jej nie wykonała. 
Stefan Piotrowski 
Studnica. 


Na pisma trzeba odpowiadać 


Powiatowy Dom Kultury w Prze- |odpowiedzieć na zapytanie Powiato 


myślu wysla? w dniu 17 kwietnia br. 
pismo do Biura Sprzedaży Apara- 
tów Elektrycznych w Warszawie Z 
zapytaniem, w jaki sposób należy 
dokonać zakupu dwóch reflektorów. 
Ponieważ do dnia 24 maja br. Fo- 
wiatowy Dom Kultury nie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi, wystosowano 
w tym dniu drugie pismo pod 
L dz. 15450. Nieprawdopodobnyra 
wydawało by się. że tak poważna 
instytucja przemysłowa nle raczy 


wego Domu Kultury w Przemyślu 

A jednak to prawda. Gdyż do tej 
pory. tzn do 20 czerwca, odpowiedź 
nje nadeszła. 

Biuro Sprzedaży Aparatów Elek- 
trycznych w Warszawie nie powin- 
no 3obie lekceważyć pism poważnej 
placówki kulturalno : oświatowej 

Józet Grzeliński 
Powiafowy Dom Kultury 
związków zawodowych 

w Przemyślu. 


Nowe wydanie 


Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej 


W ZSRR Państwowe Wydaw- 
nictwo Naukowe „Wielka Ency- 
klopedia Radziecka* (Bolszaja 
Sowietskaja Encykłopedia) przy 
stąpiło do wydania drugiego, u- 
zupełnionego i rozszerzonego wy 
dania Encyklopedii. Całość wy- 
dawnictwa obejmuje 50 tomów, 

+óre ukazywać się będą stopnio 
wo w ciągu 5 lat (1950 — 1954) 
po 10 tomów rocznie. 

Wielka Encyklopedia Radziec 
ka jest cennym, dokładnym i 
wszechstronnym informatorem 
we wszystkich dziedzinach życia 
i wiedzy. Zawierać będzie arty- 
kuły z zakresu filozofii, historii, 
ekonomii, fizyki, matematyki, 
biologii, medycyny, astronomii, 
archeologii, etnografii, geogra- 
fii, literatury, architektury, tea- 
tru, muzyki, kinematografii, 
spraw wojskowych, techniki itp., 
jak również artykuły poświęco- 
ne wybitnym historycznym posta 


| 


ciom oraz czołowym przedstawi- 
cielom współczesnej nauki i kul- 
tury. 

W pracach nad Wielką Ency- 
klopedią Radziecką uczestniczą 
najwybitniejsze siły społeczno - 
polityczne i naukowe. Naczelną 
redakcję objął prezydent Aka- 
demii Nauk ZSRR, J. S. Wawi- 
łow. Każdy tom Wielkiej Ency- 
klopedii Radzieckiej obejmie 40 
— 45 arkuszy druku (640 — 
720 str.). Wydawnictwo zdobić 
będą liczne ilustracje. W każdym 
tomie będą zamieszczone barwna 
reprodukcje: wartościowych dzieł 
sztuki, wykresy naukowe i tech- 
niczre, wielobarwne mapy I tabli 
ce. 

W Polsce zamówienia na Wiel 
ką Encyklopedię Radziecką 
przyjmują i informacji o sposo- 
bie przedpłat udzielają wszystkie 
Dyrekcje Ekspozytur Wojewódz 
kich „Domu Książki“. 


Wystawa przemysłu ludowego 
woj. rzeszowskiego 


Z inicjatywy Wydziału Kultu- 
ry WRN oraz Centrali Przemy- 
słu Ludowego i Artystycznego 
w Rzeszowie, zorganizowano w 
Państwowym Ośrodku Muzeal- 
nym w Łańcucie wystawę prze- 
mysłu ludowego i artystycznego 
województwa rzeszowskiego. 

Większość eksponatów wysta- 
wy stanowią prace chałupników- 
ertystów, zrzeszonych w spół- 
dzielniacn Centrali Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego. 


Kronika teatralna 


WIELKIE POWODZENIE SZTUM 
- RADZIECKICH 
W TEATRACH LALKI I MŁODEGO 

WIDZA 

Utwory sceniczne, przygotowane 
na Festiwal Sztuk Radzieckich dla 
teatrów latek i Młodego Widza, cie- 
sza się nadał wielkim powodzeniem. 

Sztuka Marszaka „l2 Miesięcy", 
wystawiona w warszawskim teatrze 
„Gułłwer' grana jest co dzień przy 
pełnej widowni. 22 bm. odbyło się 
200 przedstawienie. 

„Złota rybka" Tarachowskiej w 
łódzkim „Arlekinie'* grana była po 
mad 140 razy (40 tysięcy widzów), 
„Konik garbusek* Jerszowa w kra- 
kowskiej „ĆGrotesce' ponad 100 ra- 
zy (ponad 20 tysięcy widzów), „Do- 
mek kotki" Marszaka w toruńskim 
„Baju Pomorskim" — 75 razy (ponad 
23 tysięcy widzów), „Czarodziejski 


W Paryżu zebrała się Krajo. 
wa Rada Bojuwników Pokoju w 
celu omówienia pierwszych re- 
zuitatów akcji zbieranie podpi- 
sów pod apelem sztokholuskim 
we Francji. Na ogólną ilość 36 
dapartamentów, Rada dysp'no- 
wała listami z 59 liość pscpi- 
sów przekroczyła w nich 5 mi- 
lionów Jest to dużo w warun- 
kach ostrych bojów na wysunię- 
tym odcinku antyimperialistycz 
nej waiki. Ale jest to jeszcze 
niewystarczające (krancja ma 
40 milionów mieszkańców) 
Stwierdzono, że akcja nie obję- 


ła dotychczas znacznej cześci 
ludaości, zwłaszcza  ludnoś"i 
wiejskiej. 


Słabe strony akcji 


Krajowa Rada skonstatowała, 
że wszędzie tam, gdzie akcję 


przeprowadzono systematycznie, 
hczba osób które odmówiiy ped 
pisu, była minimalna. Natoni.ast 
fakt, że Rada ozrzymała od chło 
pów list sugerujący puszczenie 


obiegiem po ws! petycji prze- 
ciw wojnie (a więe chłopi €l 
nic nie wiedzieli o apelu sztok- 
holmskim) dowcdzi, iż 


jeszcze do wsi francuskiej. 


Kierownictwo Francuskiej Par 


akcja 
zbierania podpisów nie dotaria 


p A, 


Wbrew zwolennikom bomby atomowej 
miliony Francuzów podpisują Apel Pokoju 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LU DU") 


Wśród eksponatów na pierwsze 
miejsce wysuwają się słynne 
wyroby koronkarskie chłopów 7 
Bobowej i  samodziały spół- 
dzielni tkaczy w Korczynie. Wy- 
soki poziom swoich prac prezen- 
tują również chłopsey artyści - 
ceramicy i chałupnicy — wy- 
twórcy zabawek. 

Wystawa, połączona z konkur 
sem ludowych zespołów arty- 
stycznych i sprzedażą ekspona- 
tów, ściąga liczne wycieczki £ 
terenu całego województwa. 


kalosz“ — Matwiejewa w łódzkim 
„Pinokio“ — ponad 100 razy (ponad 
30 tysięcy widzów). 


DYSKUSJA O WSPÓŁPRACY 
AKTORA Z TEATREM 
AMATORSKIM 


Staraniem oddziału Związku Lite 
ratów Polskich i zespołu Państw. 
Teatru im. J. Osterwy w Lublinie 
odbyła się publiczna dyskusja na 
tema* współpracy artysty zawodo- 
wego z teatrem amatorskim. W ze- 
braniu wzięli udział artyści teatru 
oraz kierownicy 1 członkowie zespo 
łów amatorskich. Referat programo 
wy pt. „O mozliwości współpracy 
literata z kierownikami poszczegól- 
nych teatrów amatorskich" wygło- 
sił członek lubelskiego oddziału 
Związku Literatów Polskich Stefan 
wolski. 


Joanny Berlioz 

ODRZ OKNO 
tii Komunistycznej podkreśla 
dwie słabe strony pracy: 1) 
niecały aktyw partyjny zmobi- 
lizował się do akcji i dużo jest 
jeszcze towarzyszy, którzy u- 
ważają ją za jedno z wielu za- 
dań, a nie za zagadnienie cen 
tralne, 2) Partia nie potrafił 
jeszcze pociągnąć za sobą SZe- 
rokich warstw społeczeństwa, w 
pewnych przypadkach — nawet 
organizacji związkowych. 


Szeroki wachlarz 
podpisujących 


Jednakże w rezultacie pierw- 
szej fazy «kcji mężczyźni i ko- 
biety pochodzący z najrózniej. 
szych środowisk podpisali apel. 
Zagadnienie skutecznej akej 
przeciw wojnie postawione zo- 
stało jasno wobec warstw spo- 
łecznych, które dotąd nie inte. 


resowaly się nim niemal zu- 
pelnie. 

Cytujemy kilka przykładów 
tej niezwykle pozytywnej Aagi- 
tacji: liczni księża katoliccy 
podpisali apel, przy czym na 


murach ukazał się afisz podpi- 


|sany przez dziesiątki duchownych 


"a" 


ma wielki wpływ na | 

oj młodzieży. Na kształtowa 

;e się jej charakteru, Lecz środo 

wisko, w którym ta młodzież po 

wyjściu ze szkoły przebywa ma 
wpływ nie mniejszy. 

Dewizą sióstr Urszulanek, 
prowadzących bursę dla dziew- 
cząt w Warszawie przy ul. Ursy 
nowskiej, jest: „twoja bursa to 
twój dom“. Większą część dnia 
spędzają więc dziewczęta w tej 
bursie. 
zajęcia w ciągu wolnych godzin, 
wygłaszają pogadanki, , „wyjaśnia 
ją wątpliwości, dostarczają lek- 
tury. 28 dziewcząt, 10 sierot i 


Siostry organizują im 


półsierot umieszczonych przez 
Kuratorium i 18 przez rodziców, 
przywiązują się do 


wych“ sióstr i 


„troskli- 
nasiąkają ich 
wpływem. Bursa ma nawet więk 
szy wpływ niż szkoła. 


A jakiż jest ten wpływ sióstr 
Urszulanek na powierzone ich | 
opiece dziewczęta?... 


Wystarczy powiedzieć, że sio- 
stry kategorycznie odmówiły zło 
żenia podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Dziesięć Urszula 
nek wychowujących naszą mło- 
dzież odpowiedziało hardo: „Nie 
podpiszemy".. Ich przełożona, 
siostra Baranowska, którą wręcz 
zapytałam, dlaczego, odpowiedzia 
ła mi: „Apel sztokholmski to 
polityka. My się do polityki nie 
mieszamy". 


To prawda. Pokój to polityka. 
Tylko, że ci, którzy polityki po- 
kojowej popierać nie chcą, rów- 
nież uprawiają politykę. Nieco 
inną. Politykę podżegaczy wo- 
jennych. Politykę ludzi szerzą- 
cych histerię wojenną. Politykę, 
tych, którzy marzą o atomowej 
bombie. Politykę przeróżnych 
hien, dla których zagłada tysię- 
cy jest rzeczą mniej straszną 
niż utrata woreczka dolarów. 


Przełożona sióstr Urszulanek 
niedawno wróciła z Rzymu, gdzie 
przebywała przez wiele lat. Praw 
dopodobnie „niepolityczna poli- 
tyka" sióstr Urszulanek to wpro 
wadzanie w czyn tego, czego nau 
czyła się siostra Baranowska 
przy samym Watykanie. Łatwo 


RP anlaa KAKA) Mak: 2 r a ZA 


i osobistości katolickie, wzywa- 
jący do składania podpisów. Licz 
ni pastorzy, profesorowie i inni 
działacze protestanccy podpisa- 
li deklarację gloszącą: „U a- 
my, że apel sztokholmski zapo- 
czątkował akcję niezmiernie waż 
ną dlə utrzymania vokoju“ 
czym narazili się poważnie prze- 
wodniczącemu zboru protestan- 
tów francuskich. 

Sukces był również znaczny 
w środowiskach artystów: "kto- 
rzy teatralni i filmowi, popu- 
larni śpiewacy i pieśniarki udzie 
lili swych nazwisk dla poparcia 
akcji. Związek giupujący 43 
organizacje młodzieżowe różnych 
odcieni opuLlikował wezwanie, 
którego tekst odpowiadał treści 
apelu sztokholmskiego. Akeja 
dotarła nawet do Rady Minis- 
trów. Dwaj jej członkowie otrzy 
mali naganę od kolegów za tą, 
że nie przeciwstawili się przy- 
jęciu przez aklamację apelu 
Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju w Radach generalnych 
awoich okręgów wyborczych. 


Socjaldemokraci przodują 
w akcji dywersyjnej 


Popularność akcji dotknęła do 
żywego „partię amerykańską", 


Gminne 


z gniny Lipie w powiecie Grójec na 


Wrogowie pokoju 


œ mogą wychowywać młodzieży 


Krystyna Dąbrowska 


się teraz domyśleć, w jakim kie- 
runku zmierza wychowanie 28 
dziewcząt, powierzonych opiece 
takich właśnie sióstr 


* 


Ursynowska ulica to Meko- 
tów. Na tym samym Mokotowie 
przy ul. Andrzeja Boboli znaj- 
duje się kaplica i klasztor ojców 
Jezuitów. W niedzielę, 18 bm. z 
ambony tej kaplicy padły słowa: 
„My chcemy pokoju, ale nie ta- 
kiego". 

Ciekawe, jakiego to pokoju ży- 
czą sobie ojcowie Jezuici? Pew- 
nie takiego z bombami, piecami 


krematoryjnymi i zastrzykami 
fenolu. 
W  rozmównicy klasztornej 


ksiądz Walerian Holak, przełożo 
ny Jezuitów z ul. Boboli tłuma- 
czy mi: „Nie podpisaliśmy apelu 
pokoju, bo mysieliśmy, że nasi 
biskupi, zawierające 
Rządem Polskim, załatwili już 
za nas to wszystko. Tak zresz- 
tą mówił biskup Majewski. Po- 
za tym, Jezuici nigdy przecież do 
polityki się nie mieszali"... 

Motywy prawie takie same 
jak u Urszulanek, ale w dodat 
ku.. o jęzuicka przebiegłości! 
Historia powinna tu spłonąć ru- 
mieńcem oburzenia za takie jej 
fałszowanie. Jezuici nigdy do po 
lityki się nie mieszali! tylko że: 
„Oni to rzucili nasienie zguby 
naszej politycznej, które nam 
wydało owoc hańby i niewoli"... 
pisze o Jezuitach autor naszego 
hymnu narodowego, poseł na 
sejm 1768 roku, Józef Wybicki. 

„Zgoła było to zgromadzenie, 
które chciało rządzić razem inte 
resami religii i krajów, ducho- 
wieństwem i władzą świecką 
naukami i dewotkami, odbywać 
misje u pogan i poselstwa do 
dworu, mieszać się we wszystko 
i każdej rządowej części, każdej 
klasie mieszkańców udzielać swe 
go ducha“ — tyle ksiądz Hugo 
Kołłątaj. 

A siedzący na przeciw mnie 
przełożony Jezuitów mówi: „Nie 
podpisaliśmy bo się nie miesza- 
my, bo myśleliśmy..." Tak mó- 


umowę z 


oboje rozumiemy i każde z nas 


dopowiada sobie w myśli: „nie 


podpisali, bo ich polityka to po- 
pieranie wraz z Watykanem Za- 
borezych planów międzynarodo- 
wego imperializmu". 

Są jednak także i 
wie, bracia, zakonnice, księża... 
Takie choćby jak siostry Elżbie- 
tanki na Goszczyńskiego, które 


inni ojco- 


składając swój podpis pod ape- 
lem, mimo, że kapelan ich, ks. 
Leon Kotyński, tego nie uczynił, 
oświadczyły się za pokojem. Ta- 
cy jak ks. Tadeusz Romaniuk, 
proboszcz kościoła św. Tadeusza 
na Goraszewskiej, ks. Madejski 
z klasztoru reformatów w Al. 
Niepodległości, Kornel 
Bassara, bernardyn, członek blo- 
kowego Komitetu Obrońców Po- 
koju i wielu, wielu innych. To 


ojciec 


ci wszyscy, którzy właściwie ro- 
zumieją słowo pokój — pax. Ci, 
którym wewnętrzne poczucie 
prawdy nie pozwala kłamać, ci, 
którzy postępując wbrew nacis- 
kowi biskupów, opatów, przeo- 
rów, działają zgodnie ze swoim 


sumieniem. Przyłączyli się oni 


do księży, którzy parę dni temu 
$lubowali pod pamiętną ścianą 
śmierci w obozie: „Nigdy więcej 
Oświęcimia"... 2 ich to szeregów 
pochodzi 993 księży i zakonni- 
ków biorących aktywny udział w 
wielkiej, pokojowej akcji. 


A siostry Urszulanki i Naza- 
retanki z Mokotowa, którym po. 
wierzyliśmy dzieci, Skrytki. Je- 
zuici z ul. Boboli i tamci z Nar- 
butta, Franciszkanki  Misjonar- 
ki pod egidą swej przełożonej, 
hrabiny  Szeptyckiej, wszyscy 
oni oświadczyli: „Nie podpisze. 


MY ++» 


Jest to równoznaczne z oświad 
czeniem: „Nie chcemy pokoju, 
woj- 


chcemy  imperialistycznej 


ny!". 


Społeczeństwo polskie wie, co 
o tym sądzić. Żaden ksiądz, ant 
zakonnik czy zakonnica — kto- 
kolwiek jest przeciw pokojowi, 
nie ma prawa wychowywać pol- 
skich dzieci! 


pokojowi, ten jest przeciw naro- 


Kto jest przeciw 


dowi polskiemu. Ten sam, wła- 
snowolnie, staje poza nawiasem 
społeczeństwa, po stronie wro- 
gów Polski i ludzkości, 


—— 


Nowa powieść rumuńska 


Jedną z najwybitniejszych po- 
zycji powojennej literatury ru- 
muńskiej jest powieść młodego. 
utalentowanego autora — Eusa- 
biu Gamiłara, pt. „Mgła“, pomy 
Ślana jako pierwsza część trylo- 
gii. Powieść opowiada o niedaw- 
nej przeszłości narodu rumuń- 
skiego — 0 tym okresie drugiej 
wojny światowej, gdy faszystów 
ska klika Antonescu zaprzedała 
Rumunię hitlerowcom i — wbrew 
woli mas ludowych — wciągaęła 
ją do haniebnej wojny przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

Bohaterem powieści jest mło- 
dy żołnierz rumuński — chłop 
Konstanty Cimboesu, który znał 
dotychczas jedynie wyczerpują- 
cą pracę na nędznym skrawku 


ziemi i zaledwie śmiał marzyć o 


jakimś innym życiu. Lecz w wa- 
runkach ciężkiej doli żołnierza, 
pędzonego na wschód w imię ob- 
cych mu i wrogich interesów, 


wi, ale właściwie doskonale Się|y Konstantym poczyna wzbierać 


RE RK 


pracy 


której rozmaite frakcje rozpę- 
tały w ostatnich dniach wielką 
ofensywę w celu zahamowania 
kampanii pokoju. Gdy pierwsze 
sukcesy w zbieraniu podpisów 
przełamały zmowę  myjczenia, 
prasa reakcyjna i radio rządowe 
ograniczały się do twierdzenia, 
że położenie podpisu jest gestem 
bez większego znaczenia i war- 
tości. Najwidoczniej jednak słu- 
gusi dolara zrozumieli, że akcja 
grupuje wszystkich prze- 
ciwników wojny, ponieważ 0- 
becnie prześcigają się w gorli- 
wości siania zamętu i oszczerstw 
pod adresem organizatorów ak- 
cji. 

Nie mając odwagi występo- 
wać otwarcie przeciw apeowi 
sztokholmskiemu, podżegacze 
wojenni przy pomocy różnych 
szalbierskich sztuczek usiłują 
wypaczyć i zniekształcić jego 
sens. Sygnałem do tych obłud- 
nych ataków stały się niedawne 
kongresy krajowe MRP i partii 
„socjalistycznej”. 


Prawicowi socjaliści przoda- 
ją oczywiście w antypokojowej 
hecy zgodnie z ich rolą psów 
gończych burżuazji. Sprzeciwia- 
ją się oni postawieniu wojny a- 
tomowej poza prawem i popie- 
rają plan Barucha, oznaczający, 
jak wiadamo, oddanie źródeł 
energii atomowej pod kontrolę 
amerykańską. Głoszenie obłud- 
nych haseł powszechnego r02- 
brojenia nie przeszkadza bynaj- 
mniej socjaldemokratom w 
przyjmowaniu z radością tła- 


narady przedźniwne 


— „AŚWEJEŚ ON o a EAC 


Na terenie całego kraju odbywują się gminne narady przedźniwnę, Aktywiści partyjm 
zebranin omawiają konkretne zadania oraz podział 


Foto AR 


dunków broni amerykańskiej j 
wychwałaniu planu Schumana, 
stanowiącego bazę ekonomicz- 
ną uzbrojenia reakcyJnych Nie. 
miec zachodnich. 


Protektorzy 
broni atomowej 


31 maja przedstawiciele MRP 
i partii socjalistycznej narzucili 
komisj, spraw zagranicznych par 
lamentu francuskiego uchwałę 
przeciwko apelowi  sztokholm- 
skiemu. WSZYSCY Członkowie ko- 
misji, z wyjatkiem komunistów 
i ich postępowycł przyjaciół, 
odrzucili propozycję zakazu sto- 
sowania broni atomowej. W dy- 
skusji posłowie „socjalistyczni” 
usprawiedliwiali cynicznie uży- 
cie broni Atomowej, odmawiając 
Związkowi Radzieckiemu prawa 
stosowania energii atomowej dla 
celów pokojowych, dla polepsze- 
nia warunków bytu ludności. 


To skandaliczne glosowanie 
stało SIę punktem wyjścia dla 
zdsyojenia zaciekłości kampanii 
oszczerstw  rzucanych na kraj 
socjalizmu w colu zahamowania 
ruchu w obronie pokoju. Zajad- 
tość podżegaczy wojennych i ich 
lokajów potwierdza, jak bardzo 
apel sztokholmski uderza w im- 
perialistów. Na tę kampanię d- 
powiemy wzmożonym  wysił- 
kiem w akcji zbierania podpi- 
SÓW. 


nienawiść do rumuńskich „boja- 
rów“ i hitlerowskich „panów“. 
Pod wpływem robotnika Silve- 
stru, który znalazł się w jed- 
nej kompanii z Konstantym, ta 
nienawiść przybiera formy okre- 
ślone i świadome. 


Rewolucjonista Silvestru, pro- 
wadzący robotę konspiracyjną. 
pomaga Konstantemu zrozumieć 
sens toczących się wydarzeń, kie 
ruje jego żywiołowy protest we- 
wnętrzny w łożysko walki prze- 
ciwko faszyzmowi. A gdy Kon- 
stanty otrzymuje od porucznika 
Vieru rozkaz zgładzenia swego 
przyjaciela, oskarżonego o „de- 
moralizowanie armii ideami bol- 


szewizmu", dopomaga Silvestr 
| SASA" 


w ucieczce i sam Sta; 
w szeregach bajowników anty- 
faszystowskich. ad 


Autor powieści bardzo praw- 
dziwie przedstawił zwycięską po 
tęgę Armii Radzieckiej i siłę 
idei socjalistycznych. Postać ro- 
botnika — Silvestru, wypadła 
jednak mniej wyraziście i prze- 
konująco, niż postać Konstante - 
go. Autor nie deklaruje Silve- 
stru jako komunistę i wskutek 
tego rola rumuńskiej partii ko= 
munistycznej w walce przeciw” 
ko faszyzmowi nie została w Po” 
wieści dostatecznie uwydatnio" 
na. 


Losy Konstantego krzyżują 
się z drogą innego bohatera po- 
wieści — porucznika Megura, 
b. studenta, który miał już star 
cia z reakcją i faszystami W 
obliczu rzeczywistości frontowej, 
Megura porzuca resztki daw- 
nych inteligenckich złudzeń i sta 
je się aktywnym antyfaszystą. 
W jego Świadomości utrwala się 
myśl, że wojna, którą rumuń- 
sey wasale Hitlera nazwali 
„świętą“, jest w istocie „zwykłą 
grabieżą”, 


Powieść Camilara, choć nie 
wolna jeszcze od naturalistycz- 
nych chwytów, dobrze świadczy 
o rozwoju talentu autora. „Mgla“ 
— to surowy i gwałtowny akt 
oskarżenia pod adresem hitlerow 
skich najeźdźców oraz tych, któ- 
rzy związali się z nimi służal- 
czą uległością dla nikczemnych i 
zbrodniczych celów, B. D. 


Odizolować od narodu 


Wśród sposobów, które zamie- 
rza stosować francuski Komitet 
Obrońców Pokoju należy wymie- 
nić: 1) organizowanie publicz- 
nych dyskusji w zakładach pra- 
cy, w dzielnicach miejskich i 
na wsiach; 2) wciągnięcie do 
armii agitatorów pokoju setek 
tysięcy osób. które już podpi. 
sały apel; 3) pozostawienie swo 
body wszelkim formom inicja- 
tywy i usunięcie niektórych biu- 
rokratycznych hamulców; 4) u- 
tworzenie Specjalnych komite- 
tów grupujących wybitne osobi- 
stości, które podisały apel; 9 
wysłanie na wieś ekip robotni- 
czych; 6) organizację współza- 
wodnictwa w akcji zbierania 
podpisów w skali krajowej 1 za- 
granicznej (związek zawodowy 
robotników buaowlanych okręgu 
paryskiego wezwał już do współ 
zawodnietwa analogiczną orga- 
nizację robotniczą w Rzymie) 
itp. 

Wszystkie siły najczarniejszej 
reakcji zaangażowały się w 0- 
bronie bomby atomowej, Jeśli 
walka stała się trudniejsza — 
akcja tym bardziej przybrała 
na wartości. Dałsze miliony pod 
pisów zebrane już po sesji Kra- 
jowaj Rady Obrońców Pokoju 
—_ świadczą o tym, że zwolenni- 
ków bomby atomowej we Fran- 
cji, należy i można odizolować 
od  przytłaczniacei 
narodu. 


tyczne wyścigu, zbyt 


wiekszości | 


Foto WAF 


Trzy dokumenty 


Wytwórnia Filmów Dokumen- 
ostatnia 
trzy nowe krótkometrażowe fil- 


talnych  zreałizowała 


my dokumentalne: z obchodu 


święta 1 Maja w Warszawie, z 


XXIH Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich i z wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga 
— wszystkie trzy o charakterze 
reportażu filmowego. 

Wśród trójki nowych filmów 
zdecydowanie wybija się Na czo 
ło ostatni, prowadzący widza 
trasą międzynarodowego kolar- 
skiego Wyścigu Pokoju, organi- 
zowanego corocznie przez redak 
cje „Trybuny Ludu“ i „Rudeho 
Prava“. 

Aparat operatora wędrując za 

zami wili uroczystego 
APE 
długą trasę wyścigu, aż do mv- 
mentu rozdania nagród na sta 
dionie w Pradze — utrwalił na 
taśmie filmowej nie tylko ale- 
menty sportowe imprezy, «le 
także uchwycił w artystycznej 
formie tło krajobrazowe, na któ 
rym toczył się wyścig. W ten 
sposób film wyszedł słusznie pu 
za stereotypowe ramy fotogra- 
fowania poszczególnych zawod- 
ników, ich przygód na trasie, cie 
kawszych momentów wyścigu i 
epizodów na etapach, przerzucił 
punkt ciężkości z części oficjal- 
nych wyścigu na ruch w terenie 
i ruch na tle przyrody. 
Zarzucić by można temu cieka 


wemu zresztą i bardzo udanemu 
filmowi, że zbyt mało wyeksj0- 


nował — szczególnie w pierw- 
szych scenach — znaczenie poli- 
skromnie 


podkreślił pokojowe hasła, P 


którymi się odbywał i znaczenie 


udziału w tej imprezie przedsta- 


wicieli różnych narodów. 
Bogaty materiał XXII Mię- 
dzynarodowych Targów Poznań- 
skich musiał Z konieczności ulec 
A obrazie filmowym pewnej se- 


/iekcji i skrótom, które wydoby- 


łyby na ekran rzeczy najistot= 


poprzez 


niejsze. W ten sposób większą 
część filmu stanowi sprawozda- 
nie z pawilonów polskich oraz 
obraz eksponatów radzieckich, 
przy jednoczesnym zbyt znacz- 
nym już jednak skrócie materia 
ła sprawozdawczego z pawilo- 
nów krajów demokracji ludo- 
wej. 

Zainteresowanie realizatorów 
filmu skierowało się słusznie 
przede wszystkim ku ekspona- 
tom ciężkiego przemysłu, przy 
czym trafne są ujęcia wystawia- 
nych maszyn w ruchu i pracy 
Brak natomiast w filmie obrazu 
zwiedzających i ich wrażeń z wy 
stawy. 

Obszerny i trafny komentarz 
przytłacza chwilami bogactwem 


|swej treści obrazy na ekranie, 


które mówią dostatecznie wiele, 
aby można było zmniejszyć roz- 
miary komentarza. 

Film o 1 Maja w stolicy przy- 
nosi ciekawe zbliżenia uczestni: 
ków pochodu. a więc trafne po: 
dejście, zmierzające do wydoby- 
cia z tłumu — człowieka. Są też 
w filmie interesujące ujęcia cie- 
kawszych momentów pochodu. 
Dobry komentarz słowny | wyra 
zisty podkład muzyczny. To 
wszystko należy zapisać na do- 
bro filmu i jego twórców. 

Brak natomiast zdjęciom uroz 
maicenia i perspektywy, 8 pra: 
wie każde z nich ma w tle ten 
sam dom na rogu Al. Jerozolim- 
skich i Nowego Światu, co stwa 
rza pewna monotonię. Należy tu 
jednak usprawiedliwić częściowo 
realizatorów, którzy na skutek 
warunków oświetleniowych na 
trasie  1-majowego pochodu, 
gdzie słońce świeciło im niemal 
prosto w obiektyw aparatu — z 
konieczności musieli ograniczyć 
się do ciągle tych samych ujęć 
z tego samego punktu obserwa- 
cyjnego: 

Montaż wszystkich trzech fil- 
mów — poprawny Í płynny. 

IRENA MNZ 


Kropki 


REWELACJA 
Administrator plonu Mar- 
shalla, Paul Hoffman, oświad 
czyt niedawno: 
„Najbardziej niepokoi Sta- 
ny Zjednoczone akcja pokoju, 


prowadzona przez Związek 

Radziecki”. 225) 
Rewelucia, prawda?.. 
(ea) 


GODNA REPREZENTACJA 

Ambasador brytyjski w Pa 
ryżu, sir Oliver Harvey, za- 
prosił przed paru dniami przy 
wódce faszystów angielskich 
— Oswalda Mostey'a, aby ze- 
ckciał „łnskawie zaszczycić” 
przyjęcie w ambasadzie bry- 
tyjskiej. 

W związku z tum tygodnik 
„The Leader“ zadaje pytanie, 
CZY Mosley „noże godnie re- 
prezentować arystokrację an- 
gielską?". 

Nie mamy co do tego wąt- 


liwości... (e) 
PRZEDŁUŻENIE 
OSI „A — A“ 


W maju, papież przyja na 
audiencji prywatnej Ander- 
sa. 

W czerwcu zaś — Adenan- 
era, srna polakożerczego „pre 
miera“ kukiełkowego rządu w 
Niemczech zachodnich, 

Oś Anders — Adenauer 


nad „i“ 


przybiera jak widać, konkret- 
ne kształty pod sztandarami 
Watykanu. 

Pod tymi samymi, sztanda- 
rami, które „dziwnym“ zbie- 
giem okaliczności noszone by- 
ły U nas w kilku miejscowo- 
ściach w procesjach Bużegr 
Cinta., (ik) 


ANTYPOSTĘPOWY 
POSTĘP 

Minister _ sprawiedliwość. 
USA — Tom Clark, ogłosti 
następującą statystykę „osiąg 
niet amerykańskiej tajnej 
policji: i 

W ciągu czterech lat poli 
cja ta zbadała 541.525 wy 
padków tzw: „nielojulności”, 
wypełniła dwa i pół milion: 
zaopatrzonych w odciski pał 
ców ankiet  „podejrzanych” 
aresztowała pod tum pozorem 
13,650 ludzi t spowodował 
wydalenie 833.000 „niepożądi 
nych" cudzoziemców. 

„Nielojalny", „podejrzany“ 
„niepożądany“ — to w jeży 
z pana Clarka, jego policj 


i oslawionej komisji badania 


dzialalności "o antyamerykań- 
skiej znaczy - „postępowy, 
„Sprawiedliwość“ amery- 
kańska zrobiła jak widać, 
zannczny nostęp w walce z po- 
stępem... (z) 


